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1 dności Ro'bolnicZ· 
Z~aje s~ę, że_ aby właściwie ~ceni~ do-1 CKW !'PS jak i KC PPR, że w t~m decy- - 1\-IA ONA CI.Ą.GLE AKTUALNY WY-1 pozorem, że PPR jakoby odsądzała od czci 

robe~ reahza~~·l11Y. umowy o ~ednohtym dującym dla Polski Ludowej momencie, DźWIĘK I ~IE PRZESTAJE ENTU- wszystkich WRN-owców, co oczywiście rów 
fron~u>, po~pisaneJ prze~ rokiem p~e~ całym swoim autorytetem i wpływem ZJAZMOWAć KLAS~ ~.OBOTNICZEJ. I nie dalekie jest od prawdy, jak to, że PPR 
CK.'" PPS, _1 K~ PPR_ '":aito P!zypomru~c pcl~nęły decydująco naprzód realizację jed- Jest !ze~zą z~aną 1 _mema po~1·zeby tego mając pozytywny stosunek do byłych 
o~olną ,~~tu~cJ~ _?olit~cznl!', 1. sytuacJę nolit~go frontu, jako podstawowej dźwigni u~rywac, ze m_ 1mo n_iewątph_w1e z_adawa- R-PPS-owców, rozciąga to na wszystkich 
'"~w_!lętn..ną ~ klasie robotruczeJ w przed- zwymęstwa nad reakcją i dalszego rozwoju l J ł d l R S dzien zaw~rc1_a umo_w~.'· demokracJ·i ludOl"eJ·. a ąc~go r~zwo_Ju wspo pracy Je no 1t?fron- . P~ ·Ol~ców niezależnie od st.anow;iskt1 

D d J ł t d d d ,, toweJ reah~~c~a ID?owy odbywała stę nie ~akie om teraz zajmują wobec zagadnień 
. w.a mie~iące . zie 1 ;\. na~ w e Y o aty Dziś znaczenie umowy zawarte.i przed bez trudnosc1 1 ta.re. Jednolitego frontu. 

'~ boro w •. l\~ko!aJczykow~kie PSL ~ opar- rokiem jest bezsporne nie tylko fila każ- Jesz~ze i _tera~ jesteśm~· bardzo dalecy od Niewątpliwie wsz~'Stkie te kompleksy 
cm .0 S\~'OJ~ usto ne.iwzycJe w _aparacie P~ń- dego dzia•acza robotniczego, ale dla każ- peł~eJ reah~cJ1 umo\~Y·. R~my umowy dale rozładowuje dobra praktyka jednolitofron• 
~tnO\~~m 1 0 z~r?J~ą antypa_1~stwową dzia- dego robotnika i świadomego demokraty. ko Jeszcze me wszędzie 1 me zawsze wypeł- towa. 
bln_osc band -~sn~ch ro7~wi.1ało a~tyw_ną Dziś, w rocznicę umowy, na niezliczonych niane są t~eścią, co by!? zresztą pr~edmio- Znaczenie umowy polegało poza tym na. 
akcJę w tereme, obłudme zapow1adaJąc zebraniach załóg faluycznych, przedstawi- tem powaznych decyzJ1 cze\.'._wcoweJ Rady tym, że ubitwiala ona lokalizowanie ist„ 

ciele obydwu partii robotniczych mogą Naczelnej PPS, wskazującycfi na koniecz-
śmiało oświadczyć: ność wzmożonej walki PPS przeciwko an-1 

JEśLI DEMOKRACJA LUDOWA OD- tyJ.ędnołitofrontowej d~·wers.ji WRN - ow-1 
NIOSŁA WALNE ZWYCIĘSTWO W WY- skiej, jak i wielu dec;\·zji KC PPR, akcen­
BORACH, JEśLI ZLIKWIDOWAŁA BAN- tując~·ch konieczność podnoszenia poziomu 
DY LEśNE I TAK UMOCNIŁA SOJUSZ ideologicznego szeregów pt>perowskich i 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKI, żE MIKOŁAJ wzmożonej walki z st>kciarstwem, A jeśli 
CZYK NIE WIDZIAL JUż DLA SIEBIE SJlOjrzeć wstt>c~ na rok realizacji umów to 
W POLSCE PRZYSZł..OśCI - TO STALO można 'twi„„,;~·ić, że wil'lc op6rów 1 zaha· 

• SIĘ TO DZIĘKI UllOWIE PPS I PPR .nowa1"t ule~!<> 1'nładowiniu ozięlci dobrd 
O JEDNOLITYlU FRON{)IE. ll•'aktyce j~.tuohtego froni .t. 

,Jeśli klasa robotnicza Polski przoduje Każdy z nas pamięta, z jakim uporem 
naszemu społeczeństwu w pracy dla odbu- była w swoim czasie lansowana przez 
dowy i wzmocnienia podstaw państwa lu- wrogów jf'dnolitego frontu „idea" o jednó-

1 dowego - to jest to wynik realizacji' jed- stronnych jakoby tylko korzyściach współ-
1 nolitego frontu · i umowy między PPS i pracy jednolitofrontowej dla PPR. Z teorii 

I 
PPR; jeśli partie robotnicze wnoszą taki tej znanej również na zachodzie, życie nie 
ogromny wkład do dzieła utrwalenia po- pozostawiło nawet śladu. 
koju i niepodległości naszego narodu, jeśli Przed umową PPS liczyła ponad 400 

, wbrew ogromnemu naciskowi imperializmu tys. członków, gdy PPR liczyła przeszło 
anglo-saskiego kraj nasz nie ustępuje ani 450 tys. członków. Dziś PPS liczy około 
na krok ze swej suwerenności gospodarczej 750 tys. czł-Onków, gdy PPR Uczy Jlrzeszło 
i politycznej, jeśli Polska Ludowa odpar- 800 tys. członków. Wiadomo zaś, że oby­
ła wszelki.e dyplomatyczne ataki na nasze dwie partie wzrosły głównie w klasie i·o­
granice na Odrze i Nisie, na nasze Ziemie botniczej i że mają jeszcze duże możliwości 
Odzyskane i w w zasadzie rozwiązany zo- wzrostu. 
stał problem niemiecki - l\IOGŁO SIĘ A pomyślmy na chwilę, czy możliwy 

Tiową erę szczęśliwobc! dla chłopów po TO STAC JEDYNIE DZIĘKI JEDNO- byłby taki wzrost PPS w klasie robotni­
azyslcaniu przez lUi.kołajczyka 75 proe1'nt śCI KLASY ROBOTNICZEJ. czej, gdyby PPS nie realizowała linii jedno- niejących jeszcze różnic ideologiczny<;h 
mandatów. Umowa stworzyła bardzo szerokie ramy Iitofrontowej. Ogólny spadek wpływów ma- między obydwiema partiami, podporządko· 

Z rąk band ginęli najlepsi synowie ludu współpracy jednolitofrontowej. Dzięki urno sowych SFIO i charakterystyczne przesu- wując je wspólnym ideałom, że stworzyła. 
polskiego, w 11ierws1ym rzędzie czlonkol\ie wie jednolity front stał się stałą metodą nięcia w jej bazie społecznej w rezultacie aparaturę dla łatwiejszego pokonywauiił. 
PPR. Rozmaibi rl'a!\{'yjue grupy, działające działania obydwu partii robotniczych we stosowania przez nią anty-jednołitofronto- trudności i zmniejszenia płaszczyzny tarć. 
w klasie robotnic1,f'i usiłowały wykorzystać wszystkich dziedzinach życia politycznego, wej linii są dostatecznie wymownym świa- Mylą się jednak ci towarzysze, którzY. 
c1ężkie położe.ni.- 111aterialne klasy robotni- gospodarczego, społecznego, i na froncie dectwem. uważają, że wystarczy obustronna dobra 
czej dla wvwofanfa fali strajków. ideologicznym. Znane są poważne obawy, które miały praktyka jednolitofrontQ.wa, aby automa• 

Na arN1ie mii;dz~-narodowej raz po raz Dzięki jednolitemu frontowi klasa ro- miejsce w szeregach działaczy pepsowskich, tycznie osiągnąć realizację jedności orga• 
imzbrzmiewaly .;losy wodzów reakcji świa- botnicza i cała demokracja osiągnęła istot- aktywnie zresztą podsycane 11rzez wrogów nicznej, zapowiedzianej w umo\\'ie. A tak 
towej - Churchilla i Byrnesa, kwestionu- ne wyniki w ukróceniu spekulacji i nad- jednolitego frontu, czy aby ścisła l;VSpół- sądzą, upraszczając zagadnienie, niektórzy. 
jące nasze gram,·,• zachodnie i usiłujące miernych zysków sektora prywatnego, praca jedno1itofroutowa nie doprowadzi do towarzysze zarówno w PPR jak i w PPS. 
przeszkodzić procesowi wysiedlania Niem- przez co osiągnięty został bardziej spra- zaniku samodzielności i niezależności PPS. Zbyt silne są jeszcze różnice ideologiczne, 
c(1w z Polsl·i. wiedliwy dla ludzi pracy podział dochodu I Czy znowu życie nie zadało kłamu tym zbyt odrębne, a jednocześnie żywe są je• 

Ogromna nu;co1lzienua aktywność za- społecznego. obawom? szcze tradycje obydwu partii, zbyt słaba 
równo wewnętrznych sił reakcji polskiej Rozwój jednolitofrontowego współdzia- Czy nie jest faktem, że współpraca jed- jeszcze jest praca iileologiczna w obydwlt 
jak i agentur i ośrodków zagranicznych re- lania stworzył waruki dla powstania ruchu dno1itofrontowa pozwoliła PPS być wierną partiach, aby sam zadawalający rozwój 
a'kcji w Polsce C1011rowadziła eh niebywałe· o wieU.iej przyszłości - WSPóŁZA WOD- jej najlepszym tradycjom walki o niepod- praktyki jednolitofrontowej mógł doprówa• 
go napięcia walki I;-lasowe.j. NICTWA PRACY, które staje się już teraz ległość i socjalizm, podczas gdy „samo- dzić do jedności organicznej. Punkt ciężko• 

Jednocze;11r ~ ji>;!nak ogrf•mny nacisk zasadniczą dźwignią . wydajności i poprawy dzielność Leona Bluma, ·Ramadier'a i Guy ści tkwi w zbliżeniu ideologicznym. 
reakcji, niezw V kle nasilenie walki klasowej, warunków materialnych klasy robotniczej. Molleta wpędziła ich i wpędza Francję w Dlatego PPR tak silnie akcentuje wagę 
nil' mogły w imsz~ch konkrctn~'ch warun- Jednolity front wreszcie nie tylko otwo- mleżność od imperializmu amerykańskie- zagadnienia pracy ideologicznej zarówno 
kach nie wywoł,\·wać wahań w łonie samej rzył szerokie pole dla szlachetnej ·rywali- go? wew'Jlątrz-partyjnej, jak i potrzebę maksy~ 
kla.sy rohotn~t7ej. zacji i samokrytycyzmu wszystkich ogniw Czyż nie jest faktem, Że> dobra praktyka malnego rozwoju współpracy ideologicznej 

i\lieliśmy więc u Judzi zastraszonydt obydwóch partii w słuźeniu sprawie klasy jednolitofrontowa wywołuje - że nawet tu na wszystkich szczeblach między PPR i 
"strością walki, u ludzi niedoceniających robotniczej i Po\ski Ludowej, ale przez sto- i ówdzie spotykający się sekciarze w PPR PPS. 
siJ polskiej kla"Y robotniczej, szereg obja- sowanie zasady systematycznych wspól- uczą się we współpracy z PPS szanować Wrogo·wie jednolitego frontu usiłują ze 
wów, wskazujących na narodzenie się kou- nych zebrań kół i wspólnych form szkole- odrębność, niezależność i samodzielność sprawy jedności organicznej uczynić str-a• 
cepcji „trzeciej siły", dzisiaj dzięki Blu- lenia doprowadził do znacznego zbliźenia PPS? szak, oskarżając PPR, że chce pochłon~ć 
mowi tak dobrze znane całemu światu. ideowego szeregów obydwóch partii, stwo- A co pozostało z „teoryjek" lansowa- PPS . 

Mieliśmy w związku z tym szereg ob- rzył najwłaściwsze formy wza.iemnego od- nych przez niektórych działaczy o jakoby My wiemy jednak, że CKW PPS i KC 
jawów osłabienia jednolitego frontu zarów- dzialywania ideowego I stał się kuźnią niechętnym stosunku dołów do jednolitego PPR, wytyczając w umowie perspektywę 
no t>Od wpływem praktycznej działalności świadomości klasowej dla szerokich mas frontu! jedności organicznej, wychodziły z głębo• 
tych pepesowców, którzy ulegali tej kon- członkowskich obydwu partii. Czyż wspaniała kampania wspólnych }dej wiary, że DOBRA PRAKTl.'KA JED· 
cepcji, jak i na skutek częstokroć uiewła- Właśnie w te.i wielostronności działania zebrań z okazji uchwał Rady Naczelnej NOLITOFRONTOWA I ZBLIŻENIE IDE· 
ściwf'j reakcji pe.rerowców, którzy niosąc jednolitego frontu w jego dynamice spra- PPS i tonacja_ zgromadzeń ostatnich dni OLOGICZNE CZYNI CORAZ BARDZIEJ 
codzienne ofiary z życia i krwi w walce "iające,i, że dobroczynne jego owoce od- nie wskazuje aż nadto dobitn~, że teorie te REALNĄ. PERSPEKTYWĘ, KIEDY PPS 
z reakcją, niekiedy ,jednak zbyt drażliwie czuwa zarówno każdy robotitik w ośrodku trzeba w całości położyć na karb niechęci I PPR, JAKO SAMODZIELNE I •NIEZA· 
i Jloleśnie reagowali na wszelkie odstępstwa pracy, jak i cały kraj - tkwi źródło fak- tych działaczy do jednolitego frontu.? LEżNE PARTIE MARKSISTGWSKit 
od 'ed noli1ego frontu. tów, że mimo, iż sprawa jednolitego frontu A wysiłki wrogów jednolitego frontu, USTOKROTNIĄ. SIŁY KLASY ROBOTNI= 

Taka była genp,za umowy. nie schodzi z lam naszej prasy i stanowi szczucia byłych WRN-owców - uczciwie CZEJ PRZEZ STWORZENIE JEDNEJ 
Jest nieprzemijającą. zasługą zarówno treść wielu naszych zgromadzeń I zebrań -pracujii:cY.eh dziś w P-PS l'rieciw ePR P.Ołl BARTll KLASY ltOBO.TNIPZEi 1Jtęt._8~ 
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Centralny komitet strajkowy we ancji 
przejął kierownictwo walki z rządem głodu i terroru 

Prz ciw nlanom Marshalla 
LONDYN (TELEPRESS) - Po wysłuchaniu 

sprawozdania de.legatów do egzekutywy S'via­
t.owej Federacji Związków Zawodorwych, gdzie 
przedstawidde Związków Zawodowyc_:h bez­
skutecznie usiłowali skłonić do zaakcept:nta­
nia planu Ma:rshaila, brytyjska Rada Związk'.>w, 

PARYŻ (PAP) - W całej Francji odbyły 
się 7Jebrania śtrajkujących, na których delega­
ci 2lwiązkowi zreferowali propozycje premiera 
Schumana. Propozycje rządu uznane zo5taly 
za niemożliwe do przyjęcia. 

Utwo·roonie Central.nego Krajowego Komi­
tetu Strajkowego będzie miało duże 1.nJczenie 
dla prz.ebiegu strajku. ·Komitet został powo­
łany do żyda przez 20 federacji Związków Za­
wodowych, grupujących ponad 4.000.0:JO pra­
oow.ników. Jak wiadomo, CGT liczy 6.000.000 
członków. Federacja Związków Zawodowych 
Pracowników Elektrowni i Pracowrników Prze­
mysłu Odzieżowego przyłąc-zyły się oo tJchwa 
ły 18 naj,większych federacji Związków Zawo­
dowych we Francji, odrzucających propo~ycje 
rzqdu. 

Po utworzellliu Cenlralne!lo Komitetu ~traj­

loowego O·głoszono komunikat, który stwier­
dza, że celem Komiletu jest zape\vnienie koor­
dynacji akcji strajkowej. Komitet protestuje 
przedwko temu, że rząd nie pr7eprowadził 
żadnych rozmów z CGT, zadawalając się je­
dynie przedlożeniem gotowych decyzji. Komi­
tet uważa, że stale rozszerzanie się ru-::hu straj 
ko·wego cd chwil! opublikowanio d<>klaracji 
18-tu federacj: krajowych Związków Zawodo­
wych, jest najlep-sią aproba·tą jego działalno­
ści. Komitet piętnuje akcję łam;~trajkową 
organizacji „Force Ouvriere", którą charakte­
ryzuje jako pqdporządkowanie się polityce 
r:z4doweJ l jako zdradę interesów pracowni­
nych. K-0mitet ostrzega pracowników przed 
próbami rządu, zmierzającymi do złamania 
strajku z.a pomocą organizowania tzw. tajnych 
głosowań i wzywa strajkujących do niebra· 
nia w nich udz.iału oraz protestuje przeciwko 
wywieraniu pre.sji przez czynniki rząd·1we na 
strajkujących, aby pod jęli oni pracę. 

* * * 

by następnie zmusić ich do pracy na podykt.o- praco\\'nicy gazowni w Paryżu, zaś od wlor- Zawodowych poleciła swemu Komitetowi Eko­
wanych przez rząd warunkach. Oprócz tego ku - jak o~wiadczył minister ekonomiki - nomiczncmu rozważyć sprawi:; amcryk:i.ńoki2j 
rząd postanowił przeprowadzić mobilizację 80 Paryż zostanie pozbawiony prądu elektryczne- pomocy dla Europy i wysunąć wniogki. 
tysięcy mężqyzn drugiego kontygentu rocz- go, o ile sytuacja strajkowa nie ulegnie zmia- Pozostaje to w związku z rolmow.uni, jji­
nik.a 1946. - Uchwały te wywolaly o/Jurz0nie nic. Z polecenia rządu oddziały wojskowe u- kic miały miejsce pomiądzy przywódcąmi 
wśród strajkujących robotnikąw, których l siłowały oczyśdć kilka urzędów telegrafin- brytyjskich Związków Zawodo wych, a Irvin· 
ilość staje się coraz większa. Strajkujący od n\rch od strajkując/ eh. W Algierze, gdzie ko- giem Brown, europej;;kim przedsta·.vic;:=:cm de 

dwóch dni pracbwnicy poczty, telefonów i te- lejarze przyłączyli się do 5'.r.ajku powszechne- merykaltskiej Federacji Pracy, który pragnle 
legrafu okręgu paryskiego wezwnli pracowni-1 go robotn'•ków kolei, wojs.ko opanowało pew- stworzyC:· organiZdcję zwią·dwwą krajów mar­
ków tychże instytucji w całym J..:.raju do przy- ne odcinki ruchu, niemniej jednak uruchomie-,shallowskich, jako „przeciwwagę do :~w.ato· 
łączenia się do strajku. Wcroraj rzuciii pracę '1ie kolei n.ie ucl <lin sią. wej Federacji Związków Zawodowych". 
ll-IMl-lllll9l:Bllllli.l!IESBllll-llll• 1111-1111-1111~·111 llillll:limllll i;n-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111 1111-1111~111: li 

Niesłychane be tia stwa zwymdnia1ych z ro zy 
Wi~zn ow· e ośw· ąr.. wscy zez~a; ą ~J procesie czterri~ estu niemieckich cotworó 1 

KRAKÓW (PAP) - Piąty dzie11 procesu, ucieczce zmuszai do przejścia przed kolumną dziń;lci, absolwent medycyny, przytacza cieka• 
przeciw 40-tu oprnwcom obozu oświęcimskie-i więźniów z nilpi,sem na szyi; „Von Urlaub zu- we dane dokument.une z biuletyinu ruchu opo• 
go rozpoczęły dal~ze zeznainia świadków do- rucck'' (wróciłem z urlopu) oraz wymierz~l'ł im ru w· ą.:miów 05więcimia. Z danych tych wy• 
wodowych. chłostę. Po chłoście więźnia wieszano na o- mk i, ze spośród numerol\vur1ych Więźniów obo· 
- Sw1adek Wł;idyslaw Duda zobrazował 

1

. czach wszystkich więź.iiów. rn Nr 1 zg;;ięło od gazu i fenolu 90 tysięcy iu-
zbrodniC7Ją działalność osl;;arzonego Aume nra O<k. Aumeier zadał śwtadkow1- szereg py- dzi, co stnnowi 50 pro'ccnt ogó:nego .stanu I cz­
w obozie koncentracyjnym we Flo~senhurgu, lań, w czac;ie których przyznał się, że jeden bowego więL.niów _numer:iwacnych. Ginęły po· 
.skierowaną w pierwszym rzęd:rie przecnv wię- t11k1 fnk t przypomina 1;obie, ale wyrok śmierci za tym ty;:ące więźniów nienumerow<1•1vch. 
żn.iom pol~k1m. Sadyzm Aumeiera trzymnl I na"''a.p1l nic na skutek ucieczki, a z powodu Swiadek przytacza również fakt zatruciil Jeno· 
więźniów f'Olskich do 36 godzin nri mrozie lub, rze' cirnego us1lowaniu „zgwc.!cen'or" kobiety I Jem 48-miu chlopców w WH·k•1 od 6 do 12 lal, 
deszcz11, nakazując im leżeć na zicm1. św il-1 nq>m,ec.Juej pr?ez uc1eka1ącego więźnia. O- pochodzących z Zamojszczyz11y. · 
dek Ducia był bęzpośrednio jedną z nfinr be- Ś\\ .aciczeniP powyższe wywołało wielkie obu- J - , b -t b . - _. ,· 
stialslwo A11me.iera. Podczas t11kich a'1~lów I rzenir. wśród. przysł11c-hujących się roi-prawie b. I . .uz. w czasie po Y u w ? ozie v.;ie;zn •:i>• ie 
liczba wyp·adków śmiertelnych przekr;c?.ala wieźniów obozów koncentracyjnvch. ! osw1ięrmscy,k ~organ_-zowamb ~ mrn~ ..... n•Jr~ 
kilkanaścip osób. 'Więźniów przy!ąnanych na .Nastepny z kolei świadek, . Stanislaw Kł1J· "s'syc a 1 ~yro - s

1
mi.er

1
ci nb~ niiJ ur kzie~ 0 rii,ni~c 

· · · · , -owcow, w e1 icz 1e na os ·arzonego ,..,u-

hul1s 
meiera, sprawcę mordów ma<owych i oa•iystę, 

biorącego bezpośredni udział w mo·rda<:h i ska· 
zującego więźniów na zagazowanie i na osk. 
Grabnera, klóry poprzez zorganizowany ;: rzez 

• • • . siebie aparat wydziału politycznego był giów-
Grecka armia deirokratyczna zadaje ~owazne strah hszys!om nym podżegaczem do masovngo mordo-Nrmia 

· · k 'k · · · p t' · k r· k · ł · · t 1sc1e ei znaj uie się row:11ez os. aF ma ,. ano demokratyczne] w os-tatmm omun1 ac1e na SC'! erro t 1 s on ts owa mierne no o.rycz- M d 1 . . - d 1 h . . 
RZYM {PAP) - Rozgłośnia greckiej- arm.ii I demokratycznej przedostał się do miejscowo-, 1w!ę~nitó~ wszdcl~imi. m~żli>~Y:11 i skposoban~·1 N-'.a 

· · . „ d . · Sk 1 ti n eh kolaborantów ' an e za 1e1 sa ys yczne zac owanie się .... -o-
LONDYN (obsł. wł.) - Ja,k donoszą z Pa· temat działan teJ armu onosi, ze w · 11 0 Y · . · . bee więźniarek, oraz przen'owarizanie z "IY>'ls· 

ryża premier Schuman po zapewnieniu Zgio- (Tracja) oddziały monarcho-fa-szys.towskie usi- ~.iły demokratyczne zaatako·wały .mieisco-1 nej inicjatywy, bez rozkaz~. licznych akcji gc;-
madzenia Narodowego, iż nie cofnie się przed !owały wyprzeć siły demo.kra tyczne z zajmo- twosbc.tPepa Nk.oło S~tres.l Ro.zwmęł.ał się za1cię- zowania. 
użyciem siły w walce ze strajkami, uzyskał wanych pozycji. Po 3-godz.innej walce . nie- a . I wa. ieprzyiac1e . pozostawi na p acu I • 

votum ~aufania 320 glosami przeciwko 186 przyjaciel musiał wycofać sih:, pozostawiając boju! 2?:tu zatbi~y1ch, he.mych rannSytcht 1 zmic7k 
1
. S k k 

gło50m posłów komunistycznych. 5-ciu za'bitych, 10-ciu rannych i 4-ch jeńców ną l OSC ma erla U WOJennego. ~a y WO]S u ces omunistów austriackich 
Rząd Schumaina uchwalił również przepro· oraz wielką Hość materiału wojennego. Woj- demokratycznych wynos,zą 4-ch zabitych 1 7-u · , 

wad7iić mobilizację woJsko.wą strajkujących ska demokratyczne straciły 2-ch zabitych i rannych. WIEDEŃ (TELEPRESS) Już pizrwsze 
ro·J?otników _najw~żniejszych gałęzi przemysłu, 7-miu rannycll. W tymże dniu oddział armii Dwa bataliony monarcho - faszystowskie, wybory do rad 'zakładowych, które na-stąpily 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~· wspięran~pney art~erię i ~t~ci~o._zą~a-IRo pn~ęciu przez parlament µs~wy o r2~~ 

8 
• k I t !<owały wojska demokratyczne ko!o _ Grevenil j m:e waluty, wykazują wszę·> a wzrost man· - ev I n m·a ro ą pa (Mąc~donia,). 1.!Silując otoczyć je. Mimo prze- datów komunistycznrch i listy /fi![ naści. 

- - , • . . wag_i„LUC?,ebp1~··:»ieprzyjai;~el ~o.. 7-ggdzfanej I Wyniki wsi.ystkich, pizeprowadi:rnych do 
walce zmuszony został do pospiesznego od- 15 listopada wvborów do rad zakladov•vch w 

b . . h W B ł .. d i. p ~ · wrotu, tracąc 46-du zabitych i 59-ciu ra:.i· j dłej Austrii, które 203 tały ogłoszone ,:V pra- • Dziennik radziecki przvoum na o zo ow1ązamac . ry 8011 anyc„ w. OCZ• am!e nych. Straty · .wojsk. demokratycznych wyill'J- SH!, zniweczyły równ~eż nadzieje, jakfa pokłl-
MOSKWA (PAP] _ Jak oświadczył mini- Komentator TASS'a przy:pomina, że _rzqd sły 10-cn~ z~b1tych 1 16-tu rannych. . !'dali prawico•;, przywódcy socjalistyczni w 

ster BeV'in na czwartkowym posiedzeniu kon- brytyjski nie tylk? uczestmcz'l".I w przy1ę~iu .w reiome Voyon .fMa.cedorna z~~hodma) 
1 
rozłamie ruchu robotniczego. 

ferencji loaidyńskiej, zdaniem delegacji b~y- uc.hwa.ł . poczda:rzsk1ch o granicy pols,k~·nte- dwt~ kompanie rządow~_ etoczyły wal'.'ę z od- I Według cyfr ogólnych, w tych przedslę­
tyjskiej roszczenia terytorialne wobec Nie- m1eck1e1 ,lecz 1eszcze w rok~ 1944 zwrocił się ~z ii" ami .cle~ok2r9at-y~m1m~: .s~raty 3;1~przy1a-1 biorstwa<-h wybrano 3056 rad zakładowych, 
miec ze sbrony ich sąsiadów - z wyjątkiem do ówczesnego rządu polskiego ze speCJalnq c,e 6 ·:vym•s~'ł .:mrn za it1c 1. -c.u r'ln· przy tym na listy jedności (Z v Z1211·. listy 
Francji _ winny być przekazane do rozpa- notą, w które[ zawiadomił, że będzie popierał nyc.h, ~tratv ·armu demokratyczne] - 2-ch za-

1
. imienn . 1 1 k 1 J dl 1175 '---•~ speci'alnei· kom1·si·1· eksperto'w. tę linię graniczną między Polską a Niemcami, b: tvc:h ; s:ciu t<lnnych. · , d teó 

1 
is Y1_ ·3o8m5unis ycznr wypa 

0 

UL=u . MOSKV\', r ·b ł •1 ) _ J k d ., r· -~ I man a w, czy_ 1 , procent. 
Komentator polityczny TASS'a zwraca przy jaka w rzeczywistości została następnie przy- • .~ o s · '~ · a ono~. P-'·"'~ . _ . . 

tym uwagę, że charaktervst,·czne jest, iż Be- jęta w Pacz.damie. , . ateńska rq 1 Sophul!sa wystoiso,•:ił notę ro Listy. part;i _ soc1al1styczne1 uzyskały 1779 
vJn nie wsp-0mniał bezpośrednio 0 granicy poi- S~m. Bevm. - zaznacza koment~tor TASS. a amerykańskiej misji 1;k.onomic.zne1 . w ktC:..rej mandatow, czyli 58,2 procent, a partia ludowa 
sko-niemieckiej. Jedn:tkże włączywszy Pol- - oswiadczyl: 14 cze.r_w~a br w. Iz.bre Gmn:i, ze prosi o zgodę mtsji ua swobodne d;-s-J·'n·i- - 102 mandaty, czyli 3,3 procent. 
Sikę do rzędu państw. któp•ch mszczeni:i tery- we wspomnianym. p1smte _Potwierdzono, 1z co wanie przez rząd grecki greckim zap2:em Partia socjahstyczna, która zapov•riadała, 
torialne mają być rozpat.rzeone przez wspom-1 s1.ę tyczy zachodn!ch. granw Polski, to - zda- złota, celem zrównoważenia kursu drachmy. iż 90 procent robotników wypo·.1-ie się za jej 
ruianą komisję, Bevin dowiódł tym samym I mem rządu bryty1skiego -:- Polsko 1:1~ prawo Nota podkreśla, że w raz!e odmowy ze l kandydatami. nie uzvskala nawet 60 pr~cent. 
swego zamiaru odstą.pienia od reali~acji po- rozszer~yć swo1e teryton_um po linię Odry strony misji amerykańskiej, rząd poda się do W 122 przed 0ięb1orstwa·ch nia udało się jej 
s·tanowień pocdoms~ich w t.ei snrawie. włącznie z portem Szczecinem. dymisji. wystawić nawet listy partyjnej. 

I Bachmietiew, - w jego oczach jestei;n I jest wykony,vana Praca oficerów wywia 
37 smarkaczem, młokosem. I, prawdęi mo- dowczych. 

wiąc, ma trochę racji... Zostały wydane za~ząd!'"nia .unierno_żl~ 
Leontiew e zdz..iwieniem słu.chał szcze wi~iące przed.ostawanie ~1ę w:adom.osc1 

rych słów k;pitana. Był ńaprawdę nieco ? Jego pol;yc;e n~ okreslon~·m odcinku 
zaskoczony tą szczerością zawsze wstrze tromtu. ,..Of'ice.r~'''le ~trzy~rnh ?Stre rnz: 
mięźliwego i zrównoważonego człowieka. kazy •. z.abraniaiące Jakicnkoh-:;i~k bądz 

, . . . . rozmow na temat Leontf.wa i Jep;o wy-
. - M.ow1e wam tJ? '.O, mzynierzc., ~ nalazku. Żołnierze w ogóle nie ,,-:edz!eli, 

ciągnął. d.alei Bachm1et1 e'~· ·ibys~ie kto ta·k czę~to przehy :va z do '.-ód:a bry 
zrozumieli powag~ wasze1 .sytuac~ ' zw~a gady i uważnie przy,1;Jaci1 sie nowym 
szcz~ tu .. na fronc1e. Chcę, z~>byście dop · działom. Byli przekonani, że to jeden z 
mogll m1 '''. Przepr~wadzemu mego trud- korespond·entów wojennych, przebywa-
nego zadania„„ jących na przedn'.ch liniach. 

- A na czym polep_ to zadanii1e? - za-
l pytał cicho Leontiew. Brygada artystyczna, \V skład której 

- Na tym, aby żaden włos nie spadł wchodziła wykonawczyni lirycznych pio 
To było w październiku 1941 roku, w mają nv1ązek właśn:e z inoimi marzenra- z w<rszej głowy. Na tym, abyście mogli senek Osienina, przybyła na front i zor-
chwili, gdy Niemcy znajdowali się Już mi. No, i z tymi „L - 2". pracować w przyszłości, tak, jak 0 tym ganizowała cały szereg konce,rtów w ró­
na przedpolach Moskwy„. Tak potrafi Leontiew nieco drżącymi rę·koma za- marzycie, jak wam doradza StaJ.in - u- żnych jednostkach i grupach ,,-ojsko­
przewidywać ten człowiek! Tak potrafi czął nabijać fajeczkę. Gdzieś w pobliżu słyszał odpowiedź. wych. Aktorzy brygady h ·Ji młodzi, prze 
patrzeć w przyszłość. znów odezwały siie wybuchy bomb. Na I znów zapanował.o milczenie. przery- siąknięci rad·ością i ,,·zms~eniem z powo 

BachmietJi.ew słuchał uważnie opowia- niebie błysnął Promień . P-okżnego ref-le- wane od czasu do czasu W-Y"buchami du, że występują właśnie na przednich 
· ktora, w świetle którego' z ciemności wy pozyc,iach i maJ·ą możność uc ieszyć obmń. 

dania Le-0ntiewa. Czuł. że ma rozs~erz-0- bomb łoniła się energiczna twarz: Bachmietie- · , . ców ojczyzny. Atmosfera podczas k-0ncer 
ne oczy i coś łka w jego sercu. Nie prze- wa. Promień z,gasł i wtedy Leontiew u- - N?, a teraz.' r.adz~ wan; suac: -·ode- tów była zawsze pełna przyjaźni i wdzię 
rywal ani słowem, zamieniony cały w słyszał spokojny głos kapitana: zwał się Bachmietiew, wstaJąc, - za l?a czności dla aktorów. Przed odjazdem że-
słuch_ Tnżvnier ciągnął dalej: _ Pańskie „L _ 2" przys)}orzyły i nam re god~in już świt. A tam. - wasze „L- gnano zaz,-.,-yczaj arh:stów swoistym 
· - Wtedy właśnie opowiedziałem SL li- pracy, Na tyrm odoinku frontu po stronie 2" , . znow prawd·oPodobme · rozpoczną bankietem. Kucharze pulkowi prngnęli 
nowi O moich dawnych marzeniach od-. niemieckiej pracuje doświadczony szpieg SWOJ koncert. · • .- jak najsmaczniej i możliwie najwytwqr­
nośnie silnil<::i rakietowego. Ochr ukazały-_ niejaki pułkownik Kraschke. On się in Leontiew usłuchał rady. Bachmiehewa niej ugościć S\voich ulub ieńców. I trzeba 
~ę pierwsze „L-2" - otrzymałem depe- teresuje ogromnie ,, . .1:,::-rrn wyn-:iJ 1zi~iem, i poszedł do schronu. przyznnć, mimo trudnych warunków wo­
szę: - „Winszuje sukcesu. Możecie być inżynierze. To już człowiek stary, liczy Po rozmowie z Bachm!etiewem Leon- jennyoh, niejednokrotnie tworzyli praw­
·d:umni z waszych dział. Ale pamiętadcie o sobie grubo po P·ięćdziesiąfce Przez ca· tiew zdał sobie '" całości S'praw~ z cego, dziiwe· cuda sztuki kulinarnej, front że­
przyszłośc.j. Ona nastąpi. Stalin." łe życie pracował \t' tym zawodzie. Ma. z jaką czufoości<i, jest strzetony przez gnał aktorów serdecznie, z prnwdziwą 

Mam tę depeszę przy sobie. N-0szęi ją ogromne d.Qświadczenie _szpiegowskie. J; organą ;wywiadu radzieckieg-0. · Jednqcze- 1i szczera żołnierską wdzie,:cznością . 
.za,ws~e z 5-0'ba, bo te sł-owa o przyszłości co tu ukrywać? - uśmiechnął 'sie nagle,~śnie, upewnił się, tak §6.§le i 'do.kł·adnie 10. c . . n.) 
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wsianie- Lislopadowe 
. Wśród, roczruł narodowych, nakłaniają­
c__~ch mysl :i:as~ do sporz9'dzenia pewnego 
011ans~ zb10rowtgo wysiłku porzednich 
P,?kolen na pewnym, ściśie określonym otl­
c,ip.ku czasu, osobne miejsce zajmuje rocz­
nica zrywu narodowego w Noc Listopado­
wą. 

Głębszej _gełl:ezy nas~ej rewolucji 1830 r. 
dopa~ry_w~c i,1ę nal.ezy w zasadniczych 
przec1w_1enstwach _ustrojowych zachodzą­
cy~h :i;i:nędzy wsławionym na kongresie •vie­
d~nskrm 1ą45 r . konstytucyjnym Królest­
we!ll Polskim ·a despotyczną monarchia ro­
syJską, , złącz~nych wspólnym berłem -Ro­
manowow. l\llimo początkowej życzllwości 
w stosun.ku do narodu polakiego, car Alek­
~nder me długo utrzymał się w roli dobro­
tliwego despoty. ukr:vtego w skórze dbałe­
~o o poklask Eurnpv - liberała. Polska 
Kong!esowa - di:iefo wiedeńskiego kom­
p~·err11su, - stanowiła g!ęhokie rozczarowa­
~e Z<l;row:110 dla . ~czuc n~ro.dowych pols­
kic;h, Jak i nastrOJOW ros.vJskich sfer reak­
cy.Jnych. Stąd wy1:farc:;;yło iskry, któraby 
padła na nagromadzone prochy wza iemnej 
niechęci aby wywołać wojnę. " 

'Y ~obie pokongre:;;owej, kiedy paiistwa 
po1Icy3ne starały się zaprowadzić stary, 
społec.'!ny por?ądek w ca~ej Europie. jedy­
:r..e u.1sc1e działaczom mepodległos„iowvm 
dawały związki tajne. Podobnie jak na za­
chodzie, tak i u nas stowarzysz.enia tajne 
przechodziły te same stopnie rozwoju. Z 
jednoczesnego ich występowania zarówno 
w Polsce, jak i zagranicą można wniosko­
wać. o istnieniu miedzynarodowego poro­
zwnienia wśród uciskiuiych ludów~Europy. 

W pierwsze.i fazie istnienia miedzynaro­
dO\vego wolnomularstwa na ziemiach pols­
kich było czynne wolnomularstwo narodo­
'"C. którego największy rozkwit przypada 
na ~zasy żywe:i działalności Waleriana Łu­
kasińskierro. Loże masońskie kierowały 
opinią społeczeństwa , szerząc idee postępu. 
t olerailcji i humanitaryzmu. W królestwi~ 
Kongresowym, podkreślając ponadto po­
trzebę utrzymania łączności narodowej 
między trzema zaborami, nie daiNały j cd­
nal-:że impulsu do czynu. 

I<i?cl.v w drugiej fazie na Zachodzie roz­
'1:ijal s i ę karbonaryzm. czyli weg!arstwo, 
·u cb u charakterze bardzie.i narodowym, a 
zarH zem bardziej rewolucyjnym, u nas 
d?,iF! 'ało wy tworzone przez majora Łuka­
s i:i::kiego Towarzvstwo Patriotyczne 1821/. 
Echa powstań włoskich przeciwko despo­
tyzmowi monarchów absolutnych już w 
1821 roku skłoniły Łukasińskiego do roz­
poczęcia nrzygotowań do powstania. 

Wreszcie w koiicowej fazie tajnych 
z;viązków europejskich. zaczynającej się 
około 1828 r. odpowiadał u nas między in­
nymi Związek Podchorążych, przygotowu­
jąc~' .iuż bezpośrednio czyn orężny. 
Mieszcząca się w partii łazienkowskiej 

Szkoia Podchorążych skupiała nie tyle mło­
d;:ież, ile r_aczej ludzi dorosłych , podofice­
rów wyćwiczonych, o wyrobionych poglą­
dach życiowych i politycznych. Przywódcą 
ich był skromny a pełen zapału i poświę­
cenia insti·uktor szkoły podchorążych -
podporucznik Piotr Wysocki. 

Spiskowcom brak było naczelnika, które­
go imię odegrałoby rolę szta.ndam, skupia­
jącego dockoła siebie żywioły rewolucyjne, 
podobnie jak w 1794 roku nazwisko T. Ko­
ściuszki. Nie mając zaufania do własnej 
siły ówczesne pokolenie odczuwało potrze­
bę oparcia się o autorytet starszęi genera­
cji. Ale wśród wybitnych jednostek minio­
nej doby dziejowej - jedni nie chcieli -
jak generał Chłopicki - drudzy nie potra­
fili być pomocni spiskowi - jak głowa opo­
zyc.ii sejmowej - Niemojewski - czy też 
inakomity historyk Lelewel. 
Stąd od chwili rozpoczęcia. powstania 

rozstrzygnęła nie zimna rachuba trzeźwego 
l10lityka jeno gwałtowny wybuch gorą.cz­
kowych uczuć narodowych. Odpowiedniej­
szym mom"ntem bowiem mógł być raczej­
rok 1829, kiedy carstwo osłabione było 
wojną z Turcją.. na którą wielki książe 
Konstanty. naczelny wódz armii polskiej 
odmówił carowi Mikołajowi I pomocy 
wojsk polskich, które miałaby w Warsza­
wie zastapić gwardia carska. Skoro w na­
stępnym - roku Turcja ukorzyła się prned 
zwycięzcą, układ europejskich sił między­
narodowych odmienił się wyraźną szkoda 
dla sztabu Polski. Oto wybuch rewolucji 
lipcowej we Francji zbliżył do siebie T11r­
cję i Rosję. W Polsce szerzyła się nato­
miast spontaniczna wiara w pomoc francu­
ską. będą.cą niejako podświadomym nawią­
zaniem do wspólnych tradycji napoleoiis­
kich wojen. Tymczasem każde dalsze zwle­
kanie rozuoczęcia powstania pogarszało po­
łożenie spiskowców pomniejszające zara· 
zem siły zbierają.cych się wojsk carskich. 
Termii'l rozpoczęcia powstania wyznaczony 
zrazu na październik 1830, potem odłożony 
do wiosny, pod wpływem wybuchu rewolu­
cji w Belgii oraz przygotowań cara do jei 
stłumienia przesunięto na koniec listopada, 
wzglednie początek grudnia. Ostatnie śledz­
twa 'i uwięzienia, mogące odsłonić sprzy­
siężenia, odegrały zapewne raczej drugo­
rzędną rolę w przyśpieszeniu momentu roz­
poczecia akcji zbrojnej. 

Jest rzeczą znamienną, że przygotowania 
ąpiskowców ni~ obce by!y tajnej policji: 
K-omisarz car.sii, Nj)wo,sil~..w. zdaje się na-

wet znał termin. wybuchu powstania, za-r wśród generałów polskich, otaczających Obok tego braku zrozumienia dla reform 
wczasu usuwając się z Warszawy, podob- w. księcia, bezczynnie stojącego na czele społeczno-gospodarczych, wśród przrczyn 
nie jak i znienawidzony powszechnie filar ; czterech pułków litewskich i polskich w wewnętrznych upadku powstania podkre· 
w~tecznic~w~ cenzo~ J?zef K. S~aniawski j Alejach Ujazdowskich. ślić należy brak wiary we własne siły i po· 
Wiemy. tez, ze p~zec1wm pows.tamu. konser- i Chociaż działaniom polskim w Nocy Li- wodzenie powstania u naczelnych wodzów. 
wa~ys~i ostrzegh nawet ~11omma1?1 władz.I'. stopadowej brakło jednolitego kierowni- Gen. Józef Chłopicki, dobry żołnierz, lecz 
pohCYJ11:e. o _przygot~wamach do ~nsu_r~kc.ii ctwa, jednakże stosunek sił był korzyst- żaden polityk, zamierzał zrazu doprowa­
w n~.dz1e1, ze ~J?łyme to c~ naJm~~eJ na niejszy dla wojsk polskich, (5:3), a punkty dzić do ugody z carem. Swą polityką ugo­
w~1:Jor. d9godme]szego. termmu akcJi. Al~ alarmowe, wyznaczone przez Konstantego, dową pozbawił powstanie inicjatywy mo­
os_~rzezema z~stały .skierowane do lud~1. Belweder i Arsenał, jako leżące na dwu ralnej i strategicznej. Coprawda w bitwie 
ktorym !acze] zalez!lł<? n8: sprowo~ow.amu przeciwległych punktach miasta, były roz- grochowskiej (25. 2. 1831) obudził się ,w 
~o~stam~ !} Gen. Ro~mecki. s,zef ta_JneJ po- dzielone Sródmieściem tak, że wojska car- starym wiarusie napoleońskim dawny lew. 
~ICJ~, c~Cl:ł;• _rewolucJą P<?kryc swo.1e 11adu- skie chcąc utrzymać łączność między sobą Wszakże raniony zeszedł z widowni. Jego 
zy~1a p1e~ięznf'; No~'."osllSow z:rruerzał do musiałyby komunikować się drogą okrężną, następca gen. Jan Skrzynecki, karierowicż, 
:m1szc?-ema autonomn Krole~twa: a rzą4 wiodącą poprzez pola podmiejskie. Siły człek wygodny, miękki, a nie pewny, umysł 
pruski za wszel~ą cenę chciał .się pozbyc nieprzyjacielskie były rozdzielone zarówno ciasny, zaprzepaścił szereg możliwości u­
„~t~as~aka polskiego". W:>zystk1~ te czyn- przez wtajemniczone w sprzysiężenie od- przedzenia działań wroga. Po klęsce ponie­
n~~i. hczą.c na do}?ry .wynik sweJ pr~woka- działy polskie, jak również przez lud stoli- sionej w maju pod Ostrołęką, bezczynnie 
C]~, spodzie~ały się. ?-e ~y~uch .da .się ~ga- cy, który wystąpił podobnie, jak w czasie zezwolił na przeprawę carskich wojsk . Pa­
sic zwykłymi zarządzemam1 policy1nyml. insur.ekcji kościuszkowskiej, do walki. Jak skiewicza przez Wisłę, co pociągnęło za so· 

Stało się inaczej. w bezsłoneczny, choć świadczy M . .Mochnacki „lud w mnogich bą zdobycie Warszawy (7. 9. 1831), oraz 
i bezdeszczowy, typowy dzień jesienny 0 za- oddziałach„. wiódł bohaterstwo z żołnie- upadek powstania. 
powiadającym zimę, przenikliwym wietrze, rzem i krzepił jego ducha swą wiarą, swą Czynnik-l}ostępu, skupiający się w To· 
29 listopada 1830 roku, gdy wczesny wie- liczbą, swą postawą". warzystwie Patriotycznym, zareagował 
czór zapadł nad Stolicą, ukończono ostatnie Noc Listopadowa zakończyła się zwycię- przeciwko bezczynności Skrzyneckiego wy• 
przygotowania in,..urekcyjne. Wiedziano. że stwem pow!'-tańców. Ale po wybuchu 29 prowadzając w sierpniu na ulice War$zawy 
\V. Ks. Konstanty miał zwyczaj kłaść się listooada uderza ze strony polskiej brak lud. Wtedy zginęli na szubienfoach zatrzy.• 
no obiedzie na dłuższy odpoczynek. Usta- inicjatywy zarówno politycznej, jak i wo- mani w więzieniu p0d zarzutem zdrady lub 
lono wiec na godzinę 6 wieczór wybuch jennej. Manifest, detronizujący Romano- niedołęstwa. Nowy Rząd Narodowy utwo­
powstania. Sygnałem doń miał być pożar wvch. który sejm . uchwalił 25 stycznia rzył dobrze widziany przez Towar:ystwo 
::tarego browaru na Solcu nad Wisłą w po- 1831 r„ był spóźniony niemal o dwa mie- Patriotyczne gen. Krukowiecki. 
hliżu siedziby ,„ielkieg-o księcia. Belwederu siące. kapitalny zaś ofensywny plan Prą- Jednakże zewnętrzne czynniki dcpełniły 
i koszar: w dru~im końcu mia'lta miano dzyńskiego zaczęto realizować o pół rQku miary niepowodzeń powstania. Zawiodła 
zapalić stary domek na Nowoliuiu. Pożar za późno. Dlatego też inicjatywa wo.ienna nadzieja na interwencję mocarstw zac110· 
na Solcu wcześnie.i zapłonął. lecz został miała przeiść w ręce cara Mikołaja. który dnich skutkiem ówczesnego odosobnienia 
szybko ug~.snny przez zaalarmowane nim wydał wojnę Królestwu po ukończeniu sprawy polskiej w Europie. Wrog-ie nasta· 
wojsko. swych ~brojeii. wienie okazywały Prusy, gotu.fące się do 

Zauważyli go przecie nodchorążowie • w Licząc 4.137.600 mieszkańców Królestwo ewentualnego zadania ostatecznego ciosi~ 
liczbie 160 skupieni na Moście Łaz~nkow- Kongresowe w razie zarządzenia poboru Polsce. Przecież wystarczyła przewaga li­
skim, u stóp pomnika Sobieskiego oraz wśród 2,5 procent ogółu ludności, mogłoby czebna nieprzyjaciela oraz nade ws~ystko 
18-tu spiskowrów cywilnych, którym przy- wystawić niemal dwustotysięczną armię, zdecydowane działanie jego dowództwa. 
pad.ło w udziale zasadnicze zadanie unie- czyli więcej od caratu w ciągu pierwszego Powstanie skończyło samobójstwem: 30-
szkodliwienia wielkiego księcia. Przy bla- reku ::czyło w imii 32 tysiące . N reze~'wi0 tysięczna armia, rozporządzająca dwiema 
i>ku księżyca .,Belwederczycy" r ' szyli na - 2(; tysięcy, na listach popisowych - 25\1 twierdzami, złożyła broii u granic pruskich. 
palac w. ksiecia zakuli tara wicepre- tysięcy męiczyzn. Zawiodła generalicja, której zawodowęj 
7.ydenta miasta. Lubowidzkiego. człon- W chwili wybuchu powstania w armii re- biegłości nie podtrzymywał hart ducha 
l~a 1.ajn„:i po!ir ii ora.z rosv.iskieP.;o g-enerała gularnej było 26 tysięcy chłopów. Po- i wola zwycięstwa. Skromni inicjatorzy po­
Gendrr 'a . lztóreg-o w:>.ięli ZR Konst<mteiro. wstańczy Rząd Tymczasowy zarządził w wstania (Wysocki i inni) nie ośmielili się 
Sam W Ksiażt. . .ledwie miał czas ratować grudniu 1830 r. uzupełniający pobór wśród sięgnąć po władzę i przeprowadzić uwfa­
sie urieczką' do apartamentów swej żony. małorolnych, bezrolnych i służby folwarcz- szczenie. chłopów. Bohatero?'ie No~y Lieto­
ks. Łowickiej. ne.i. Nawiązujac do tradycji Kościuszkow- padoweJ ~YJ.! ~ad~l .,gotowi racz~J P?dpo· 
Wśród bezładnej strzelaniny nocnej bel- skich. celem zjednoczenia chłopów dla po- rz~dkowac się .iakieJs władzy wyzszeJ. 

wederczvcy poiaczyli się z podchorażymi wstania, Ministerstwo Spraw Wewnę- Powstanie Listopadowe chociaż dopro­
Wysockiego. 180 ludzi kroc:;~·łn na zdobv- trznych w styczniu 1831 r. wystąpiło z pro- wadziło do katastrofy, pośrednio zapocząt­
cie 130-tysięcznej Warszawy. O zbyt szyb- jek~em zapewnienia odznaczających się I kowało przecież pracę nad nurtem polskiej 
ko uśpione komie:nice Noweę-o swiata pu- :iołr;:.erzom na.gród w gruntach, ora:; stc- my:§li politycznej. Debaty Towarzystwa·Pa­
stym echem odhi:iał się ich okrz:vk boj9wy: pni:>.vego przyznawania ziem! na własność triotycznego podjąć miała Wielka Emigra­
_,Do broni!"~ Szli ku Arsenałowi, iako chłcpom w dobrach narodow.; eh. Poseł cja, która zapewniła społeczeństwu polskie­
punktowi zbornemu, wyznaczonemu Kon- Szanicki wystąpił w sejmie z wnioskiem mu ugruntowanie postępowych haseł, dal· 
stantego, w razie alarmu. Po drodze ;z rą.k o zamianę w dobrach narodowych pań- szy rozwój polskiej myśli demokratycznej. 
spiskowców padli generałowie polscy, któ- szczyzny na czynsze. Ale nawskroś zacho- Trwały wkład doby listopadowej w tej dzie­
rzy nie chcieli· przyiąć ofiarowanego im wawcza, samolubna polityka obszarników dzinie podsycała walka prowadzona pod wie­
przez podchorążych dowództwa powstania. udaremniła te próby. gasząc początkowy lomówiącym hasłem: „Za naszą i waszą 
Fakt ten sparaliżował ducha ofensywy zapał chłopów do walki. wolność!" 

Powstanie Listopadowe a sprawa społeczna 
Dwadzieścia lat po ostatecznym rozkawałko- do niepodległości, liczy na porno: i współpra- Niestety . Chłopi mieli się wkrótce boleśnie 

waniu Polski przez trójzaborców, w roku 1815, cę Towarzystwa Polskiego". rozcza.rować. 'I'en zryw patriotyczny włościjań 
na kongresie wiedeńskim, zostaje utworzone W ten sposób, na bazie wspólnej walki ze stwa nie odpowiadał zamysłom re-ak-:yjnego 
t. zw. Królestwo Polskie. Obejmowało ono znienawidzonym caratem, nawiązane zostało rząd.u Czartoryskiego, który ochotników ode· 
część Vl!ielkopolski, Mazowsze z ·warszawą, braterstwo broni i serdeczna przyjaźń między słał do domu. To była druga zdrada wsteczni­
Kieleckie i Lubelskie. Połączeni unią per5onal polskim obozem narodowo-wyzwoleńczym, a ctwa polskiego, które w obliczu nadciągającej 
na z Rosją, to jest związane osobą wspólnego przedstawicielami rewolucyjnej demokracji ro- rozprawy zbrojnej z caratem, samo osłabiło 
władcy, którym został rar moskiews1i (korono sy•jskiej. siły zbrojne powstania. 
wany osobno w Warnzawie, jako król Polski). W szkole podch-0tążych piechoty w tym stanie rzeczy losy powstania były 
otrzymało odrębną konstytucjt;. se,im, rząd i był już dawniej zawiązany spisek, na czele któ przesądzone. Mimo wielu przykładów bohater­
wojsko. Konstytuc ja gwarantował~ język pol- rego stał ppor. Piotr Wysocki. Spisek ten miał stwa żołnierzy i oficerów zgubna ciasnota i 
ski w szkołach i sądownictwie, obiecywała powiązania z Towarzystwem Patriotycznym zdradziecki egoizm dygnitarzy rządowych i 
swobodę słowa i prasy. Jednak w . praktyce te i jego wybitnym działaczem znakomitym po- przeważającej części generałów, spowodowały 
swobody demokratyczne nigdy w życie wpro- litykiem demokratycznym, sławnym uczonym, upadek. Mimo początkowych, lokalnych zwy­
wailzone nie były. Carat, który tiemiężył wła Joachimem Lelewelem. Wysocki postanowił w cięstw wskutek zdrady generałów arystokraty 
sny naród, który wieszał najlepszych synów wytworzonej sytuacji działać. Wybuch powsta cznych (Chłopicki, Skrzynecki 1 in.) zaprzepasz­
ludu rosyjskiego zsyłał w qłęlioką tajgę elitę nia naznaczono na 29 listopada 1830 roku. czono owoce tych zwycięstw. Wreszcie kapitu 
pisarzy, o::zywiście nie zamierzał nigdy wy- Wieczorem 29 listopada grupa młodzieży lacja Warszawy dobiła powstanie. 
Pełnić swych zobowiązań konstytuc,_r.inych WO- wpadła do Belwederu s1·edz1'by w 'rs Konstan • . ~ · Warunkiem powodze.,nia rewolucji listopada_ 
bee narodu polskiego. Związawszy się z repre tego. z zamiarem uwięzienia lub zabicia księ- wej było rozszerzenie Jej podstawy społecz-
zentantami magnaterii polskiej, synami i wnu- cia. Konstanty' zdążył uciec, a równocześnie nej. Szereg patriotów (Lelewel, Biernacki, Soł­
kami zdradzieckie]· Targowicy, dopuścił na1·- ppor Wysocki' wb1·egł d szkoły podchorąz·ych · o tyk) domagało się wciągnięcia do walki z ca-
bardziej reakcyjną jej część dn współudziału i wydobywszy szpadę, wezwał podchorąży::h do ratem chłopów przez zniesienie pańszczyzny 
w rza.dacb. Wo 1· sko złożone z bitnyc. h żołnie- prz·yłaczen1·a s1' ę do owst ·a Od o · d ·a o . • p am . p wie z1 n i danie im ziemi. 
rzy i doświadczonych w kampaniach napoleoń_ mu jednomyslnie: „Niech żyje Polska. Do bro . . . . 
skich oficerów, znajdował się również pod do- ni". Powstanie stało się faktem . Do powstania \A(1ększosc szlachecka J.edna_k. powodowana 
wództwem generałów, wywodzącyd1 się ze sfer przyłączyli się natychmiast rzemieślnicy, mło- .egoistyczną prywatą, . un1~mozhw1ła ~okona_ 
magnacka-ziemiańskich, zaś w. ks. Kon·stanty , dzież cechowa . szkolna cał lud Warszawy. me zbawczych r~Ior~1. - .i -:n ten sposob ode-
typ żołdaka i satrapy mianowany został jego . 

1 
' y pchnęła od walki na1l!czme1szą warstwę naro-

naczelnym dowódcą. Spontamczny wybuch powstania zaskoczył du _ masy chłopskie . 
również jego inicjatorów. Nie wyłonili oni N k. t · · ł · d k r 

Zarówno w Ros.ii jak i w Polsce wśród po- wśród siebie własnego, rewolucyjnego rzadu, au 1 po:vs ~ma me posz y J,e na. na ma -
stęp01.vych elementów w armii, pisarzy inteli- władzę objał rząd Królestwa na r~ze.le któr~go ne .. Powstanie listopadowe -~ylo _lekC]ą rozumu 

·· · b d · · · · d · · ' · l d : ' · . połltycznego dla demokraqi, ktora przekonała 
genCJi i ar z1e1 uswia oro1one1 częsc1 u u stał reakcy1ny magnat. ks .. Adam, .czart?rysk1: . ż walka 0 nie odległość ·est ściśle zWi1\· 
mie_iskiego (rzemieślnicy, studenci itd), ucisk Rdządd tenwrozpboc~ął swą dz1ałaln~s1 c. od 1awne1 ~~~a ~ walk<>. 

0 
wy· fwolenie sp~łeczne, że inte· 

carski wywołał wrzenie i bunt: W Rosji poczę. z ra y 0 awie o sw przyw1 eJe magna " 
ły tworzyć się tajne związki dla walki z cara- ·k. • · · e · · - resy narodu wymagają złamania reakcji, która c 1e, w obawie przed ządamam1 zrewoltowane . k . . l k . d . · · d b fol 
tern. go ludu, Czartoryski zwraca się do w. ks. Kon Ja ong1s, a l zis .przenosi swe o ra • 

Vv Polsce powstaje w tym czasie pod ki ero- stantego i do cara z prośbą o stłumienie warcznę . nad. dobro o1c~yzny. Po3ęła tę pr~w­
wnictwem majora Waleriana Łukasińskiego buntu"' dę demokraCJa ludowa i dlatego urzeczyw1st· 
Towarzystwo Patriotyczne, które postawiło so- " w caiym zaś kraju wiadomość 0 wybuchu ~ia dziś zwycięsko ws~azania Łukasińskie~o 
bie za cel walkę 0 niepodległość i demokraci·"· 1 ·· ł ł t · zwłaszcza i Lelewela, marzenia hstopadowych powstan-"' rewo UCJ1, wywo a a en uz3azm, • 
Przez swych emisariuszy, Towarzystwo nawią- wśród chłopów. cow. . . . 
zało kontakt z tajnymi związkami rosyjskimi. Byli oni przekonani. że zwycięstwo powsta- .I u ~as 1 .u . naszego :wschodlu~go . sąsiada 
Doszło do podpisania umowy. W jednym z nia przyniesie za sobą nie tylko wyzwolenie wiele się zm1emł_o od dr11 pows~ama hstopado­
punktów umowy czytamy: narodowe. ale również zniesienie pańszczyzny weg.o .. Demokra~J~ ro.sy!ska zniszczyła carat, 

„Towarzystwa rosyjskie i polskie, działając i pełne równouprawnienie ludu. Zaczeli się ma reahz;i iąc w Demi so3usz zawa.rly pizez Deka.. 
i nadal samodzi,elnie, tworzą wspólny sojusz. sowo zgłasz.ać do szeregów armii (w Miechow· brystow z Towarzystwem Patnotycznym. 
Towa11z.y~o r~)'jskie, uznając prawo Polski skitn zebrało się 60.000 chłopów-ochotników). J. K. Czerwońsld, 
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Umowa m.iędzv PPS i PPR · d ' · działania i wspÓfpracy zawarta :0~~ałno~cl llbta~dar_ami ol?rzymią większość kl11sy ro- Obie partie wychowywać będą swych n~ działfilnośr widzą w jednoiitofron.towej 
rozpisaniu wyborów do Se ·mu 'na { P: otn~czeJ Polski --: Polsk~ ~artia Roho_t?1i- rzł~n~ó~ Y" cJuc.h1; jedności ~lasY: ro~o~ni-1 współpracy rękojn:iię s~ł.>: obyd~u P.artil, 
godni przed dniem głosow~ ' ty cza l Polska Partia SocJalrntycznn. po1dą. cze.1 i uswiadam1ac ich o domosłe.i roll Jed- oraz perspektywę Jednosm orgamczneJ obu 

U mew . . · razem, z~ączone paktem )ed!'1oRci i w~pół- nohte~o . frontu,. podstawowej gw8:rancji partii ro_botnicz.ych !J?Pr.ze~ ściśle.inzą i ·lep· 
nowisk a bus~u;:.. w punk·~~-:: +my.:u sta- J pracy. ?te. tylko do mvoorow do ~e1mu, utrwa:cma zwycięstwa m'>s pracuJących szą wspolpracę i zbhzemc ideolog1cznc". 
Se. ~ 0 u . a u w sprawie wyborów do ale także i po wvborach. do d::i.l::;:i;eg-o bu- i demokracji. Głosząc i realizu·jąc zasady jednolitego 
i ~~~~~n!';}fozyła, ~es w,;z-}k:ll' .. werej_o!!l do·vania wspólnego c'lidrła ohn Partii". Rok, któ~y upłynął od zawarcia umowv ~ron~u klasy. ~racującej Y" ~o·L ce .. PPS <łą-
czon''m n~ orazb_r'?znymt spyrnlac.1om oOli- W rocznicę podTJisania umowy należ::iło o i<'dnośC'i dzblania i wspólpracy PPS i PPR zy rownoczcsme do skup1ema lewicy soc.)a-

J n roz lC\e s ronm 1 l'" Bloku De . • t k . . , . . ' l'st . ~k l" . d d . . d u mpl:ratyc.~nego, a ~zczer!Ólnt'! !.i>„; c· r· ,; nrz:vpom~1ec ę e!'l ::ip:ide noliiyC'zną p. Mi- ut~wAli~ władzę lt!dowa w P?lsce, wzmo- l yczn~? "". " a ~„ ~1ę z~naro ?V.:CJ .. o • meosiągnięc· .~ . . .. AJ. -.r' Il n koJ;:qc;;:vl ~. Jednak Pol!'kę ta cskan<1d11 cn1ł so Jll!'lz rohotnlC'rn- hlopsk1 rozładował trwalema JCdnoltLe;:;o frontu i w mnych 
i PPR. te porozum1ema m1t;dzy PPS kQ!=:7-':'l\7::>.Ja b. drogo." . ".. . podzi.emie 'wzmógł t~mno v.~sp~darczej od- ~rajach. ;restcśmy głęJ?oko prześw~?-dczeni, 

B . . . . . .TednQhty fr:ont; ~lasy pracu~ą.rej w Pol- hi1dnwy kP.ju . .Jedl'ość działania obu PRr- ~e ~ednollty front n:us1 dop.r~wadz1c" do ob· 
t.e .Y~ BJ1oko .1~z~wsze;hmane ~·pmie, Rt::P bt'.o~z~~ł .r:1~ _,nz orzc>d womą. w unor-1 tii ułatwiła pokonvwani.e trudno4ci. które Jęcia ~ządow w kuzdym lua.i1~ prze.". klas.~ 

Jeo,1 . ~k, Szescm me. do]dzt' u~ slmtku. "zywc) 1 l'J"z~1eJ \"~lee. z rodzim,!m fa";i;~r-, są. i jeszcze h~dą., ·bo wrogie nam siły we- pracu:ią~ą .ale pr.zcde "'.szystk1m m?ze um· 
:1"..P~;~;z~g?!ne stronm_ctt·:a .. r:'"v;!'ny ra- zmń.:-11 ::>.'1 nc"~ :o-•mn„clum .. row::17:nv wrb"" I 1vnętrzne (i ii ie tylko y;0 -•• , 11 ~trzn ) :nic cestwu~.c mtr~g1 podz::::-aczy WOJennych. 
~-J .'.~~tą;:n~. z odrę~ny~ m;.;amL Przy- TI?. /"''1",;i"„l'.?l'~ MRS rc:~ot i(!Zyrh. pow;i'ln,· Uf't.ały w wPJce z ludowa Polsl·ą stosując PPS rac usta.me w wys1łk.n a~y na drodze 

P Jp~J.:m_Y1 s90_1e P:7.ec1::iga)ące_ . .:;t<~ r?zmo""Y ~r ·.vw . n;.i ~w1 :.>d~mosr klasy ro!">otni<'~ri. I inne · niewą.tnliwic metody walki od s+o.so- do .P'?lnego z.]cnn?cze:nia sił m1ę.~zynarod~-
~ ."" t lk asm\ ~- spra\'\.le ~::1'1oro'.v._ {Ile :::~:i·:'.-'."?l. w. ,,..rJnn:1.t>rm ~roncie m1_ały. rou·- WRn.w·h w roku l!Mfi a nawet w 1916. I we.i klasy. rolwtnicze,i nowf,tała J. ~dna p.oli-
1 nlP.). v wy JO'.ow. ,C!J.odzho,. p~ze~1ez o ~11ez d'l'>Wl:":k-:rnrn .nl<'ł1U rob?tmczegn w I 1 ~ _ _, .: . . \ycznct m.1c:dzyn~r_ocloy;ka robo~Jl!C~a Jako 
to. azeby PSL ~zrazme ok".'~:~11.0 s·.vc•.rą. l'.1"'.'"h .km i::i~h .. ;:o-c~z1e 7.'"'R lrz::inir Ril'> 8o"ir>- . ~ l Inc~. ob~ ?::i.• d\)·~_botmc;v.c~. P.P1;- c.t~·oga .do .1~d_nosc1 ~lasy. pracu.iąceJ: orga­
PC!Sbwę wobec do,..onanych w Polsce prze- h->l;()'V i k0m1J"Jl'<tow. Jnh hr::i.k .;0onnlitcgo 1 P:i:"S .\ bn, 01 ę pa. Y H pol~ kie,~n JeS. , mza<'v.1ne.1 1 idwlo~1cznc.1. 
man społecznych,_ ~ospod.a~czych. i poli- frontu. z rl"g11łv nrzvnnc;;ł,., kl<o'~k" jedn~~m \ d~:mm!JąC;Y poza wl:rnd;1:1 .nozo~tałych PPS i .. PPR są. dzi~ partiami masowy!Ili· 
tycznych .. Odpowiedz. _brzmiała, ze PSL i rlrn~i'll . .Tedn'>litr1frnn1·.0n-e ;i1, ... ;<' pnrzą- \ stL~:~icb• b~ok 1 '. demo.;; at> czn:-,0 ·. ~ 1 Do p:irtn przyszło wielu ncwych członkow, 
skłonne fest przystąp1c ~o Bloku Szei>ciu -„o;;zy ori rnku 1 !ł1fi nr;r.nl";r.l,, rlo. hio;torii :ru- ~:~r ~1~Y1;: .... o~resie . 1~udo> f' ~ob~· FP "!należy ich przeszkolić, podnieśr. poziom .1.·de­
za cenę .5 proc. mandatow posel;.kich. ..,.,IJ r1Jl;01.nicze!!O .,. Pn1Rce i~ Jco ::ikcie zwv- ' ! _0 " · .. \ ~,ę· ei„ .wysi . u. ~ni.ci ~ _ ez po- ,. ologiczny umocnić w nich frwiatopogląd 

Pan Mikołajczyk nie żądał 75 proc ;".- ,..;„"'.kie j-i kk0l"'if'k tc>n ie<l~olih· front . b.vł I re r1 · 11 P. 11 !~- . nęc- 1 . Jutdz1. .PP, 1sz. yLk. 0 dpo~o- soda 1.istycznv. Jest więc rzc~zą zrozumia· 
dynie dla hi , " · ··· ' , · 1 · t lk 1 · ·1 'ł p .. na a rozmce onen acyJn" coprowa za1ąr ł " ·. t .· 1 ·bd · · t · , „ , uC: OpoW O czym często W:'""- r1-1P <'M V O e1'·eqO i' UZ"CI "1. ::irtJJ. d >l{ . ,·t · d . · t" p ,' di ą, ze ZR.IS ma Y 1 ę I') JBSZCZe lS mec rozne

0 

łnnnał. Zgłosił b_owiem listr "'.Yborcze w c:i- 1 ··-·-wc·." Jln1 itv~r nficj~lne<ro cer:'. -:--::ilne~o kie- ; rgkf;~ ogł::t~~„11f~ke~;~a{2 r i1. 1.ze ·~o rod~::ijl! nieporozumicniP. ? często i r~ie; 
ym sz~regu miast. Zgłosił Je gdvż dn-"'.1- 1 ··'l·-·-,1"h'a. T' nkresie '>k11nar1l wspołnr"<'H · - " · • zrozumienie spraw przera~;t.aJąc;vch stomen 
gała się tego klientela ówczesnego PSL. ·~-·ic1.' c;oci:->lic::tvr,znei z P0lsk8 Partią. Ro- .. PR''tia na::<za chluoi sic R1Y1-;n ·vielkim uświadomienia poszczc_góJn:vch członków 

Przyjazd pana Mikołajczyka rio Kra- he' l"i"-:::i pn<:d""~ił" się i cl?:ięki tei współ- wkhdem w dzieło budownictwa Polski Lu- partii. Niewątpliwie, że p·1triotyzm partyj­
ju nie był jakimś nieporozumieniem. r··;;v- ··.„1~v nn«'?{-ala Kr"in"'"' R::ida N:-irodow::> CQ'Vej. Al"' parł;a '1'łl';;:a, Pol-ka Par7;rt. Ro- ny wnor-i realne w:ir+ości w szeregi or:;a­
Je~~ał z konkretnym planem i z wyn,źny- i PT{'~·-~. Hmrw-„ 7 rlr.h 28 li"1nnada 19'1.fi botnicza. uzna-:., też w pełni i do".enia nizac.ii, źle jest, je:i:cli z<1mir>st clnhrze po­
nu mstrukcjami. Wszedł do Rządu. otrz···- ,.,.,1,11 mieilz~· PP~ i PPR pogłehfa. z::is:vl:-· wkłRd w to budownictwo towarzyszy z Pol- .i<"tego patriotyzmu zacz.y;rn.ją występować 
mał .~tanowisko V-Premiera i można było i"rlMlite;ro front.u. 11stala perspektywę obu skiPi pq,·tiii Socjalistycznej. lub szerzyć się objawy szowinizmu partyj-
1ądz1c, ,że .skoro wczorajszy premier Rząd1J n:>.-tii n:i przyszłość. ' Wiemy o tym wszystkim nie od dziś. nego. Szov.rini!ici nie ;w<!jd;i. "RPÓlne.i 11łasz-
Londynsk1ego znalazł się w kraju i ani TJm01•11J głosi: I vViedza o 1 ·m kierowni<'Y obu naszych czyzny do rozmó···, ::ilbo będ:i się kłód~\ al-
jednym słowem nie PC?dważył treści Mani- Obi~ te ~Rrtie ir>ko l'::irnodzielne i równo- stronnictw. Wie 8.ktyw terenowy obu par- bo będą unikać sl?otkań. 8z0winh;tę będ~i~ 
fe~tu PKWN:u, powinien praco~ać i dzia- rzPdne 

0
rgani;i:my poli'..vrzne. nz:=inoivać hę- tii. Wiedz?" masy robotnicze Polski. ccch?.w~ł l7ckcei~::i.ząc;. stos~.1:ek. do d1:ug1e} 

łac w. zgodzie ~e stronmct~~m1 szcz~rze dą \~z11.i~mnie swą struk~urę org.anizac:v.iną ~e~i;o;~ć robotnicza w Polsce jest nie do parb~ .1 c~ło.n~o~v. Ll par.n, ,ie.gop \\łasny 
de!-'llokratycznym1 .. bo J?rzec1ez pan Miko- nawia:mJąc we wszystkich ognnva<'ll l'łk rozmcia . . szo~m1zm zro:lz1 II1;1lvf.\O szowuu.st •.. 
łaJczy~. przedstawiał się jako demokrata n::i.iści~leiszą. wsnółprRcę i współdziałanie. . W rez~lu.cJR.<'h, uch'''alrJ~ych n::i ~cbr~· D'.atego !~~:~ne w.st :v~kR~a~1e. ~e ·'~dy 
i rady.~a.ł }udo"YY· . . 0bie p:irtie u;i;gadniać będą stanowisko wo- mach, po~w1ęcc;myrh. roc~mry podi?~sama mm.:-a o P~~<)~,k~y:vie. Jf' nosc1. _P'-)0„,1~~ 

Pan M1kołaJczyk wypowiadał się za_ pr~e her wa.7..nych za.gadnień .?olitycznych i go-11.tmou,~v o .iednosc1 działama obu partu. czy- nac!'>k na. sc1.:;le}s~ą .1 l~~szą; w"~o~pra-:„ 
prowadzoną :,eformą ~olną. z<1.strzezema $podarc:r.ych przed publicznym sformuło- •m-n~1 . . . . . . oraz .. na ideolog1c„ne zb izeme lu:lz1 obu 
były „dro~·me ... n. p., ze parcelację prze- wa.niem. „PPR 1 PPS rnz„ iJaJąc nadal samodz1'"'1- I partu. .· . . . . , 
pr!'\~'.adu:i-h :·mefachowcy". Był to niewą.t- 111111111111111III11111"111•1111I1J111II11llI'I'11 '1111!IIli111III111111111I1111111111111I11!I1111,11111I1111111I111111II11'1 I I.I! I I I 1111I11111 

a~~:a:~~k:r~~!~~~n=~o~;o~~s~~:~~ Ur c yste Z8bran·1e· PPR. I PS w Os' rodku nfe c' ,. 3 bowi..em . preze? . R;idy Naczelnej PSL-u o z · 
p • • ~J~~~:i'~·1:l~~;, '.'.;PJ;~~z~ik~ła~~~r~b · . 

;~~:~t~~jiw~en~:r~~~i~aj::lre~tg~!°:~ z okazji pierv1sze • roczn cy umowy o jednośc· działania 
był Jego protest t opuszczenie kongresu z okazji pierwszej rocznicy zawarcia urno- Refer"aty wygłosili z ramienia PPS - tow. Wa- teckl, - uchwal·:' um_owy, Bwa~tej przez 
P.SL-u ,w 1938 roku, ady ten ·vypowiedzi'ał checki, z ramienia PPR - tow. Rutecki. I CKW PPS i KC PPR wmmśmy reallzowor w 

f 
,., wy między PPR i PPS „O jedności działania", ł · D się za re ormą. rolną. bez odszkodowania". Referenci dali ocenę rocznej pracy jednolite- codzi'mnej i ciąg ei p;a:y. Oi:„":.? ce; Pff'/· 

Pan Mikolzjczyk przyjechał do Kraju z odbył się szereg wspólnych zebrarl członków frontowej w całym kraju i w swojej fabryce i toczona umowa p.zypomina nam, ż~~my wiele 
aurec:ilą. wiel:triego męfa .stanu, osobistego PPR i PPS w fabryka.eh i instytucjach. pozytywne wyniki jedności .działania, zarówn:i punktów nie z:ealizo:vali. Wyp~·'.'•eu ~- t~J 
przyJaciela mnych mężow stanu pailstw W ośrodku Konfekcyjnym Nr 3 kilkuset ;;ia odcinku politycznym, jak i gcsp:idarczym. umowy !ezy w mter'"·1e ·1.e tylko 00u n=.,zycn 
an~losaskirh. który Zr;Y'.''a z niedorzeczną zebranych towarzyszy - w tym prz;eważająca Towarzysze podkreślili w swoich pnemn· partii, ale cale;i::i narodu. .Walcz~r • P~,1c7;ąc 
pohtyką emigracji londyńskiej. I również część kobiet - z uwagą wysłuchało przemó- wieniach, że d:iświadczen'e 11racy roc;.nej na· wspólnie możemy usunąć 1 usuniemy . w;ele 
od prezesa Rady Naczelnej pana Kiernika wień referentów. · leży przenieść na własny teren. dotkliwych braków fa,brycznych, podn Z':emy 
dowiadujemy się dziś, że: Tow. Pietrzak, przewodniczący zebra,11a, „Jedność działania nie jest tylk•J spr:n\"ą wydajność pracy ,poprawlmy byt pracuiącycn. 

„cechował go (Mikołajczyka) upór, któ- odczyta] tekst umowy „O jedności dZ!iałania '. cdś-.1·.ętną - stwierdza m.e;dzy innym· Low. Ru- Po referatach zo'tała isd:iomyśln.n przyję-
ry. nie z~'Ysze świadczy o rozsarlku. Jego 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111m11mm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ta rezolucja, z której wyjątki poniżej zamiesz-
działalnosc charakteryzowała się konse-
kwentnym konserwatyzmem. J3gO niezdol- Zebran·1a m·e yparty1·n a ność do kompromisu w żydu politycznym '& 
dyskwalifikuje go jako męża stanu". Miko- •. . 
łajczyk nie wyszedł ,.ioza obręb m·zedwo- Dziś, w sobotę, 29 listopada, na uroczystych god1 11-ta - tow. adw. ZalęskL 
jennych kryteriów, w ocenie stosunków nie wspólnych zebraniach, 0<rganizowanych przez PZPB Nr 4 (d. EHingon), Dowborczyków 
wyciągnął właściwych wniosków z prze- koła PPR i PSS z okazji pierwszej rocznicy 30-4 - gcdz. 18-ta - dyr. Nechrebecki. 
mian. jakie nastąpiły w świecie". zawarcia umowy o jedności działania i współ· PZPJG Nr 6 (d. Buhle), Hipoteczna 7-9 

Myślę, że i klientela wczorajszego pracy mię.dzy PPS i PPR, przema.wiać będą z godz. 18-ta - tow. ni!cz. Andruszkiewicz. 
PSL-u gotowa raczej nazwać pana prezesa ramienia Komitetu Łódzkie.go Polskiej Partii Zarząd Miejski, w Domu żołnierza, Daszyń 
Kiernika .,wtyczką" lecz też nie zmieni Robotniczej następujący towarzysze: s:idegc> 34 .:... gocz. 14.30 - tow. dyr. Sokolow-
swego poglą,du na istotę i treść dokona- PZPB Nr 1 (d. Schei·bler), ul. Przędzalniana ski. 
nych przemian w Polsce. „Duchowe pod- Nr 68 - godz. 18-ta - tow. Ba.ryła. Elektrov·nia. Daszyński·ego 54 - godzina 
ziemie" (term.in p. Korbońskiego) zanewne PZPB Nr 2 (d. Poznański), Ogrodowa 18 13.30 - tow. Prażanowski. 
wyemigrowało „duchowo" w ślad za zdy- godz. 18-ta - tow. prez. Stawiński. Powsz. Spółdzielnia Spożywców w sali Po-
skwalifikowanym mężem stanu. PZPB Nr 3 (d. Geyer), Piotrkowska 295 łudniowa · 11 - go-dz. 19-ta - tow. inż. Mar-

Pan Mikołajczyk glosował nawet za godz. 18-ta - tow. Hyra. kow&ki. / 
upaństwowieniem przemysłu i to bez od- PZPB Nr s (d. Wima), Armi:i Cz.erwonej Śl Warta, Sie11kiewicza 113 - godz. 18-ta 
szkodowania. I czy dlatego był popierany _ qodz. 18-ta - tow. Trepczyński. tow. Brun.n. 
przez podziemie i kaµitalizował nadzieje PZPW Nr s (d. Un·ion-Texti<l), Wólcz.a.ńska Poczta - w świetlicy, Daszyńskiego 38 
1 tęsknoty obszarników i fabrykantów. Czy 218 _ godz. 17.30 _ tow. dy;r. Sędzfoki. godz. 18-ta - tow. dyr. LewińEki. 
klientela wczorajszego PSL-u wolala być PZPB Nr 7 (r. Eei'Senbiaun), Kilińskiego 228 PZPW Nr 1 - WaryńsJ\.i, Wólczańska 213 
„wywłaszczana" przez p. Mikołajczyka bez _ godz. 17,.30 _ tow. dyr. Kączkowski. - godz. 12-ta - tow. Lech. 
odszkodowania. a nie za odszkodowaniem PZPB Nr 15 (d. Stolarow-Zajbert), Suwal-
przez Rząd Bloku Demokraty<'znego. ska 6 _ godz. 18-ta - tow. Jas'Zczy.n. 

Klientela wczoraj-:zego PSL-u słucsznie PZPW Nr 6 (d. Leona.rd). Rzgowska 17 - 1) 
uważała p. Mikołajczyka za „swego czło- godz. 17-ta - tow. J~i.erski. 2) 

Porządek dzienny zebrań: 
Zagajenie i powołanie prezydium 
Odczytanie „Urnowy o jedności działa-

ny weksel z pełnym przeświadczeniem. że 11 .30 _ tow. NimińskJ. 3) Referaty przedstawicieli PPS i PPR 
wieka" w Rządzie. żyrowała mu politycz- PZPW Nr 3 (d. Barciński), Tylna 6 - godz.

1 

nia" 

swój człowiek nie zawieclzie pokładanych w PZPB Nr g (d. Kimderman), Łąkowa 23 - 4) Uchwalenie rezolucji. 

g{~s~~~z~b;~~.tW~'bd~~~fitl'~~y~0p;ói1~ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

sił, p. Mikołajczyk parł. do wybor9w po 
zgóry zapowiadane 75 proc. mandatow. 

W artykule zamieszczonvm 20 listopada 
1946 r. w „Robotniku" czytamy: 

Jednolity front PPR i PPS - to gwarancja 
„Mogło w skład bloku demokratycznego 

wejść Polskie Stronnictwo Ludowe. Kie­
rownictwo PSL wybrało inną. drogę, drogę 
m.alkontenctwa, awa11turnictv.ra, i schlebia­
nia wstecznictwu. Stanęło po drugiej stro- W 
nie barykady. Zamiast współpracy wybrało 
walkę. PPS w jednolitym froncie z PPR 

całkowitego 

Polsce. 

wykarczowania ognisk reakcyjnych 

~----·----

czamv: 
„Wzrastająca produkcja, wspólz.awodn\ctwo 

pracy, które zapewnia klasie robotniczej wyż­
szy poziom życiowy, oraz szybszą likwid"cję 
zniszczeń wojennych - to wyniki ~s,półpra­
cy PPR i PPS. Obie partie, podsumowując do· 
rebek jednolitofrontowej praktyki, stwierdzają, 
że w celu pogłębienia współpracy konieczne 5ą 
regularne, wspólne zebrania kół partyjnych, 
wspólne dyskusje, które w myśl za•\•artej u· 
filOWV 5\'worzą grunt pod jed.aość orga11i zn.ą 
obu partii robotniczych, którn jest Z'!sadn.i­
czym warunkiem p::ils.kiej drogi do socjalizmu. 
Umowa ,zawarta przed roJ<.ie:,"11, dz;iś w obliczu 
naci$ku amerykańskiego imner'alizmu, p1Jsia· 
da i!liez.wykle aktualny wyd':więk, gdyż jest 
wyrazem konsolidacji klasy robotniczej. He­
gemonia obozu demokracji ludowej, jest odpo­
wiedzią na zakusy amerykań~kiej real<c,i. 

Zebrani członkowie PPR i PPS w ror:n•r:ę 
umowy przyrzekają strzec jedności !ih';y ro­
botniczej, pogłębiać współpracę, orn µrnco­
wać nad zbliżeniem ideolog1cznym cele>m zbli­
żenia perspektywy jedności orgnnrcrnd obu 
partii". 

Odśpiewa::iiem pieśni robotniczych z:ik0n· 
czono zebranie. (B) 
'lilllJIJIJlllllill•llllllllll'l!lll!ll!llllllllllllll'lllJllllJlllllll!i'liill!l';(llllllllllłll 

KOM NIK T 
W ni<'ddelę, dnia 30 bm. o godz. 11 rano 

w Teatrze Wojsl(a Polskiego ul. Jaracza 27 
odbędzie się 

PORANEK ARTYSTYCZNO-MUZYCZNY 
pośw:ęcony przodownikom pracy i wiel1Jwar­
szta.iowcom. 

W programie wezmą udział: Woszczero-
wicz Ja.cek, Pietraszkiewicz Leon, Górska 

i wraz z pozostałymi stronnictwami bloku 
demokratyczne~o. staje do walki w„ P.ełni 
odpowiedzialnosc1 za losy demokracJl 1 za 
losy państwa, wierna swym podstawowym 

Jednolity front PPR i PPS 

Stefania, Sykulska Zofia, Rudzki Kazimierz, 
Ta.baksblat Aleksander, Brzezil1ski Wacław, 
Pindtas Apo:inary, Dziewlącka-Radck (duet 

to wkład do dzieła. taneczny oraz orkiestra Elektrowni Łódzkiej 

I 
pod dyrekcją Jana Piotrowskiego. Zaprosze-

jde:N:~odleglości i Socjalizmu". iedności robotniczej w Europie 
Głos Ludu z 27 listopada 1946 r. pisał: 
~.~wie Partie. skupiające pod s\vymi 

ł ' • • I ula dla przodowników pracy i wielowarszta-
n a CQ ym SWleCle • towców rozprowadza C. Z. P. \V. w Łodzi oraz 

ŁK, PPR. 
I 



} 
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I I . 
. - drogq do zwycięstwa socjalizmu . . . 
_.,,..N~ 'drodze I~. n.owe!, lepszej Polsce, U fabrycznych PJ?R i PPS wyrósł ruch wie- I kie R'."d3:' Zakładowe stoją na wysokości ";!. działalności .1'?ł fab1;ycz:iych: stąd ni~~...,­

Jrj;oreJ zręby w męzkich 1 trudn~ch warun: I lowars:z:tel;t~w_cow, ruch prz~clowników pra-1 z~da?m 1 poprawa ~ego ~t8:u1:1 rzeczy staj~ ''1:.atec:n_e wy:uki ~p,oklzi_alam_?, ~a Od<::m-
~a;ch h°;dował Przede ··w. s~ystkim p0Isk1ł c~. Ta im~Jatywa przoduJących robotn.i- si_ę _Jednym z na.JpowazmeJszych zada.n k~.ch _.eJ wag~, ·?O lUr'.t, Liga Kobiet, orgo,-
P!olet~nat, na fąndamenc1e dotychczaso- J ~ow natrafiła na pewne przeszkody, ma- biezących. ruzacJe młodz1ezowe. 
'fYCh I plan~wanych dalszych. re~o~~ s1>0- t ~ąc_e źró~ł~ często '"". niskim poziomie I K~ł,a p::i-rtyjne PPR .i P~S w~nny przy- .2. J?ofrzebn7m si~ wydaje powołanie iw-
łEc~n~ch - Je~y~ z ,naJwazme3szych swiadomosci pcl1tyczneJ. czynie się do powstania złobkow i przed- m1tetow wspołdziałania, któreby pla.no\va-
14ynników ~Ył8: I Jest wspolpraca obu par- Ale potężny ruch robotniczy zmiótł za- szkoli, tam, gdzie ich nie ma dotychczas. A ły i pracę i kontrolowały jej przebicO', 
:\ii prolet.ar1a_clrich - P~S --:, P_:eR-~tóre pory niechęci i niedowierzania. W maju b. pr.aca świetlicowa,. zakładanie_ no_wych bi- 3. Stwierdzić należy również, że ~iedo-
tłączone od yo?zątku więza~ Jedno~1tego r. na _4 krosnach pracowało 4.501 tkaczy, bll?,tek -:- wszystkie te zagadmema „byto- statecznie zrealizowaliśmy na tereilie łódz- , 
fi~n~, reahzuJą konsl'.kwetrue z."dma na na 6 ~rosnach 228,, na 8 k;o~nac~ 12? --;-: we , socJa_I~e ~ kulturalno - oświato"."'e mu- kim punkt 3 umowy, który głosi: ,„ .. obie 
d~en. program P~l~ki . Lud;:nv~J. - po- natomiast pod ~o mec pazdziermka ilosc szą _znal~zc się ;-ia , porządl~u dziennym partie zwalCzuć będą w swych szerc 

8 
eh 

~edział tow. Cyra11K1ew1cz, sekretarz gen. tkaczy .na „c~~orkach" wzr?sła do ~;590, wspoln~cn zeb:an k?ł p::rtyJnyc~. próby powrotu do przezwyciężonych g już 
C~W P:J?S, na „szostkach - 722, na „osemkach - W~pol~e posiedzema koł pai:tYJnych sta- koncepcji . politycznych" i podejma bez-

!ra dro%a. do now~j,_ lepszej P_olski _ 154. ły s,1ę rueodz?wną ~or.mą wspołp,~acy. ~est kon:pro~1~s?wą wal~ę. z wplywam( mtt,y~ 
ł,o polska firoga socJal1zmu. To Jest nasz Podobny rozwój sytuacji zaobserwo- to ~orma:. ktora „:w~szła w krew. _ludz10m sowieckieJ i reakcyJne,J ideologii WRN-ow· 
ce~, do. ktorego z~ążamy w ścisłym współ- wać można w przędzalniach. Jeśli w maju obu pa~·tn, rozumie~ą11ych dobrze,, ze tylko skiej i z przejawami sekciarstwa". 
działamu z bratnią PPS, przezwyciężając 3700 prządek obsługiwało jedną stronę, na teJ drodze mozna uregulowac wszyst- 4 W t 1 dz" . . f b 
trudności. 2257 prządek - 2 strony, 678 - 3 stro- kie sprawy lokalne. j · . . 0 :m 0? ienneJ P~ ac~ w :·a. ry-

. . . , , . . . kach l rnsLytucJach zagadmema b1ezące, ~1elkun krokiem naprzod było podpi- ny, a 194 - 4 strony - to pod koniec W poszczegolnyc~ - m1e:si:;i,cach . ok_resu I związane z prod•Jl,cją, częstokroć przcs'R.-
same ąpiowy o Jedności Działania w dniu października ilość prządek, pracujących spr<l;wozda~czego mm!o mie.isce .w.1ęce3 ze- niały inne odcinki pracy. Ni.e mzeczywi·;t. 
28.1).. 19461:. U:mowa określiła wspólny przy 2 stronach zmalała znowu do 2409, bran wspol;tY?h, V'! u:rnych mm~J. I tak j niliśmy zaleceń umowy o organizow

2
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P.~ogram działa.ma obu robotniczych par- ale za to wzrosła ilość prządek, pracują-· np. w grudm:r i styczm;i w okresie kamp_a- wspólnych kursów szkoleniowych, Hć;:e 
th. . _ . . cych przy 3 stronach (679), a przede nu wybo~czeJ ,odbyło si~ ok?ło 250 ;vspol- umożliwiłyby członkom partii robotniczych 

Wiemy, Jak wielkie były osiągnięcia w wszy~tk.im przy 4 strona~h (~? 53~). . uych posiedzen. W kWietmu zebra.n tych doskonalsze zbliżenie ideowe. 
Skali Ogólnokrajowej W Ciągu tego roku - W SWletle tych cyfr StwierdZlC moZIJ.a, ze Odbyło Się 289. \j\T sierpniu podczas akcji J d . , d. . , . . . , 
roku walki i ciężkiej pracy. ' w p:zemyśle włó~ienniczym P:1D;kt cięż- sprawozdawczej po uchwałach Rady N a- l:knJo. s~l zia~a~i~ ~PB: ~ ~P~,, _:edn;:;·c 

W dniu roczni d · · kosci przesuwa się coraz bardzieJ w :kie- czelnej PPS członko>vie obu partii spot- po ie. asy 1 ? p1..iucze.J J~S 6!0'<1ną, . .,i ':J: 
t .· "· cyd po pisama _ur;iowy za- runku pracy wielowarsztatowej. kali się na 103 zebraniach. W październiku n::i-pędową. pols~neJ re,.voluCJI, odby•va.1ącr'~ 5 anowmy się na okresem mm10nym w . . . . . , . , się w maJestacie prawa Sukr.esy PoJ ... i .· 1 świetle naszych łódzkich dos'wi'adczpi'i Wielowarsztatowcy zda.Ją sobie sprawę odbyło się ponad 100 wspolnych posiedzen LudoweJ' . n 1 · dn., . ~·:· ·· 

· · • ' - • t · · k · d b dl · · · d · , · h i a po u gosp.o a.I. czym. i >DO· a.by wyciągnąc dalsze wnioski· na dalsze z ego, ze pracą swoJą wy uwaJą o robyt a omowiema zaga men, zw1ązanyc z łe"Zllym i· pol"" ź n • . . .__ 

· · · ł · kl b t · · ł d A d k · ~ lLYC nym lnaJą za swo,13. p• 8· etapy. Jednolitofrontowego współdziałania. ca eJ asy ro o_ mczeJ, ca ego na.ro u.. pro u CJą-_ . , . przyczynę jednolity front PPR i -PPS. 
Rok temu· znajdowaliśmy się u progu p~zy tym wyd.aJna praca przysparza lill , Wszystkie te fakty dowodme sWiadczą, Rozumieją to wszy~cy i zwolennicy nowej 

wielkiej kampanii wyborczej. Zgodnie z du wię~sz~ zarobki. . ja,k f~łszy"".a jest teza WR~-owcó:w~wro- Ludowej Polski i jej ;1rogowie wewnętrv{i 
c]i~n11;1mow::v: Komitet Łódzki PPR i Woje- Nie ]est rzec:ą przypad~u •. ze w _tych.fa- gow Je~n~htego fron~u, -ktorzY: us1łuJą .su- i zewnętrzni. Nic dziwnego, że wszyscy 
.wądzki Komitet PPS Mrg~pizowały wspól-. bryk,ach, w k~orych b~rdz1eJ spo~stą ,Jest ger?wac, z~ czł~nko~e PPS me chcą Je~- wrogowie Polski Ludowej usiłują poo')L 
~y ~s p~zeszkoleipowy dla ~złonków obu wspołp~a;a koł PPR_ i PPą, wrzsze _si:t nohteg? działania,, ze masy członkowskie rwać, rozsadzić. zniszczyć jednolity fror t, 
partii, ktorzy po Jego skończeniu ruszyli wska.z_niki. wykonam~ planu 1 .szybcieJ PPS me ckcą wspołpracy z PPR. jedność klasy robotniczej. w tym. kienm­
w teren, by slowa prawdy nieść w masy. rozwi]a si~ ruch wiel?wars~t;;i.towy. Na Codzienna rzeczywistość zadaje kłam ku działało podziemie faszystowskie, po­
Atmosfera braterstwa, panująca na tym apel. tk~cki tow. KorzemowskieJ (PPR) od tej zdradzieckiej tezie. W fabrykach i in- wiązane ze szpiegowskimi agenturami :-!Il· 

kursie, .w!yła się w serqa_ wszystkich jego powiedziała tow .. ~elei:a. Ry_bakowa stY:tucjach współpraca między peperowca- glosaskimi, pqsługując się takimi osob· 
uczestnikow. Kursanci dobrze spełnili swo- (PPS) - były to p10merk1 mdywidualne- mi i pepesowcami zacieśni.a się coraz bar- nikami, jak Obarski i inni. 
ją; w{:liną; . misję społeczną; i walnie przy- go współzawodnictwa w Łodzi. dziej. Peperowcy i pepesowcy coraz mniej Nie ulega wątpliwości, że reakcja i ob~e 
czyni}i się ~o zwyćięstwa wyb"órczego. Dziś we wszystkich niemal fabrykach dyskutują na temat konieczności współ- agentury nie zreygnowały z dalsz~rrh !'r6b 
Wspolna :ikcJa szkoleniowa zbliżyła do sie- rqzwija się współzawodnictwo indywidua!- działania, a coraz bardziej, coraz lepi.ej w podważeniu jednolitego frontu, ale rcak­
bie członków naszych bratnich partii-po- ne i zespołowe. Niejednokrotnie towarzy- codziennej praktyce realizują jednolity cyjne wtycŻki prawicowe, autyjcdnolito­
winno to być drogowskazem w naszej dal- sze z PPR. wzywają tow. z PPS i odwrot-. front. frontowe nie są już w stanie powstrzymać 
szej pracy. Niestety słuszna inicjaty- nie. Np. w PZPB Nr. 6 - majster pierw- Do oczyszczenia atmosfery przyczyniły potężnego ruchu mas robotniczych, w le:] 
w_a nie była kontynuowana - i to jest szej zmiany tow. Grzelak (PPS} „rywali- się w znacznej mierze niedawno powołane liczbie mas socjalistycznych robotnik{nr, 
pierwszym brakiem, na który wypada nam zuje" z majstrem dru~iej zmiany tow. Bog instancje „szóstek" partyjnych w skali walczących o jedność działania, o jednoli'ty 
zwrócić uwagę. dańskim (PPR). Wiele podobnych przy- m~ejskiej, dzielnicowej i fabrycznej. · front, o pełną jedność l'uchu robotniczego 

Kampania przedwyborcza szeroka i ma- kładów dzień w dzień dostarczają gazety „Szóstki" znacznie przyczyni:ły się do w Polsce. Odzwierciadleniem tego potężne-
_$~wa opjerała zj.~ na' riowopowbłanycli in-. r_opotnicze,. p~b,likują<:e W: honor?wej, Ta- 1:1-sprawn~ei;ia "."sp~łpracy, u~u~ęły istni~- g·o ruchu mas . ku jednośó były uchwały 
stancja'cH partyjnych t. zw. trójlfacli ·bhcy ~Wfcięzcow·- nazwiska naJlepszych ~ą?e t?: i ow_?z1e meporoz~miema. Oczywi- Rady.1'fa:z:l1.1eJ PPS z. dma 30 .czerwca. hr.: 
PPR; i PPS, które współdziałały z sobą robotrukow. SCle ~ne.~posob w ~an;ac~ J:dnego .arty~~łu ·;~i~Zf\~~z~c od takich, lub J~mych irnd: 
:qa tereni~ wszystkich niemal obwodów. w Ruch współzawodn\ętwa wkracza obec- wymiemc wszystkie doswm~czema _mm10- nosc1 _1 roz~1c w stosunkach m1.~dzy PPS. i 
I{omitetach bl.okowycłi, ter~nowych i do- nie w nową fazę, obejmując ·swym zasię- nego okr~su. - . na V:"szystlnch . odcmkach !'P!l Jed1~011ty fr?nt tych pa~t~1 me moze 
mowych współdziałali towarzysze z PPS i giem nie fylko przemysł włókienniczy, ale naszego zyc~a Jednohty front J;st moto- D~c ~:vazai;iy za Jedną .z .mozll,wych ko·-._i­
PPR ze wszystkimi przedstawicielami Blo. i inne branże,· jak jedwabniczo _ galante- rem wszystkich naszych poczyna.n. bm,acJ1 pol:tycznych, wsrod ktorych tak::;e 
ku Demokratycznego, oraz z bezpartyjny- ryjną, przemysł budowy. maszyn włókien- Należy jednakże choćby pobieznie omó- ?bo:Z w:ogow klasowych odgryw~łby. ro\i 
nti obywatelami, cementując w tym współ, niczych i części zamiennyclil., elektrotech- wić braki i niedociągnię!)ia naszej współ- Jakiegos partner3;. D_roga PPS ;v1edz1e tv1-
działaniu jednośc narodu. Wspólna akcja niczny i inne. pracy, a tym samym: wysnuć wnioski na ko na lewo. WI"?g Jest tyL\rn ~i.a . prawo. 
została uwieńczona zwycięstwem - wybor- Przed naszymi ~oła111i fabrycznymi wy- przyęzłość. . . ·Partner. do w~połpracy znaJdUJe się tylko 
~ym, u kt<Jrego podstaw leży jedność rastają nowe zadania, które stają się tre- 1. Daje się we znaki brak syśtematycz- po leweJ strome barykady._ . . 
:klasy robotniczej. jednośc całego obozu ścią jednolitego frontu-do .tych w pierw- nego planowania jednolitofrontowej pra- . „.~~S wysuwa potrze~ę i. \~Jerzy w mo:;-
p.emokracji. szym rzędzie zaliczyć należy: przygotowa- cy - od góry do dołu. Brak jest instancji, hw.osc s:r.ntezy re~ol_ucyJneJ i kons~l~w~nt-
. ·: Zwycięstwo to otworzyło nową kartę w nie bazy technicznej - nieodzownej dla któreby kontrolowały wykonnanie uchwał neJ dr?g~i do socJ~l!zmu z. pog~~miemem 
łlziejach narodu - okres stabilizacji - dalszego rozwoju :uchu. wielo:"arsz~ato~e~ P?dejmowanych na WSJ?Ólnfch "'P0Si_ed2'.e- osią~męc P?P.rzedmcl;. ok:·.esow -~aik z,11r:­
wzmożonych wysiłków w odbudowie i roz- go, oraz roztoczeme naJtroskhwszeJ opieki mach. Często słuszne wnioski pozostaJą Je- wa i wolno~ci obywacelskie. _Jcs.<l tre„c syn 
budowie państwa ludowego. ·nad przodownik.ami pracy. :i='rzez udział w dynie„. w :i:rot?kół.a~h.. . , . t~~- ~a by~ ~ostępo~a: to Jedyn~ s.~utec:~ 
- · • · · · · ,_ ·naradach techmcznych nasi towarzysze z Zdarza się rowmez ze zebra.ma koł kie- ma prawdz1w1e socJahstyczną io11ną LJ . w tym wielkim dziele odbudowy na~ra- . .. . . f b h' . d . I . h S"llt y In • byc" tylk . n's' 1° !1 t<>""1 · " , - . obu bratmch parti~ moo-ą wpływac na go- rowmctw a rycznyc i zie mcowyc są J ez oze . . o s-.i 1a .ra ~1· .rn f1al1smy na szereg trudnosci ktore prze- 0 • • • · • : - 'ł PPR 

· : l" d · k" · d l't f t spodarkę fabryczną Przez udział w radach medostateczme przygotowane, ze me zaw- wspo praca z . 
z~ycięzy isipy , ~ię i Je no i emu ron °~ zakładowych ·peperowcy i pepesowcy bio- sze uczestnicy wspólnych posiedzeń wy- ... Rada Naczelna wzywa CKW do jak 
w1.- Na trudnosc1ach natury o-ospodarczeJ . . . . . , · · k" ct'1 · -' s - · st s 
• · . • · '? rą na siebie obowiązek rozwią.zywama bo- noszą z tych zebran konkretne wmos i a naJszyo zego rozpracowama i za o owa-
_uslłował.a zerowac reakcJa. . lączek i potrzeb robotniczych. Nie wszyst- praktycznej pracy - stąd niedociągnięcia nia me~od s~utecznej walki z i~e~logicz,ną 

Zwycięstwo wyborcze rozgromiło pod- i orgamzacyJną ofenzywą grup i osrodkow, 
memie i ściśl_e z nim współdziałające. mi- ::: lłlll!llliMllllll._lł_ll-1111-1:11-1111-11111•-. 1111-1111-. . 1111-llllGlll!llllll!l!lllll!lllllllll~llllB!iJll!!llllllllll-,- dyrygowanych bezpośrednio i pcśred1)i0 
l~ołajczykowe PSL. Znaczna większość zwo I _ przez WRN-owskich renegatów _socjal.iz-
lennlków podziemia przestała liczyć na _ Pierwsze glowne znaczenie zawarte] umowy polęga na tym.) = mu". 
mmyc1"ęstwo reakcJ"i, odwróciła się Od WO- : 1= 0 J'ednomys'l110Ści kie.l.'OV\,'J11ictw pu, p i """ I że jest ona wielkim krokiem na.przód na drodze przezwyciężenia • 

· Cliów, którzy zdradzali nie tylko swój PPS świadczy następująca cytata z prz<>-
.kraj, ale nawet swoich ludzi. Szeroka am- § i całkowitej likwidacji resztek starych i szkodliwych trnaycji 

1
§=- mówienia tmv. v'iliesława, generalnego se-

nestia umożliwiła tym wszystkim zbłąka- rozbicia ruchu robotniczego. kretarza KC PPR: · nym wejście na drogę uczciwej pracy. Wie- „Wśród klasy robotniczej, w środowi-
lĄt skorzystało z tej możliwości, przyjęło Umowa zacieśnia jedność dzialania i soli.damą współpracę 

1
-_= sku o jednym obliczu i jednoiitych intere-

)11ocną dłoń władz demokratycznych. Ale ,- sach klasowych działają jeszcze dwie Pt'r· 
'»<>zostali - najgorliwsi podwładni Miko- = obydwu, partii) co posiada decydujące znaczenie dlci zwyci.ęskie- tie robotnicze - Polska Partia Robotnicza 
łajczyka - słudzy kapitalizmu za.granicz- ,-_ go rozwinięcia wszystkich aktualnych zagadnień i tmdności) I- i Polska Partia Socjalistyczna . Ten fakt 
nego - poszli dalej 'drogą; zbrodni, zdra- =- świadczy o tym, że w jednorodnym środo-

·ąy narodu. _ oraz ułatwia pokojowy ewoluqyjny rozwój Polski w dnchu za- . _ ~isku . klasow~1? is.tnieją ~ewn~ różnice 
„. Na naszym terenie emisariusze obcych =1= sad programowych) wysuwanych przez obie partie. '=- ideologiczne. r:toz_ne - choc mo~~ m:-zbyt 
m,ocodawców usiłowali bru3dzić w fabry- ··- odd_alone o~ siebie - pm!kty widzema na 
l(ach, · podburza'ć r\)botników, wykorzystu- .„Drugie glówne znaczenie tej umowy polega na ty11i) że takie, _czy mne zagadmema społecz.n~. . 
jąc ick ni.ski czasem poziom uświadomie- -, k 'l · d . . k „ l b. · Bl k D k t . ri;aki Jes~ s_tan. faktyczny na -~z1e:i dz1-
f1,!a klasowego. Przodujące partie robot- = prze' res a ona na ~1e1e rea CJi na os a ienie o u emo "ra. y- § s1~Jszy. Klerowi:1c~wa obu par~n me po-
:Qicze PPR i PPS przeciwdziałały próbom -,- oznego... Szeregi całego frontu demokratycznego zostały tą I mmęły w un;10.~ie. 1 tego z<i;gadmei~iil:. „Po-
'1ącenia, próbom rzucania kłód na drodze _ prz.~z c.oraz _scisle]S~ą w~połp~ac~ l ide?we 
tea1~acji 3-letniego planu gospodarczego. § umową wzmocnione i ubojowione. = zJ:>h~eme ob1.e . part!e. zmierz~Ją °:~ osi::1g-

•nr al l 3 I t · k ntrowaliś- I , . . t W. l b , , . I męcia pełneJ Jednosc1 orgamczneJ - na· 
,vv y.;r ee o p 3;n - e m once. I (Z przeniowienia ow. ies awa na, ze rnniu, pi:;ały w umowie kierownictwa obu partii. 

:~:asz~ ~;'~~~1·0 ~~~~Y:a~o;~~j::;:h § P.P.R. i P.P.S. w Warszawie 30. 11. 194:6). 3!1~ !a 1spraw~ postrG.wł ~0!1a zodstał::i nie d11 1, 

' - · · b · · d' · dz1s, a e na Jutro. .; owne za ame na Zl· 
.,..-- bY,ło. ukazanie klasie ro otJ.:1cze.J zw~- . sia. - to ws· ół· raca od o-óry do dołu" 
· ~ni dobrobytu. Z klasy robotmczeJ, z koł „111111111!1!1!!!11uu1R!!81iJn~1111,..i1111-1ui,_1111-1111-1111-1111-..u11 ... 11111•ą1111111n11•11111llli!i\'1iJJllum1= J P P "' • 
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Snieg skąpą warstwą ułożył się między gru­
dami zamarzłej ziemi. Noc zagęszczała się ::o­
raz hardziej, zatapiając w sobie świat cały'. 
Kiedy zza r.hmur rozsiało się wreszcie cliło. 
dne sinawo-ż6łte światło z lasu wysnuły się 
ludzkie kształty. Ludzie szli ku Warszawie. 
Wiodła ku niej droga daleka, ciężka i niebez­
pieczna. Noc kryła przed wrogiem, a wróg 
czaił się w nocy. Lecz gnało· ich to, co prze· 
maga strach, zmęlezenie i ból. 

Ośrodek walki był w Warszawie. Tam trze­
ba było za wszelką. cenę dotrzeć. Szli upar~Je, 
t wysiłkiem, prpwadząc pod rękę człowieka, 
który podczas drogi złamał nogę. Poz-ostało 
Jeszcze 15 klm. Jalde przebyć ten szmat drogi? 
Człowiek szedł potykając się o zamarzłe gru· 
dy. Noga nabrzmiewał,,a, rozsadzała but. Gdy 
dotarli do ostatniego etapu, nie mogli już wię­
cej kryć niepokoju o swego towarzysza. Jego 
no,ga była obrzękła i szczerniała po kolano. 
Ból. kładł się czarnym cieniem wokół oczu i 
ust. Le-:z nikt skargi nie słyszał. Z całej jego 
postawy bila siła i hart. 

To był Marceli Nowotko. 
Marceli Nowotko w Warszawie. To stało 

się faktem wielkiej .wagi. Jego imię dla działa­
czy !'ewolucyjnych miało swoją wymowę. 

„Marian" w 1A'arszawie znaczyło, że powsta 
nie ośrodek, wokół którego skupią się rozpro. 
szone siły walczące; że powstanie wielka kon­

.'. cepc.ia polityczna i organizacyjna. 
~ Była zima 1941 r. ; 

Od dwu lat tnvala w kraju walka z okupan· 
• tern. Od dwu lat najbardziej świadoma część 

narodu polskiego, lewica robotniczo-chłopska 
organizowała się w niewieJ!·ie grupy polity. 
czne, które mimo szeregu slusznyoh założeń, 
mimo walki i ofiar nie potrafiły odegrać roli 
przewodnika narodu, nie były w stanie zjedno 
czyć go do walki z okupantem. A w kraju by 
ly siły gotowe do czynu. , 

Była luka, miejsce przez nikogo nie zajmo· 
wane. Musiała powstać partia o wyrażnym 
obliczu ideowo-politycznym, zdolna do zreali­
zowania idei zbrojnej walki narodu z naj­
krwawszym okupantem. Musieli znależć się lu 
dzie śmieli, doświadczeni, ·których całe życie 
byłoby rękojmią bezkompromisowej walki o 
najwyższe ideały narodowe, społeczne i poli­
tyczne. Partia ta!{'a musiała powstać ·i po· 
wstała. 

W styczniu 1942 roku grupa wybitnych re­
wolucyjnych działaczy roboiniczych i społecz. 
nych z Marianem na czele wydaje pierwszą ode 
zwę „'Do Robotników, Chłopów i Inteligentów. 
Do wszystkich Patriotów Polskich!", odezwę 
-platformę czynu i walki, która ogłosiła 
Polsce powstanie Polskiej Partii Robotniczej. 

Wokół tej niewielkiej początkowo grupy, na 
czele której stanął Marian zaczęły się odrazu 
skupiać dziesiątki i setki ludzi, którzy w zało­
żeniach PPR znaleźli swoje pragnien;a i myśli, 
którzy zaufali kierownictwu tej partii i jej kie 
rownikowi - Marianowi. 
Kimże był Marceli Nowotko, że klasa robo· 

tnicza, że lud pracujący takim ·obdarzały go 
zaufaniem. 

MARIAN NOWOTKO BYŁ SYNEM LUDU 
POLSKIEGO. 

GLOS 

NIEUGIĘTY REWOLUCJONISTA - BOJO· M rian. unel śnił n jlcpsz" tradycje ' lk 
~ I" O SPRA Ę LUDU. ludu polskiego o społeczne i nnrodowe wyzwo 

Do szeregów SDKP i L wsl<lfl!ł Marian w lenie. On hyl jakby predesiynrn any na ·sztan-
1916 r. Tu zetknął się z pierwszymi· działacza- darowego nowe] partii rewolucyjnej w no· 
mi robotniczymi . i tu zaczęła się kształtowc;ć wym okresie historycznym. 
jego rewolucyjna myśl. W dobie szalejącego terroru lfllerowskiego, 
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ment gł~bokiego n not gł boltl„go spoi­
rzenia w rzeczy v1stośc i a.il pszego zroiumie 
nia prz' szłości narodu. Zaqaumeme frontu na 
r<Jdowego, postawione wledy po raz pierwszy 
z taką jasnoś-:ią, zagadnienie z.brojnej, zorga. 
nizowanej walki z okupantem, wreszcie sojusz 
ze Zw. Radzieckim - oto co siG słało kamie­
niem wc;gielnyro pod !'Jm, eh nowuj Polski. 

Echa Rewolucji Listopadowe] budzą głębokie gdy Niemcy są niemal u szcz tu potęgi, a w 
nadzieje, że Polska, która powJ':a iu b•~dzi.a Pol kraju trwa rozbicie wewnętrzne, Marcell' No. 
s:q Ludu. Lecz prędko musiał z:.ozumie \ że watko staje na czele tych którzy lworzą no-
nie 0 takiej Polsce marzył i w..Uczył na.ród. wą partii';. Partię czynnej wc;l i z wroqiern, •MR!.i\.i."11 JA 0 CZ O\ EK. 
W r. 1918 zostaje po raz pierwszv areszlowa· Partię arotlu . . Powstanie PPR„ po !Vst nio ' i vić o a nie 

Gwardii Ludowe· staje się prze omen1 w w'llce . r.y. Był jednym z tych, którzy pierwsi zrozu- powiedtiec o nim jak o· c l'f!E"ku to znaczy. · narodu, który podchwytuje hasła wypis ne rę 1 mieli. że miejsce Polski jest .v:iróJ n:y,iaciół ką Mariana w deklaracji PPR: „Niec:h drugi ob . rotlt1pywać calok Jrutą w zl chetnym 
Republiki Socjalistycznej. Za te: posta.wę kam'rniu W ly.m czfowf('kU był lianitonia k · front powstanie na tyłach armii hitlerowskiej". d 
w roke poLym zostaje zaocznie skazany na „vVzmacniajcie ze wszystkich ·Slł solidarność rzn ko komu d na. Rezg -:znl.e !>dtlany' snra I 
śmierć. Wolności w Polsce znown nie było. Do wie, nieugięty, kry.st licz y eh 1' ter. '.Prnsty 
P I k . L d · boi·awą naszego na odu". 1 . os 1 u u prowadzic będzie ci ~~ka. wal!rn i w o .ejsciu przyjacielski, clen Ul'O i. który 
wszystkie jej etapy przejdzie Lm niuustr:i.szo· WIELKI PATRIOTA. mieć m(,że tylko 'ni przecl tną indywidua!· 
ny bojownik. W szeregi Komunistycz:i.cj Partii ność. Rozsiewał w okół siebie at losferę, która 
KPRP) Marian staje jeden z pin. wszych Jego Patriotyzm Mariana nic miał nic wspólnego z zjednoczyła nam zwolenników wśród lltdzi 
dz,iałalność obejmuje szereg t~renów rolni„ tym', któr_zy pod hasłami patriotyzmu kryli szo jeszcze wczoraj obojętnvch naszej partii. Miał 
czych i przemysłowych, gclziP. pr?'.rwodzi wa!- winizm. Jego głqbokie ukochanie narodu kaza- dar wnikliwego słuc 1anfa ludzi 1 zbliżania ich 
ce mas pracują~ych: Pozna11s,;d·~. ZarilęlJie Dą ło mu wcześnie rlojrzeć jak burznazja i obszar do siebie. Ten myśli-::iel i działacz polityczny 
browskie okr. łódzki. 1wowsk'.. nictwo, pod wybujałym frazesem patriotycz- miał dużo zrozumienia dla piękna, przyrody, 

Vv międzyczasie. jest wjeiokmtnie areszto- nym prowadzi do zdra,dy narodowei. dla całego życia, które korb.ul. 
wany. W roku 1935 wyrok sądQwy ogło5ił 12 Już w roku 1918 Ma ian Nowotko walczy o Jak gdyby przeczuwał cios, ktory na niego 
lat więzienia. Polskę Ludową - walczy; o tę PclsRę w której spadnie, mawiał czasami: „Chce sie teraz żyć 

10 lat przesiedział Nowotko w więzieniach nie byłoby miejsca ani na faszyzm, ani na je- i żyć. '\Valczyć, dożyć tego nowego, a „potym 
na Pawiaku, Mokotowie, Koronowie, Płocku, qo sprzymierzeń-:ów. tworzyć, b·f1dować"! 
Rawiczu. Te 10 lat ·były jego uniwers'yt.etem, Kiedy w 1939 r. odsiadu1e 12-letni wyrok. Nie dożył. Marian został wyrwany .z życia 
gdzie uzupełnił, swoją wiedzę, pogłębił teorię to mimo ogromnego „rachunku krzywd" z ów- jakby z samego jego biegu, z wartkiego nurtu. 
marksizmu, której praktykiem był już od lat. czesnym systemem, Marian wraz z towarzysza- Padł na ulicy Vvarszawy ' od kuli zza węgła. 
Równocześnie staje się nauczycielem młodzie mi, na wieść o niebezpieczeństwie niemieckim, Bvła io najboleśniejsza stratu. Ale zostało to, 
ży jej przyjadelem. Oprócz wiedzy popartej dekłaruje swoją gotowośc do walki z wrogiem. co trwa i tnvać będzi - Partia, walki i czynu 
dużym doświadczeniem towarzysze wyczuwają Patriotyzm Marceleqo NowotJd, patriotyzm - Partia narodu polskiego. 
w nim wielkiego bojov.cnika, w życiu którego klasy ;robotniczej legl u podstaw Polskiej Par. Nie giną ludzi" l<tórych życie splata się i 
nie ma załamań, nje ma mieisca na zwąlpie· tii Robotniczej. Wyrazem tego była wspomnia- narodem i w nim z "' ,, iarn najgłębszy ślad. 
nie. na już deklaracja ze st •cznia 1942 r. - doku- Maria Ru!kte ~iczowa. 
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i en i a t • 
Wiele JUZ pisano o moim mężu, ·jako watne mówił często. To jego podejście 

o działaczu, bojowniku i organizatorze - do spraw osobistych jeszcze silniej, niż da­
mówi tow. Nowotkowa - ja mogłabym po- wniej, wystąpiło podczas okupacji. Były 
wiedzieć o nim, jako· o człowieku, równie d1ń, a nawet tygodnie, że nic o nim nie 
niezwykłym, jak i ciekawym. wiedzieliśmy. Synowie tęsknili za ojcem. ja 

Jeżeli określić go przy pomocy przymiot z żony zamieniłam się w łączniczkę. 'Tak 
itików, to trzebaby użyć ich bardzo wiele. chciał Marceli i to było słuszne, tego wyma­
Dobry, sumienny, pracowity, wyrozumi·aiy gala sprawa . 
i twardy jednocześnie. Posiadał prey tym Gdy zimą 1941 roku spotkaliśmy się 
ogromne poczucie sprawiedliwości i prze- po długotrwałej rozłące w Radości pod War 
dziwny urok w obcowaniu z ludźmi. szawą, nasze przywitanie było bardzo 

Z począ ku nie mogłam zrozumieć w krótkie, jak gdybyśmy się widzieli przed 
czy.ID leży źródło siły, która z niego biła, killroma druami. 
zastanawiałam się, dlaczego każdy, kto • Po paru pytaniach .o losy synów i na~ 
go znał bliżej, stawał się jego przyjacielem, szej rodziny, Marian przystąpił do spraw 
a jednocześnie karnym wspólpracowni- związanych z pracą partyjną. Trzeba było 
kiem. Marceli, który nie lubił mówić o so- nawiązać kontakt z dawnymi towarzyszami, 
bie wyjaśnił mi to kiedyś barih:o lakoni.:::::.- trzeba było rozpocząć pracę organizacyjną. 
nie: „Kocham swą pracę, kocham ludzi i Mąż mimo powikłanego złamania nogi, 
ideały, za które walczę". był ogromnie energiczny i czynny. r ma-

To umiłowanie było tak silne, i.~ nic łym pokoiku na Żoliborzu, słabo opalonym, 
nie było w stanie zawrócić go z raz obranej samotnie, ze względu na obawę dekonspi­
drogi. Jako żona~ mówi tow. Nowotkowa racji, przemyśliwał nad przyszłą pracą i 
- przeżywałam czasami ciężkie clnvile. ściąO'ał rozpl'bszonych towarzyszy. 
Gdy latami,'sietlział w więzieniu i po po- żył bardzo skromnie. Odmawiał sobie 
wrocie znów ze zdwojoną 'energią brał się do wszystkiego. 
rpboty' -. pytałam się sama siebie, czy tak Tymczasem w Warszawie zapanowała 
musi b;rć już zawsze. Później, gdy pozna- wśród dawnych współtowarzyszy radość. 
łam go już dobrze, zrozumiałam, że nie na- Tow. Dobrzyński, któremu powiedziałam, 
leżał do ludzi, którzy gną _się przed prze- ze „Marian" jest tym, który ·poprowadzi 
ciwnościami i ustępują z raz obranej drogi. całą robotę, długo mnie ściskał i śmiał 
Starałam się go rozumieć i być dla niego sie ze wzruszenia. Taka była reakcja i wie­
towarzyszką życia, jak tego chciał. lu· innych towarzyszy, którzy mieli do nie-

- U mnie rodzina. choć 'ją bardzo Ir.o- go bezgraniczne zaufanie. 
cham, 'jest i zawsze będzie na drugim pla- Pierwsze sp9tkanie nastąpiło w mieszka 
nie. Musicie zrozumieć, że to, o co walczę niu, Dobrzyńskiego w Sylwestra 1941 roku. 
wraz z towarzyszami jest ponad życie pry- Od tej pory VII kolonia na żoli~orzu była 
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"" •.. Z dziejowych doświadczeń wyhu.ta jest polska droga, no- "' 
i ~ca droga - trudna droga, ale jedyna droga demokracji ludo-
~ wej ... Istotą tej drogi jest sojusz równorzędnych partii: Pol-
~ skiej Partii Robotni.czej i Pols71;iej Partii Sosjąlist11cznej. 
... .„Nie ?na levs~ego i nie ma i,nnf!go klucza do Ztł'.'}cięstwa 

'" częstym świadkiem zebrań. 1·zychodził Pa'" 
weł Findcr, Karol Rydigier, Wincenty Rut­
lł.iewicz, Górska. Maks takim dla mnie za­
wsze pozostanie. oanialwwa . i jednoczył 
wszystkich dawnych i nowo przybyłych w 
szeregi partii towarzyszy. 

W owym czasie mąż - wsoomina: tow, 
No ;votkowa, - wysłał mnie wraz z synami 
pod Warszawę. W wirze szalonej pracy po• 
trafił jakoś zawsze znaleźć czas, aby nas 
odwiedzić. Przyjeżdżti w sobotę, lub piątek; 
długo rozmawiął z syn mi ba · się z mło· 
dzieżą, która go oc.hał j 1 ojca. chodził 
na grzyby z dziećmi. Przyjeżd.bl.i też na 
zebrania do nas towarzysze z War zawy. 
„Wolna niedziela" zmieniła filę w w.ażne i 
dlugotrwające posiedzenia. -

A jednak te czasy by)y jasne - wspo· 
mina tow. i owotkowa. Marceli był spokoj• 
ny, pogodny i pełen v:iacy w zwycięstwo, 
Umiał podtrzymywać wszystkich na duchu, 
byl nieZffiordowany w: pracy. Gdy przyjeż• 
dżał do nas hyło to wiellrie świeto nie tylko 
dla nas, najbliższych, ale dla wszystkich: 
naszych przyjaciół, a już szczególnie dla: 
młodzieży, która lgnęła do niego ogromnie, 

- Wasz ojciec jest wspaniałym czło­
wiekiem, - mówili koledzy synów - a oni 
z dumą spoglądali na foh ·deal, ukochane~ 
go ojca. 

Później wszystko się zmieniło. Arcszto.; 
wano mnie. Do ch\vili powrotu z Ravens< 
bruk nic nie wiedziałam o Marcelim. Nie 
dawano ~ znać o jego śmierci, słusznie ro· 
zumiejąc, że łatwiej zniosę.więzienie, czeka~ 
jąc na spotkanie z mężem. 

I 

Mimo, że na plan pierwszy stawiał za• 

On wyszed~ z ludu i dla tego ludu żył. Jego 
d.zieciństwo przeszło w czworakach w mająt. 
ku „Krasne" hrabiego Krasińskiego, gdzie oj- li 
ciec jego był · stajennym, a i on sam dzieckiem i 
niemal zaczął pracować. Nie mało napatrzył 
się Marceli w tych lalach na poniewierkę ludz 
ką - z łaski pańskiej, Kiedy siły ojca wyczer 
pały się i pracować już nie mógł rodzina jego 
przeniosła się do Ciechanowa. Tu Marceli w 
1908 r„ 'mając niespełna 15 lat rozpoczyna pra 
cę w cukrowni jako praktykanl ślusarski. Pra­
cuje tu 7 lat, ostatnie dwa lata już jako ślu· 
sarz. Podczas wojny przychodzą lata bezrobo­
cia i głodu. Marian zaczyna szukać dróg walki 
o sprawiedliwość i . wolnpść. Tę drogę znajdu­
je w szeregach SDKP i L. A kiedy sam znaj­
duj~ prawd~ to zaczyna ją głosić, uświada· 
miać swoich towarzyszy pracy. Pamiętają go 
robotnicy ciechanowscy i dziś, gdy Mariana 
już wśród nas nie ma jego imieniem nazwali 
cukrownię, dumni, że z ich robotnicz~go. śro. 

~ Tclasy rob~tniczej, jak jednolity front. 
(Z vrzemówienia tow. C?;rankicwic2"C'l na ze­

braniu aktywu P.P.R. i P.P.S w 1-Varszawie 30. 

11. 1946~. 

--
,ii.ażdy lcro'k navrzód na drodze zacieśnienia brntGrslcich 

więzów ·między P.P.R. i P.P.S., ktti.d.6 pos1,i.nir;cie .się ?wprzód 
na drodze wzmocniefiia sojuszu robotn ·czo-chlopsldego i wspól· 
pracy wszystkich stronnictw demokratycznych, wzmacnia pod· 
stawy polityczne Polski Ludiowej, ułatwia realizac.ię naszych 
vlanów gospodarczych, a zarazem uderza w zarniaf'y rekinów 
kapitału mQnopolistycznego, w zarniary tych, którzy, zasła­
nia.fąc się oblt.(,dnym frazesem troski o wolność_, d?rtwkrację 
i pokój na świecie, dążą w rzeczywistości do nowej wojny". 

. riwiadyslaw.r G_,ąm1ifE!: Wieslam). 

:: 

gadnienie partii i sprawy, o które walczył; 
dla nas był dobrym mężem i ojcem. 'rak czę 
sto prosił synów. aby nie po 'ięltszali mych 
zmartwień„ aby byli uważni i nie narażali 
mnie na ftłopoty. Nie bronił im jednak: pra­
cy konsP.iracyjn .j rJ'oÓ byli ;nicQmal dzieć­
mi. „Jest wojna i tal{ może num ich zabrać. 
Jeżeli chcą, niech pracu~ą,. są ojczyźnie po· 
trzehni." 

Tak się też stało: ojna zabrała: roi i 
męża i starszego syna., który zginął w Po­
wstaniu Warszawskim - zamyśla się tow,: 
Nowotkowa - Zostały wspomnienia i dwie 
fotografie, Jedna z cza ·ów pobytu na wsi, 
druga już inna. Grób }iii.wcclego ila Powąz. 
kach w Alei Zasłużonych. 

Nie łatwe było nal)ze ży.cic - kończy; 
tow. Nowotkowa - ale dyby dziś trzeba 
było zacząć wszy tk od nowa nic zaws.· 
hałabym się. ani c.hwili nad •yborem drogi.: 
Chciałabym raz jc.szcze przeżyć wszystko 
to, co było. Nie zastanmviali by: się także 
napewno wszyscy ci, których życic z ,,Ma· 
ianem" zetknęło, bo był to człowiek dobry: 

i szlachetny, walcząr.y o rzecz w świecie naj~ 
cenniejszą, o wyzwolenie klasY. robotnic~j 

_Yf., wp_l~ej Qją_zz~!1~1 , . 
~~xr~ ··- „ --



Mr. 328 GŁOS $.tr. fi 

i Ju 'awii 
Dzień 29 lisiopada jest wielkim świętem ludowej, oraz przed ponawianymi atakami I czeństwa Jugosławia leczy swe rany w za- I W dniu święta narodowego bratniej .~u~o­

... jednoczonych narodów Federacyjnej Repu- 1 resztek zdrajców w;iłujących dział;:;,ć z podzie-1 dziwiającym tempie, odbudowuje wsie i miasta sławii. przesyłamy narodom Jugosławu, Jej 
bliki Jugosławii. Dzień ten jest także świętem! mi. tworzy nowe warsztaty pracy, podnosi poziom 1 robotnikom. chłopom i inteligencji pracującej 
wszystkich narodów demokratycznych, któ-1 Władze Jugosławii wyłonione z ludu w I rolnictwa, unowocześnia przemysł. z kraju I oraz ich wodzowi Tito najserd~c:r:niejsze 
rych sercu bliski jest los bohaterskiej Jugos- ostatnich demokratycznych wyborach w peł- . zacofanego, wyzyskiwanego przez garstkę pa- :iyc:r:enia dalszych owocnych rezultatow w rea 

ławii, walczącej o wolność i szczęście naro- ni realizują hasło pokojowej współpracy z i sożytów, przeradza się w kraj przodujący ! lizacji haseł Frontu Ludowego. bliskiego sercu 
dów podczas wojny i pokoju. wszystkimi pokój mił•1jacymi narodami. j pod względem gospodarczym, w prawdziwą li Polaków, zjednoczonych w obozie demokra• 

Ciężka i wielkimi ofiarami znaczońa by-
1 

Dzięki pracy ofiarności całego społe- ojczyznę ludzi pracy. cji polskiej. 

ła droga narodów Jugosławii do wolności. 1 

Niepodległość zdobyta po pierwszej wojnie 1 

światowej była tylko pozorną. Słowianom bał­

kańskim narzucony został wówczas ustrój 
monarchistyczny, który wszystko czynił, by ! 
pokłócić n"rody Jugosławii między sobą, by I 

nie dopuścić do ich zjednoczenia, do wzrostu 
ich siły. Klika rządząca, wysługujaca się ka- ! 
pitałowi zagranicznemu, ponosi uełną odpowie 
dzialność za katastrofę rnku 1940. I 

Do walki na śmierć i życie o wyzwolenie na 
rodo\ve i społeczne poprowadziła narody Ju- , 
gosławii Partia Komunistyczna, której za- 1 

sługą jest stworzenie Frontu Ludowego, sze- 1 

rokiego frontu walki o pełną niezależność 

Jugosławii. Pod sztandarami Frontu Ludo-
""Wego !!kupili się wszyscy postępowi~ miłują- i 

cy wolność synowie tego kraju, którym 

przyświecał 'vspólny cel; v.rywalczenie nie- ; 
podległości i stworzenie prawdziwie demo- ' 

kratycznej Jugosławii, wspólnej ojczyzny dla I 
wszystkich narodów, zamieszkujących ją. 

Bohaterski wódz partyzantów, .Józef Broz 
Tito, poprowadził tych ludzi, którzy woleli 

1 

śmierć od życia w niewoli. do walki z na­
jeźdźcą i zdrajcami na:odu. W lipcu 1941 wy- 1 

bucha powstanie, które obejmuje coraz szer­
sze połacie !>.raju Mimo nierównych sił mimo 

ciężkich warunków, wróg nie może !tłumić 
powstania. nie może opanować sytuacji w kra 
ju. ;?dzie każdv chłop czy robotnik. starzec 
czy dziecko, bierze czynny udział w walce, to , 
czącej się nie tylko o niepodległość. ale i o no­
wy ład społeczny. który wyrówna wiekowe , 
krzywdy. 1 

Program tak pojętej walki został po raz 

pierwszy sfor~ułowany na pierwszym zjeź­

dzie Anty~szystowskiego Narodowego Frontu 
Wyzwolenia w roku 1942, który powołał do 
życia Antyfaszystow:ską Radę Narodową 

Wyzwolenia Jugosławii (AVNOI) - tymcza­
sowy parlament. 

Na drugiej sesji AVNOI 29 listopada 1943 

roku w bośniackim mieście Jajce zostaje przy 
jęta historyczna deklaracja, która staje się 

podwaliną przyszłero ustroju Jugosławii. 

W deklaracji tej ustalono, :i:e nowa Jugosła 
wia zbudowana zostanie na federacyjnych de­

mokratycznych zasadach braterskiego we:pćł­
iycia równouprawnionych narodów. W dekla­
racji teJ zostały wykreślone w ogólnych za­

rysach formy przyszłego ustroju polityczne­

go, społecznego i gospodarczego, opartego na 

zasadach demokracji ludowej. Deklaracja ta 
była też od chwili jej przyjęcia konsf'kwentnie 
wcielana w czyn poprzez komitety ludowe i in 
ne organa władzy ludowej. 

Wyzwolenie, wywalczone kr via narodów 
Jugosławii oraz pomocy Armii Radzieckiej, 
nałożyło na narody Jugosławii nowe obowiąz­

ki, nowe zadania. Front Ludowy, zahartowany 
w boju, przystąpił do utrwalenia w kraju wła 

dzy ludu, do pokojowej odbudowy kraju. 

Dziś. po trzech latach istnienia wolnej Ju­
gosławii stwierdzić należy, że Front Ludowy 
sprostał nałożonym na siebie zadaniom. Zrea­
lizował na postulat sprawiedliwości społecz­

nej, czyniąc ludzi pracy prawdziwymi gos­

podarzami wszelkich bogactw kraj•t Stoi or. 
na straży nowej Konstytucji, pilnie baczqc by 

była przez wszystkich przestrzegann. Strzeż' 

niezależności Jugosławii przed zakusami cb­
eej reakcji, zwalczającej ustroje demokracji 1 

> .~-

/. 

..... 

I 

Narodom bratniej Jugosławii 
od narodu polskiego 

gorqce pozdrowienia • • • l zyczer-1Q 
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Barion Mino~ 

PPS • I •••• „.m •• JWSpółpraca P P R 
dzwignla. suk.ceso"' demokracji polskiej 

Wspólne szkolenie członków ob 't partii rob otniczych - zbliży do siebie nasze szeregi 
Urnowa o jedności jziałania została pod- kiem na cz,~le . Jes•. pr.ważnym sukcesem gospodarczym jest ruchem młodym, ale 

pisar-g przr..z Polską P;-i.>"Uę Socjalistyczną i naszej umowy, że ten rok przypieczętował staje się podstawowym czynnikiem wspćł­
Polską Partię Robotniczą w przededniu likw1 clację wpływó<. ; Mikołajczyka i dopro- działania w walce o lepsze jutro śvvfata 
wyborów do Sejmu Ustawodawczego. wadził do '('go o~n, ·:· i->1 znego bank ructwa. pracy. 
Wśród robotników tak pepesowców, jak i Praktyczny wyraz wpółpracy obu partii Odbycie w końcu września narady 9 par 
peperowców - · zawarcie tej umowy przy- mo.i11a było zauważyć na - terenie fabryk, tii marlrnistowskich i przyjęte na tej nara­
jęte zostało zarówno w całej Polsce, jak i gdzie koła obu partii zgodnie przeprawa- dzie uch-:vały, oraz ogłoszony komunikat, 
w naszym województwie z pełnym entu- dz:1ły walkę o wykonanie planu produkcji i były właściwie zrozumiane przez członków 
zjazmem. w znacznym stopniu umiały realizować po- Polskiej Part ii Socjalistycznej, którzy wi-

dzimy i na innych odcinkac.h. I tak np. m 
odcinku kulturalnym na terenie naszego wo 
jewództwa mamy przykład między innymi 
współpracy PPS i PPR w założeniu wspól­
nej świetlicy w P abianicach. Godna wzmian 
ki również wspófoa praca członków PPS· i 
PPR w Tomaszowie podczas jednej z nie· 
dziel września z przeznaczeniem zarobku n:-· 
odbudowę Warszawy. 

litykę oszczędnos'c1· produkcJ·1· Ruch wi'el"' dzieli w zon?anizowaniu Biura InformacyJ·-
Fi-,Ja wspólnycli zeLraii. pogłębiła współ· . . . . · · . v- ~ p :_,pe i pozrvoliło ti:- o~;~ partioi!l. robotni- k'~8:rsztat_o~c_ow, wspołz~wodmctwo pra~y, nego konsolidację ohozu demokracji i poko- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllUllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllB 

Gzyn\ rozwina.ć szerc>ki, Y.ampanię wyborczą .- '(~rego i?icJator::m1 b~~I _przede ws~ystkim ju we wszystkich krajach. Na terenie całe-
do Sejmu Ustawodm~o:.~go. w tym czasi9 c~.~11kowi~ J?-aSzeJ _partl~ i . członko~ie br_at- go naszego województwa były przeprowa- lim/! b 
pro-anizowanie Kr:rniti;tów Obywatelskich me:1 Polsk1eJ Partu ~oc~ahsty~zneJ , ~lał JB;l:. dzone .wspólne posiedzenia kół. fabr;ycznych, .~,I u na~. 

"' . . - ' naJlepSze rezµltaty i mespodziewa.me duze na ktorych sprawy te omawiano i dysku- ~ 
mom nwame :;zerol• fi:igo frontu narodowego -k· N t · - 'd t ł 'd k' t 

I
!>O'"'C b ł o-ł '· · _, m· s· ł _,.,,._ ·„ . wym ·1. a er.eme woJewo z wa o z iego owano. •••;s„·.:•:ww"':a•• 

w . -·. e Y 0 w ~· 'w~1 '" J ierze za. u;.;·~' ~b przykładem mogły być wspólne narady pro Współdziałanie obu naszych partii nie i • 4 aa·1
•

1
·" • 4 -•1H•*U:'-CS3 ?-Hd*'H* 

1Jotnikow, zorgan.izov<•,m.ych w ?bu parhav · dukcyjue w Ozorkowie i Pabianicach. Ruch tylko zamyka się w odcinku gospodarczym J 
Pr~ez zorgam~o~rn:· Je WSf:>olnego ki~ ~.m i współzawodnictwa i współpracy na odcinku i politycznym. Również współpracę tę wi- lilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil!lllUIUllllllllllllWIUIUll!lll 

partyJnego PPR i PPS., ktorego członko- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111m111111111111111111t111111111111111111111111111Wnnu 

wie wzięli pTważn7 ucl:;:ał w organizowaniu c d • d . 
;t.b~~f~~n~;tote::~~~n;:oż~;~~~~~}~e~~~~7~;~ en n li> os w 1 a cze nt e 
n.e. Niestety powiedziałbym, ze ta częsc · ~ 
umowy, która mówi o \•; spólnym szkoleniu I 
członków pa!'ti_i. za "!~ :· ~}tki.em okresu prz..;:l ,.Na począUm był czyn" - powiada mą- W innej znów o-romadce wybuch śmie- szności im pr · · ł Wł ' · tej 
'Y~ b::>::czego,. me by~a w ubieg~ym rok'.1 cal- i dro~ć ludo:w·.a. Z. czynu \V walce o w_olność chu. Tow. AJnenkf~l nąia~znym dowcipem I ~s.I?ólnej, wdzię~%~aj~1! ~~udne ~sn;~c '; za­
kow1c1e reahzowana. Wyobrazam sobie bo-: krHJU zroaz1ło się braterstwo PPR i PPS. rozgrzewa zmarzmętycn - nawet przez ciesniały się więzy szczere]· l'Z J.a~ · J' • 
W1?'iL ze pows.:an:0 ::1ec· ll;rsow mię zy~a~- „oz: . ·emu .w cr.:y~ne. ~ea iz_u.iąc iscOr:'f'.?Zną c1~m~e. o u a1:y wi ac ~a ~ rnczą weso e stało zauf:::nie między towarzyszami z obu . . ' . . . k • . d IR , t . i· . h. ... . k 1 'd , - k 1 ł . . . p YJ zm, wzra 
ty~nyc~ we .wszystt•ch osrodkach. m1eJ- umo,::0 o ;iednosc _az~ał~n:a obu partu, "". dJabllk1 w Jeg:o oczacn. N1ezn;ordowany ~artii. N~eP?S~rzeże~ie dla siebie zapomina­
slncr 1 powiatowych. a nawet większy~h I gm~chu C~ntr:alneJ s:;:k?ł.>' PPR. w Łodzi to':Y. ~a;anowsk1 sprawdza przygotowame ~i kto z Jl!-~neJ partu, żyli jedną troską: _ 
zaldadach pracy, zr~alizowałoby ten pun><t pon'Sta1- v1spolny mięazypartyJny kurs kazdeJ_ „rupy. Pomaga mu ~lł;rdzo aok!ad- Jak przebic mur uprzedzeń, ciemnoty, bez-
umo'il.'Y i był.:;bv t•::.P.ci:r. ze wszech miar 00_ przedwyborczy. . . na towarzyszka Adamek. _JeJ ZJ'.Wa, droona płodnego malkontenctwa. 
ż,;te ·'Żn'a lia zbli.;.:.nie ' ideoloo'iczne""'o o':l'l • ·WO slt~ch2. CZ:\'., pepesow~ow .1 pep~row- sylwetka s~ybko przelatuJe od Je~nego wo-

" 
1
.:. - l - ··." . . ~ 0 _ ~ cow, w;;;polne nuęazyparty:ine k1erowmctwo zu do dru151ego. Tow. Baranowski wywołu-

par. 11. dla umocn:3m~- _:ed:iohteg.o fron _u całego ku-mu i gTup seminaryjnych. Nie- je po kolei: Kutno, Łęczyca, Wieluń, Łask. 
w Polsce. Mam nad~ieJę, ~e w przyszłym z;vyczajna była to szkoła. W ·111roźne po- Skierniewice... Ciężko dysząc, naładowane 
roku sprawa ta bę'lme rea~izowana, a be.:- ranki podwó!'ze szkoły często roiło się od bez reszty maszyny ruszają. .w teren. Do 
wątpienia znajdzie zroznn11enie w uchwale ludzi. Wai·cza}l: cigżarówki wypchane po wszystkich wiosek i zakątków wojewódz­
najbli?"zeg-o wspó1ne:t'o posiedzenia Komi- brze~i kursantami. lite1·atnrą. gazetami. twa łódzkiego trafiają uczestnicy między-
tetów y;r0Je-;tródzkic" = Między szeregami ładujących się, 11,ib goto- partyjnego kursu, niosąe żywe słowo praw-

. 
1

• } • - • • f wych do odjazdu wozów. jak dowódca dy o nowej Polsce, o znaczeniu wyborów 
Dz1ęin ryol'?.ęb1en;u J~dnoh~ego . ron~u wśród swych wojsk. zjawia się wysoka. do Sejmu. Słuchają tęż uważnie skarg o 

masv robotni.cze . (t?C~T'lłY .. meb~zp1e~ze11- mocno skrojona postać tow. Granas . . Jakaś bolączkach chłopa, zażalei1 na panoszenie 
stwo obozu pplsk~J ieakCJl z M1kołaJczy- grupa nie dolic".a się wszystkich ~ursantów, s~ę .tu i ówdzi~ sa~owo!i, na brak nauczy­
n•H• , , ., 11! 1um,11 .: 11 !~'• i 11,1 111 , 111'rn"•n•a: 11 1 '!11rtrtt ut !l l J ll'fl 1 1 ~ 1,11 ~ 1,1 1t1~rtl'~ ' •Hl r lllll' l llł"łhll ktos pópląta.ł literaturę , kom us zabrakło cieh, opału, medoc1era:;:nc gazet. 

• • konsę1wów. Słychać -podniesione glosy. szu- Zima była wyjątkowo surowa. Ale nasi 

Czytalcle kają wino>vajeów. Wtedy niepostrzeżenie agi!atorzy ni~ • zważając na srożący się 
wyrasta figura Romy Granas, pada spo- mroz, cały dzien w przemarsz.u od wioski 

• , • k9jn_v głos: znaleziono wyjście. z_jawia„ się do wioski. od chal;ipy .do chałupy, z :ied1:.e-

Glos Robotniczy U 

1 

usmiecp. . na twarzy, przed chyalą ~oc~.- f50 zebrama :i:ia :w;iel1: ..n~1y_ch, c~ęsto sypia-

'' 
-

cyrh się towarzyszy. grupa rzezko b1egn\e Jąc byJ..E: gdZie 1 odzyimaJąc się byle Jllk, 
• do swego samochodu. ale pełm zapału. bo poczucie prawdy i słu-

--.-~ .... ,,,_,_.....,,.___,._....;;...._..._..;,;, ____ ..__.._ ........ .;.o..._ ............ ~--------------------------------------------.... .;._,;;......;; ____ __ 

„ Współdziałaniu obu partii zawdzięczamy wszystko" 
Myślałam w pierwszej c:iiwi~i, ?:e te słowa I nie p~odukcji, wyko.n~uie planu. Dotychczas I rów ~r~edwojennych, a do P. P. S. - z nie­

dyrektora naczelnego zawiera.Ją lekką prze- tkalnia kulała własme pod tym względem ufnosc1ą. Zwalczamy to 
sadę, rychło jednak przekonałam się, że od- - brakowało tkaczy. Wspólue zabranie obu _A u nas_ • · t ff 1 k" . 
dają one faktyczn~; stan rzeczy w P. Z. P. B. kół uchwaliło więc przejście członków partii są takie jednost~owi ow .. i~ ~w~ i - tez 
Nr. 2 im. Barlickiego (dawn. Eise~). Na z jednego na dwa. krosna kortowe. Wyniki maja ·ak , ur 

1 
i; bprze"':azme_ a~y; .co 

moje pytanie, co konkretnego przeprowa- llic d1tły długo na siebie czekać: w paździer- otrzy~ani: st azę ?~ 1~ttą, z~ 0 J~kies m~­
dziły wspólnie koła obu partii robotniczych niku szło tylko dwadzieścia kilka „dwójek", czymy wyja§~:t?-o:;_i. t~ 1 

p. ~ Y z ym wa -
na terenie fabryki, obaj sekretarze· są w a teraz już - 64. Dziś fabryka ma dość tka- że te' J.e.dnost~~ yk, .un:~~zymy .. t. . . 

• d · .. . kł · b t , h ł · · · · ~ .,. ~ . n.i se ciar.:>ine. czy ez zaw1e-
pr aw zn· ym

1 
opocie._ . . ?ZY ;--- a, o~arz:isz~. ~ e pią się , z~ Jes„cz_ dz10ne w swych planach osobistych nie de-

- My we ws~ystk1m ~dztemy razem - 111;Il:\ m potrafią przyJsc z pomocą w potrze- cydują o ws:gółpracy obu organizacji partyj 
tłumaczy tow. Białkowski, sekretarz koła bie. . . . . . nych, widać zupełnie jasno i wyraźnie. Re-
P. P. s. Sprl'.-wy.~rodukc:~Jne to. rzecz naJ~azru.eJ- gularn.ie odbywają się tu wspólne zebrania 

- My stale, w trójkę z dyrektoreni, nara- sza; 1 .~ie .w . .rdcz~rłpuJ.ą, ~ne Je~~a~ łws~ystki~~ obu kol, regularnie odbywają się posiedze­
dzomy się o sprawach naszej fabryki - w y· moz ~w.osc~ zia ama 1 wspo zia ama par 11 nia „szóstki" międzypartyjnej. W tych 
jaśni a towarzysz Jakubowski, sekr.etarz P!'R· robotrucz~ch; . . . . dniach właśnie towarzysze z P. P. S. zmie­

Ten „trzeci", to\'i'. Osys, dyrektor naczel- t - Powi~d~c_ie mib'~1 .ęc ~ow~rz~s~edslekre- nili skład swych przedstawicieli w tejże 
arze, ~zyzesc1e. zr? 11 cos r,?~1ez. .a ~0-. .,6_~c_e" na bardziej .aktywnych i lepiej rozu-

ny i członek P. P. R. dodaje: prawy ~ uzgo?mema warunkuw zyc1a 1 pia mieJących zasady Jednoliteo-o frontu. 
Ja jestem dyrekt01e111 naczelnym. Ja jestem cy swe) za1og1? "' 

odpowiedzialny za fabrykę wobec C. z. P. - Jakże by inaczej! - oburzają się moi Zreorganizowana „szqstka" zapowiada się 
Wł, a oni, sekretarze - wobec s':';oich par- rozmówcy - a. żłobek, który otworzymy jako ogniwo współpracy aktywne i żywot­
tii. Niechże w i ęc pomagają we wszystk!ich już w grudniu, a cztery miliony złotych na ne. Wyłoniła się w niej bardzo ciekawa i ory 
najważniehzych sprawaich , poprawę warunków sanitarnych w fabryce, ginalna inicjatywa zorganizowania stałych 

Nie wiem, jakby wyglądało takie zbioro- ,.a letnisko dla dzieci i dorosłych? dyżurów dla .załatwiania bieżących spraw 
we „dyrektorstwo" w innych firmach, przy i z tym letniskiem dla dorosłych była rzecz robotniczych. Pomysł ten ma poważne uza­
innym układzie stosunków i innych lu-. naprawdę ciekawa. Okazuje się, że towarzy- sadnienie, gdyż obie organizacje robotnicze 
dziach, tu jednak idzie to całk,iern nieźle. sze zorganizowali wraz z dyrekcją. wysła- nie mają tu funkcjonarjuszy (sekretarze sa 
Szczęśiiwym trafem udaje mi się na własne nie na wieś nietylko swych dzieci do lat zajęci w produkcji), a robotnicy we wszyst: 
?cz:y zob~czyć j~dną z tych ~i~knych· rz.eczy, j 14-tu ,ale ież urlopowiczów z rodziIJJl~i. w kich bardziej skomplikowanych sprawach 
Jakich wiele mozna tu znalezc. Oto zJawia j 14-tu willach w Justynowie otrzymalt pra- zwracają się o radę i pomqc już to do przed 
się. w gabine~i~. dyr~ktora dziwn8:. grupka . cownicy firmy obszerne, wygodne mieszka- stawiciela P. P. R., już to do przedstawicie­
męzczyzn. Ktoz to Jest - robotmcy, czy nie letniskowe, jak również dobre i tanie la P. P. S. 
ch}?Pi?. Wygląda)~ racz~j na t? d~ugie. wyżywienie (stołówka.. a nawet wypiek chle Dla dopełnienia obra~u jeszcze ostatnie 
Cozby Jednak ~·obih chłopi w gab11!-ec1e dy- ba na miejscu). Jechać mogli wszyscy, któ- pytanie, już o nieoficjalnej stronie jednoli-
rektorP. fabryki? rym przysługiwał urlop i do wyjazdu mieli tego frontu: 

Za chwilę ngadka jest rozwiązana: ochotę. Skorzystała z okazji wprawdzie tyl-
- To nasi chłopi z Wieruszowa - dwa ko setka ludzi, na przyszły rok będzie jed- - A jakie S*'), stosunki prywatne między. 

tygodnie się uczą, w poniedziałek już s2 mo- na~ chyb~ więcej amatorów, bo już się wi- towarzyszami obu partii?, jakie jest między 
dzielnie pójdą na kro:sna. . działo co i jak. nimi współżycie? 

• . , . , . • . Wszystkie te fakty, opowiadane mi przez - Za.idźcie tylko towarzyszko do knajpki 

. Po ~ygodniu, 10-dniach razem z kierow~ 
n~k3:m1 grup wracali do szkoły nieco zczer­
n.iali, ale w boj?wym nastroju. Zaczynały 
się spra~ozdam'.1, ~rytyka ~rzerobionej 
pracy, met.od ag1ta.cJ1, sootkama z woje­
wodą, wykładanie na stół słusznych skarg 
z terenu, włas.nych kry~ycznych obserwacji, 
by praktycz1;11e . zara~1c złu, przekazują.c 
:,akty o~karzema" miarodajnym ludziom i 
in_stytucJom. W ciągu kilku dni pobytu w 
S'.'-kofe z „tr:ypunów" przekształcali się w 
pilny.eh uczmow. Jak gąbka nasiąkali no­
wymi wiadomościami, słuchając tak świet­
nxc~ prelegentów z jednej i z drugiej par­
tu. Jak tow. tow. Hochfeld i Szaff g-orąco 
dy~kutując na grupach o tym, co ~ui:towa­
ło w czasie wyborów l'asze partie, naród, 
naszych sojuszników i wrogów. Po tym za­
strzyku politycznej ~iedzy i hartu - znów 
w teren. 

Pamiętam. że u tow. Jachoła z PPS. kie· 
1·ownika grupy seminaryjnej urodziło się w. 
nocy dziecko, a o 6-ej r ano był już na 
r,:iodw~rku szkoły by razem ze swoją grupą 
~echac w teren. 
. W ciągu 2-ch miesięcy wytężonej pracy 
i nauki wza jemne zrozumienie, wzajemne 
uczenie si~. wyzbywanie się starych grze­
chów nieufności, uprzedzeń, sekciarsko­
partyjnych nawyków. widoczne było z dnia 
na dzień. Pamiętam jak towarzysz z PPR, 
kierownik grupy seminaryjnej powiedział 
mi z przyjemnym zdziwieniem, że tow~­
~ze z PPS rozumieją i czują tak samo jak 
i peperowcy. 

Atmosfera szczerości, wzajemnego zaufa­
nia i rzeczowej krytyki jaka się wytworzy­
ła w pracy międzyparty in ej kierowniczej. 
szóstki sprzyjała zdrowe] atmosferze na 
całym kursie. 

Tow. Woszczyńska, stara działaczka PPS, 
była . najstarszą w naszym kierowniczym 
grome, a jednak niespożyta młodość ją naj­
bardziej cechowała. l w tym, że stale z hu„. 
morem drwiła ze siebie i z otaczających. i 
w jej pogodnej uszczypliwości, i w duchu 
przekory. 

Właśnie atmosfera zażyłości, bliskich sto: 
sunków zrodziła się na naszym kursie mię· 
dzypartyjnym. Wszystko co ludzkie nie by­
ło mu obce, a więc i miłość, co skutecznie 
łamała przeg-ródk{ partyjne. · 

Pewna odległość czasu pomaga w ocenie 
v.;ypa?ków. Dziś już niewątpliwie, że na.sz 
łodzki kurs międzypartyjny . dał trwałe 
owoce, stał się poważnym źródłem, pogłę­
biają.cym zbliżenie naszych partii. Dużo 
faktów świadczy za tym i nasuwa wniosek 
o potrzebie nowych wspólnych kursów 
Może następne będą lepsze, ciekawsze, 

więcej nauczą i zbiiżą towarzyszy, ale pio­
nierska rola i sentyment dla tego pierwsz~- . 
go kursu jak i dla pierwszego dziecka zaw­
sze będą pouczające i drogie dla obu na­
szych partii, a specjalnie dla łódzkich or­
ganizacji PPR i PPS. Jadwiga Siekierska · 

~dawa1,?.by się coz U:~ ~spol.nei;o z Jed- towarzyszy są bardzo piękne i ~iekawe, ja- Kuliberdy, tu no.przeciwko - śnłieje się to-
nohtym f mtem .za~rudlile.me w fabryce. ma- ko że jednak nawet róża ma kolce, więc ry- O k . . - U Ml :a 
I_o:~lny~h chłopow. A Jednak te ~prawy zykuję niedyskretne pytanie: ::~~f;~aca s~~~ero,~có~zie p~~~~~wc~1; si~~ I I ~ 1·1 I · I ~'i • ''~ 
scisle się,_ze sobą łączą. Z~o~na .wspołpraca - Powiedźcie mi towarzysze, czyżby na- . f b n no I y run I 
obu ,Partu. s~w.o;zyła tu~aJ specJałną a~o: prawdę ·nie było u was żadnych zgrzytów ga i poza a rykę. P. • 
sf~r~ Pf~YJ.az~1.1 ~aufama, atmo~ferę. w kto we współpracy, czy nie macie w jednej i dru - Tow. Jakubowski to taki człowiek. z · w;\I:;~ „ · i 
r.eJ iocjz1 się micJatywa, rodzą się nowe po- giej partii towarzyszy, co się wzajem na sie- którym można niet:vlko współpracować. ale i 
mysły. bie boi::za nie maia zaufania? i współżyć - mówi poważnie to·.v. Białkow-
~ 1'"'abryka to .nasz dom i ~o ~omowemu _ Ow~zem. _"odpowiada tow. Jakubow- ski, sekretarz P. P. S. 

te? •;u gospoda:uJemy - okreslaJ4 to towa- ski, - niektórzy z naszych starych człon- - Zupełnie to samo jest z tow. Białkov: ­
rzysze krotko i węzłowato. ków z przyzwyczajenia skłonni są do dyrek- skim - rewanżuje się tow. Jakubowski, se-
Główną troską towarzyszy jest podniesie· cji odnosić si.~ t.a~ samo, jak do dyrekto·kretarz P. P. R H. W. 

Io ugruntowanie Demo­
kracji l.\~dowej i dalszy 
marsz do So':'ja!famui 

~R.ł/tiHll\\ji?:?,.'!f.l"iii.~~y~ -J il 
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1
wizaCJ• - podaje do wiadomości. ze na kar'y edn • 

I t Y a m ł Zarząd :~!i~~ w ~~zi ~~~~:!iał Apro· 

. ,,. · · l żywnościowe z miesiąca grudni.a rb. oraz na 

Dl · '!, - I • · I karty z tegoż m:es1ąca z nadrukiem RCA (Re-

. .'aC~~go_ .~rze~y~1 We1n1any wykonął .p a. !t1~~~:: r~~~'.f~~zn~prr~:t:z~~~~~~i b~~1,1 d~'.~ .• :'. 
Jeż~li. _Pragm~ci~ zo~acz_y? zyci~. bez '1 my ~1ę ograniczyli do wydawania okólni- stko co można, aby tylko wypelnić na"ze. ryujące odcinki na chleb: 

obsłonek, Jesłl pragmecie UJrzec Jednosc ro- kow I zarządzeń w trybie administracyjnym zadai,;a aby wyo-rać wyści"" })rac" Poważ-1 Cl 1 1 · ' ., 1 k 
botniczą przemienioną . t l" t I J .k. . . „ ' < „ „ J. i e J w cemc z. „ za ' g 

"d' . d .. w „czynow s ~ , o • asze wym i w walce o repolonizację prze- ny i dodatni wpływ w tym kierunku wy- K 1 1 . '( 1 1 RCA _ ~ r'r' k. : ·r 1. 2, 
zaJ zc1e o DyrekcJi Przemysłu vVełmanego mysłu na Ziem. Zach„ w akc1·i szkolenfowei· wiera współpraca ob"d'vt1 '"'"rti'i" ro'potn1·- 3 4 °5' 6 

1„' .a8. ~ł k'L ~~~~ 1 
' · • • 

. o Zl. ie e się . am nauczycie. w ;walcv. o pla.n w d~~ym stopmi.: przypi- czych. Stosunki międzypart:rjne w przemy-' oddnek. · 
.,, Ł d . w· 1 . t . I I "' . . . ' . J "" ł I ' ' I ,- l -·po po g c11e.,a na 1>..: "' 

~dy znalazłem się na miejscu w gabi- sac musimy dz1~ł3;lnosc1 orgamzacJi partyj- śle wełnianym cechuje na ogół zrozumienie I Kal. II _ na odcinki ·r· 1, 2, 3, 4, s i G - • 
11ęc1e naczel!iego dyrektora Dyr~kcji Prze- n~ch w dyrekc~1 i .w nasz:ych fab~ykac~, a wspólnych celów i brak zasat'łniczyr:h tarć". po pól k'1 chleba na ka;:uy odcinek. 
mysłu Wełmanego, tow. Janowskiego, człon przede w~zystk1m ich wspołpracy Jednohto- „W codziertnej prakty·ce ną:szej, opierając Kat. lll - na odcinki Nr 1, 2, 3, 4 i 5 -
q Polskiej Partii Socjalistycznej, znajdo- n:o.ntoweJ. Chcę również stwierdzić - do- się na współdziałaniu PPR i PPS szukamy po pół ka chleba na każdy otlc:nc:c 
wali się właśnie u niego dyrektor techniczny d'.l-Je t?.W· J:::~owski, - iż podczas ostat- jednak przede wszystkim odpowiednich lu- Kal. IR i Kal. 1R RCA -;- na odcinki ~~r · 1, 
tow. Kralkowski, członek Polskiej Partii lU~~.wizytacJl .w naszych fabrykach stwier- dzi do pracy. W tym wypadku nie decy- 2, 3, 4,5 i G - po pół kg chleba na ::.:ażdy od· 
R<i.ootniczej ~ „bezpantyjny" dyr. Pie.trzyk<lw· ~zihsmy stopmowy zanik tu i ówdzie istnie- duje legitymacja partyjna, która nigdy nie cinek. 
sld. Jących uprzednio zgrzytów." jest dla nas biletem wizytowym. Cenimy Kat. I!R - na odcmki Nr 1. 2, 3 i 4 - ro 

~~. obliczu ich malo~a~a się radość. • '!Je~nolit~ front klasy robotniczej jest przede wszystkim pracę i jeszcze r&z prac~.! pół k:i chl~ba n:i każ~y ~dc!nek. . 
.1/f/lecie, towarzyszu - mowią i dumą - dzvngruą, ktora pozwala nam zająć of~- Od partyjniaka, bez względu na to, czy jest . I<at. ·„C - na.odc"n.kt • 1 • 1· 2, 3 i 4 - po 
wy~onaliśmy październikowy plan produk- sywną postawę wobec wszelkich trudności PPR-owcem czy PPS-owcem żadamy wyż- poł kg chleb~ :a k.a:ctv otjcmek. . . 
e'!1nY. Z nadwyżką". i która umożliwi osiągnięcie w zamierzonym szych kwalifikacji Vlriększej pracowitości, K Na '.karty zywnos:::owe M.·:· . (M~i-stei~ 1 w' 

- Zągl~dam do zestawień. Okll;zuje si~, że 1 terminie ~aszr~~ celó~. To nie są frazesy, więcej. inicjaty~ 'i dys.cypliny ~1iż o~ bez- w~~:'~~~~Ji~a~tę;~1j:~~caoct~\~k~:~a r c.hl:~~ izn· 
p~odukcJa przędzy zg:zebneJ wymosła ~;~~~yw1stosc - konczy z mocą tow. Ja- part:'>'.Jnych. LegitymacJa partrJ1;a .\:vedług Kat. MK pracownicza _ na odcLflki Nr 1, 
1,956.000 lfg. przekraczaJąc plan o 140.000 · . . . . . . . na~ Jest ~ytułem do tego, by SL.a~ się prz?-' 2, 3 i 4 - po 1 kg chleba na 1-ażdy cdcq101c . 
~t. co ..oznacza wykonanie planu w 107,& Ob. Pietrzykowski widzi I ocema rezul- duJącym l wzorowym pracowmk1em, a me Kot. MK rodzinna - na orJcinki ,!- 1, 2, 3, 
p(oc„ Pro.dukcję przędzy czesankowej pla- ti:ty współdziałania obydwu partii robot- tytułem przywilejów". 4, 5 i 6 - po pól kg chlEha na każdy oc1c·11e'.;. 
nbwano w wysokości 536.000 kg. Tymcza- mczych w przemyśle wełnianym i lojalnie Uważam, i co do tego zgodny jestem z Kat. „C" Ml ·- na odcink" Nr .11 1 12 -
SE:Jll. wykonano jej aż 63-4.000 kg, czyli 118,2 P:zyznaje, że „tak się składa, iż od partyj- tow. Janowskim, - stwierdza tow. Krnl- 1 kg chleba na każdy o<lc·nek. 
fffo'C. :N"awet ~ tkalniach wykonano plan z maków może znacznie więcej wymagać, niż ilww6ki - że i codzienna praktyka jest naj- Wydział zawacza, że w"'l.cj wvwola n --1- · 
ń~tł'~~k~ produkując 3.407.000 metrów na od bezpartyjnych".. . . . lepszą. konkretną posticią paktu jcdnolito-

1

1 cinki na chleb muszą by& zrc::hzo:van'! rh dn. 
tj!lE!Jsce pjanowanych 3.320.000 m. Warto Tow. Kralkowsk1 zgadza się całkow1c1e frontowego, zawartego rok temu pom1ę- 15 grudnia rb. włącznie. . 
t?l'Z~ÓJU_p.j~ć, ;e .przemysł wełniany również z wywoda~i tow. Janows~~ego i ob. Pie- 1

1 
dzy kierownictwami obydwu naszych' . Po upływie tego te,·m'nu żadne re!zl~marj2 

we wrzesmu wykonał plan miesięczny. trzykowskiego. „,W DyrekcJi robimy wszy- partii". Lem. me będą uwzględmane. 
'J ,;;. . t ł . t . ... w 1111'1r111n11n 111IT.li n11'11111 IM I ll"nlTUTtU ITI I Iii 1111111111.1111I111111111111IIITI11111111111.,1,MTl. l I I!'! 11.111111 i11n1111. :y!.11; !.>I• 1:;' 11 . ; I 

. a,,. to się s a o - :i:apy UJemy- "'e 
war~ahh tak trudnych przy braku wy- J k p R • pp s b • r:.i I r.;i is ~alifiKowane:i siły roboczej, przy tak szyb a -OWCY I - ." ~. 1~ ~~,,~~ ;f ~·mi::.·. kipi wz:roście planu (jeszcze w lipcu wyko- U U I O m ~ ~ łll uJ 'iP dd 
na:t przemysł vr.;ełniany tylkq 2."402.867 m. 
{jkjnUr)', potrafiliście si~ wy:wiątać t zadań realizowali 
ńii wat ciążących '?".i 

W odpowiedzi na to wyjaśnia tow. Jan 
wski · że w sierpniu przeprowadziło kiero• 
ltlct~o przemysłu wełnianego istną. mo?i 

· jcę. Do ~aciętej walki o plan wc1ąg111 
• · 'r~torów, majstrów i robotników. P e ogólny rozczlonkoy;ano na pl'.l-ny fabryc 
T~ z kolei rozdzielono ponnędzy posz 
· ne brygady, zespoły robotnic~e .. Ka 

jster znał swoje dzienne. zadarue 1 k 
dnia sam kontrolował Jego wykona 

W parze 'z tym: szedł stały wzros! . wy 
ności pracy i nieprzerwany rozWOJ r 
wielowarsztatowców. Coraz nowe gru~ 
botników podejmujące współzawodm 
pracy walnie przY_czyniły się do wykon 

rzez nas planu. 
„J est rzecią Zl'DZUmiałą - ciągnie d 

tow. Janowski, że tak sk~teczn);'ch wyp.;­
ków nigdy nie bylibyśmy osiągnęli, gdybys-

·CO dostaniemy na kartki 
Zarząd Mie,j"1d w Łodzi - Wyd~iał Ap;o: 

wl.zaicji - niniejszym podaje do w1adomos-c1, 
że na karty żywnościowe -z.wyikłe oraz 7. .na­
dr!ilci~m RCA (Rejonowa Centrala AprowlZa· 
cyjna} 111a miesiiąc. li.st?p~d. rb. w skle.pach~ 
daczonych do ~.eiskieJ s1ec1 rozdzielczej, po 
~V:nając od dnia 29. 11. do 6: 12 .. rb.'. wyda· 
wane będą: olej kokosowy, sledZJe. l .~asza 
. . - edlug pon:iiszego rozdz1elmka: 
;ęc-znuenna w 

KAT. I ZWYKŁE: 
Odcinek Nr 20 po 1 kg oleju kokosowego 

iu.b oleju słonecznikowego w ce.n.:e zł 41,50 za 
1 kg albo 1 kg marga.ryny w cenie zł 51.50 :z:a 
l kg. KAT I R.C.A.: 

Odc·i.nek Nr 23 po 1 kg kaszy jęczmien.nej 
w cenie 'Zł 2,40 :z.a 1 !kg. 
H KAT IR i KAT. IR R.C.~.: 

Odcinek Nr 20 ipo 1 kg śledzi w cenie zł 
1't,50 za 1 kg. 

KAT. IR R.C.A.: 
Odcinek Nr 21 po pól kg kais.zy jęczmi-en· 

nej w ce.nie zł 2,40 za 1 kg. Odcinek Nr 22 
po pół kg oleju kokosowego, lub 6łoneczrti· 
kowego w cenie zł 41,50 za 1 kg. 

KAT. !IR: 
Odci.ne.k Nr 18 po pół kg 5ledzi w .;:;enie zł 

11,50 za 1 ikg. 
KAT „C" i KAT. „C" RCA: 

Odcinek Nr 10 po pól kg śledzi w cenie zł 
t"t,50 za I kg. 

Wydzaał zaznacz.a, że po wyżej wymienio­
nym termi:nle reklamacje ni·e będą uwzglęcl· 
rf.ttne. 

II PRZYCHODNIA LEKARSKA PCK W ŁODZI 
Polski Czerwony Krzyż Oddział Łódzki 

uprzejmie komunikuje, że II przychodnia le· 
karska PCK w Łodzi przy ul. Armii Ludowej 
·:l6 po rozszerzeniu lokalu i gruntownym re· 
moncie wznowiła przyjęcia chorych. 

w 9odzina-::h od 8 - 19 ·przyjmują lekatie 
speCJallści: interniści, chirurdzy, ginekolodzy, 
!.ikÓrno-wenerolodzy, urolodzy, neurolodzy, ocz­
ni, laryngolodzy, prześwietlenia Roentgenem 
• analizy 

Zurówno niskie opłaty jak i położenie w po 
błiżn dwotCa Łódź - Fabryczna \lmoiliwią :.Co­
uystanie z tej przychodni. nie tl'.l~o ~udności 
m. Łodzi dzielnicy - połno:neJ i połnocno· 
wschodniej ale i dojeżdżającym z okolic Ło· 
*1. / 

Grupa peperowców i pepesowców PZPB w Rudzie Pabianickiej: tow. low. Leon Kędzierski 
(PPR), Roman Micl1alowicz (PPS), Edmund Ko packi (PPR), Antoni Germasiak (PPS), Alek­
sander Łęgosz (PPR}, Stanisława Kalinowa (PPR), Włodarczykowa (PPS) Wacław Kartner 

(PPR) Maj, Bednarek. 

„Pamiętacie towarzyszko, nasze spory i nie odrazu uwierzyłam. Jednakże przegią· 
w pierwsze) poł~wie bie~ą.ceg.o roku? W~ daj~c. uważn~e protok~ły wsp?lnych posie­
znac.znej mierze Jest to JUZ piosenką prze- 1 dzen. l zebra.n zrozumiałam: ze zaszła za­
szłosci". • ~ sadmcza zmiana we wzaJemnych stosun-

Tymi oto słowami rozpoczął naradę low ,: kach PPR i PPS. Ta zmiana zaistniała właś. 
Antoni Germaziak, sekretarz koła PPS wf nie dzięki temu, że zebrania odbywały się 
PZPB w Rudzie Pabianickiej. Przyznaję, że regularnie i na ogół wszystkie sprawy za-

W PZPB Nr. 2 w przędzalni (cztery 
<.trony) najlepsze rezultaty osiągnęły: 
Genowefa Stasiak (141.3 proc.), Wanda 
'lygdziak (139.6 proc.), Walentyna Czap­
•ka (137.6 proc.). W tkalni (sześć kro­
•ien) wykonała Zofia Chruścik normę 
•; 143.~ proc.. a Aanlel:. Zacharhsz w 

i.34 proc. 
W PZPB Nr 3 we współzawodnictwie 

grupowym wyprzedził zespół Tomczaka 
(126 proc.), Czaplińskiego (120 proc.), a 
~espół Tosika (106.7 proc.), zespół Zala~ 
;;y (106.2 proc.). Salowi Szelest i Mamrot 
uzyskali po 110 proc„ a salowy Bucb­
'ler (110) wyprzedził współzawodniczący 
i nim zespół Bociana .(107.6 proc.). Tkał 
nia „A" (107.8 procent) znowu pokona­
ła tkalnię „B" (99.9 proc.). 

W PZPB Nr 4 (ósemki automatyczne) 
11zyskała Kazimiera Żórawiak 150.7 pro 
!lent, a Helena Guzowska (150.1 proc.). 
Na „czwórl,ach" osiągnęła Salomea. Ja­
rząbek 150.6 proc„ a Maria Skrzypek 
t51,2 proc. 

(186 proc.) i Regina Rosiak (162 proc.), 
1 w tkalni (cztery strony); Maria Pry­
r,zek (173.5 proc.), Jadwiga Frączkow­
•lta (170,4 1>roc.), Julia Rakowska. (169.8 
proc.), Maria Dziedzic (165.5 proc.) i An­
ria Błażejewska (165.1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżni­
'Y się; Janina Łuszczyńska (146.2 proc.), 
Wiktoria Stramiło (146.2 proc.), Geno­
wefa Olejniczak (143.2 proc.), A1>olonia 
l{ołodziejczyk (142.6 proc.) i Helena Ja„ 
gielska (141.2 proc.). We współzawodnic­
twie 'l:espołowym wyprzedził majster 
Bogdański (136.8 proc.) Grzelaka (136.2 
proc.), a Mańkut (135.9 proc.) Pachola­
ka (132.4 proc.), 

._ l,lO. t~ączy n ·f:~ło na o!łsługę ,; ·.\ZÓ~ 
stek" - sześciu krosien. 132 prządki X'· 
cuja na trzech stron:i.ch. Na ciągarkach ::!T 
robotników przeszło na większą obsługę 
maszyn. Killrnset robotników pod11io5l 

j znacznie Rwe zarobki, przyczyniając się jed 
1 nocześnie do uruchomienia nieczynnych do­
l tąd warsztatów. Pr:wdownikami ruchu wie-

l lowarsztatowego są peperow.cy, pepesowcy, 
oraz najlepsi, najbardziej świa,domi bezpar 

I tyjni robotnicy. Tow. Wanda Gościmif1.s:~:1 
(PPR). Lucyna Miekzarek (PE!,R, Eugenia 
Najman'(PPS), Genowefa Jan.J.Ii: (PPS) i 
wielu, v.-ielu innych. · 

.,Można śmiało zaryŻykować twierdzenie 
- mówi tow. Leon Kedzierski - sekretarz 
komitetu fabrycznego· PPR, że cała uwaga 
kół była skierowana niemal wyłącznie na 
sprawy produkcyjne. Pracuję w tej fabryce 
zaledwie kilka tygcclni. ale łatwo i szybko 
można się zorientować, że w tych zakła­
dach dzięki jedności działania dokonano 
wiele na odcinku produkcyjnym. Inne od­
oinki leżą narazie odłogiem. Obecnie jed­
nak zajmiemy się tymi sprawami." 

Rzeczywiście, ujemną stroną w clod;::.i. 
nim naogół·bilansie rocznym jednolitof'"'l'l 
towej pracy są dwie ważne sprawy: nie b · 
ło akcji szkoleniowej, nie zostały zorg" · 
nizowane wspólne ·kursy dla członków n· ·t 
dwu kół. CałkO\vicie zaniedbano odcinc'· 
młodzieżowy. Nie tylko nie ma współn~";ic · 
między OM. TUR-owcami i ZWM-owc::n;". 
ale bardzo słaba jest w ogóle prac::i n?.l > 
dzieży. Z wypowiedzi towarzyszy, zrirów' ' 
peperowców, jak i pepeso\vców wyni1•<', „. · 
krytycznei oct?niają swój dotychc;ó:>::T 
dorobek i nastawiaja się na usm1ięcie rl · 
tychczasowych brakó~v, ·oraz na dalszy r·1 • · 
wój jedności działania. 

Może najlepszym świadeciwem były ·· 
wa bezpartyjnego pracownika zakladó•v 
sekretarza Rady Zakładowej -· ob. G 
skiego, który krótko oświadczył: .Yc 
r.owcy i pepesowcy występują jerlno~· ' 
we wszystkich ważniejszych sprnwflch 
są dla nas - bezpartyjnych - przykład-: 
jedności". 

W PZPB Nr 5 w przędzall;\i (cztery 
;trony) wyróżniły się: Ahtonina Łuczak 

W PZPB Nr 9 czołowe miejsca w 
orzędzal!li. (732 wrzeciona) uz~skały; 

l\laria Dyksa (160 proc.), St. Andrzejew 
;;ka (145 proc.)„ a w tkalni („czwórki") 
iitanisław Kubik (158.9 proc.), Wł11.dysła 
wa. Fryc (158.1 proc.) i Feliksa Pakulska 
157 .3 proc.). Apolonia Leśniewicz pra­
~ując na sześciu krosnach wykonała swe 
r,adanie dzienne w 157.3 proc. 

Taka wypowiedź pracownika bezpa1·: 
nego oznacza, że peperowcy i pepes.o 
PZPB w Rudzie Pabia1iickiej są na cbli 
drodze. A ~est ich w tych zakładach ; 
mało - bo oko~o 40 procent zatrudnion, 
należy do roTJotniczych partii. 

Taka armia - mając wspólne z",r1 

l:-----,...~-~~'IOl!t:.--.~~i::"'~~~ I i jeden cel, napewno pociągnie za soh„ · 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, l~~n~~~zajprocyn~ rulin~:! 

1 nu ·trzylelmego. E>. B~'; . ~-' 
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Wspólnie r alizujemy 
hasło odbu y :czyznv 

W ubiegłą ńiedziolę w lokalu Zarzridu 
łódzkiego ZWM octbyill się narada aktywu 
•obotniczego Z.WM i OM TUR. Po wy Iu­
clwniu referatów: tow. Dajera, dyrektora 
CZPWJ. i tow. Burskieg6, przewodniczące­
go Zarządu Głównego Z\viązku Zmvqdowe­
go lNłókniorzy, „o .~ytuacji gospoc/r1rczej 
i politycznej oraz o znaczeniu ruchu wspól­
zawodn.ictwa pracy" - zebrani przy jr, li ·re­
zolucję, • mówiącą o konieczności wzmoże­
nia wysiłków \v IV Etapie Młodzieżowego 
\Vy.5cigu Pracy. Został utworzony nowy 
Wojewódzki Komitet Organi2ncyj11y \Vy­
ścigu Pracy . 

• 
fj t o s 

. Wierzymy, że wspólny1 i siła.mi OM TUR, 
ZWM, oraz całej młodzieży zrzeswnej w 
·selicjach Młodzieżo'.;ych Zw. Zawodowych Od 1;am~qo !· '>' tri11'a orga:n:z cji, •o i "St 
młodzież łódzka zrcali:wje hasło konferen· 1· nr! w' o .·ny .. HH2 roku. st;;fr;my wi~rii'c w elu7

-
cji: . bie rl mo' · 0 ~;i lu ' <)Vi;)j, w lui.b·-0 1:irocl1 

. Jvl/oc/zież robotniqr>j łoc/zi ;,i:;d1ie przo· pnlsk;cgo. '·\lylkl! r~my wbie ja.sną c!rogę. 
wykonaniu Planu Trzyl<>'niego". 1D flil ta - to w krc in okup cji be1.:om-

==========::=:".:~~· 'promisowa walka z okup~ntem. Znane są. po-

OD REDA.[{CJI. 
Drukujcri1y po niże r rtrly lwi, ZIJlllieszc.z:;my 

w qazętcc ś i nnei gimnazjum R,TPD, Są zimy, 
że artyku) ten znpix;zqtlwje clyskl.Uii~ na temat 
form pracy w świe-tllcach młodzieżowych. 

Gdy z pl alem ·ę w marcu 19411 r. do gim­
nazjum R T.P.D., Olena zapytała mnie: - „Czy 

· tri j"' t · ~oła, do której się chodzi tylko po 
to, aby 6ię uczyć?" 

Z tyoczątku nie rózumialem jej, a polem, 
· s• 0 •v, · mu„:alem od w1edz'eć 'tw;erdząco. 

Rzec?:yw;iiście, do szl,o!y przychod;z.iliśmy o go­
d?,ini-e 3-ej, wychodz.iliśmy o godz. 7-ej ny 
8-ej i p-0.za lekcjami nic nas ze 5obą nie wią· 
zato. Przechod'Z'Hiśmy obok si'-'bie jak ludzie 
znający się tylko z widzcn1ia. A przecież szko-

. la ma za zadanie .nie tylko uczyć, ale i wy­
chowywać, wyc11owując uczni·ów na ludzi, 
przyzwyczajonych do żyda gromadneuo. Ale 
tego nauczciele, szczególnie w szkołach. po­
południowych, nie mo1gą dokonać san i, 'bez 
pomocy uczniów„ Teraz dostaliśmy w rękę 
wspaniały oręż w walce o człowieka u,spo· 
lecznionego - świetlicę. r od n s ~yll.1 ·rn­
leży, czy ten oręi: celo 1110 i wlaściwie wyko­
rzystamy. 

ZA 
Z WOJEWÓDZTWA wi'e · Zdroju (koło Jeileniej Góry). ?:gzdrniny I rą do przygotowań 

W uhi:egłym ty~odniu ~rlhyly .się .w~~ó!n~ lko11cowe wy'ca<ałV:, ż~ abso~w:enc! ku:·su ioą s. ię już cały sze e~r 
pos1edz.~ •a aktywow powmtowycn 1. ': .v1-,1 • w I ren z wym wiad osc1am1, a co nai- l'!"Z:ez delegató " a Zjazd 
„v,·<"i". w Ł zycy, Radoms.ku i W.i:llnn:i;. W waż„ · ..,jsi~. z nowym ładunkiem. en, :z jazm\1 rzjazdowymi. 
nari:dach tych brali ud?.ia·ł aktyiwEc1 ....-~e:•,cy ·dla· p r:y nad budowaniem jedności młodzie· * 
ohu rga!l)·~acji QYaz J)rzed tawir1~l Za1zą- ży pols,k~ej. W dniach 24-26 c<l', I<:> 
clów Wojewódzki.ich ZMW „Wici". Narady * n in.ar'um d'a o:oł-0 vei; 
jesze<:e raz wykaz.a:ly, „że nic nas ale dzieli, 25-go rozpoczął ;;ię w Swieradowie-ZJ1oju l6d1lkie;j. 
a WS:Z) tk:o J.ąezy"... drugi turmt5 kutsu E7:ko-len;O; ewi dla aktywu 

Nr. 3~8 

ę trzydniowe se­
t} u o-g 1').izaćji 

• • • * powi11!towego Z\llM , „Wid". 
Jak.ie są <iele i zadanlu świetlicv sz'~nluej? 

Vv uhieglą sobotę · d7' ' odbył " -a-

Oezywiśde mus1,ą ne być różne, ·w za!(>j,po­

ści od wanmków, będą w szkole przed· 

Przemawia przewodniczący 
Koła ZWM kol. Kopers/U 

!\al. Jab/01\sl;i Przemawia przedstawiciel Koło ! f'o 
p1zewodniczący Zarzqr/u Lódz. OM.TUR, kol.Dionizy Kl~ncjcun 
kieg,o ZW:M wręcza le,aityma'r:j• 

• 

ły szereg uroczy-sty~I ''rtn\ kol, na k+.órych 
ZWM-owcy otrzy..D'lalL stafc l.zg tymac·, rzlon· 
korwskie. 
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Telefony 
Komenda M0 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe ł Straż 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 

tel. 12-95. -·-
Dyżury aptek 

Dzi'ś dyżuruje apteka mgr. Kwiecińskie­
~o, Górnośląska 19. 

-o-

Teatr Mieisk\ 
W sohotę dnia 29 list()pada br. o gcdzi 

nie 19,15 premiera operetki ,.Demek 
trzech dzi·ewcz ąt' .' 

-o-
Kl n a 

Kino „ Wolność". Dziś premiera filmu 
pt. „Wesoły sublokafor" produkcji ame­
rybńskiej. 

l(ino „Stylowy" wyś\\·ietla film pro­
dukcji radzieckiej pt. „My z Kronszta­
dtu" i kronikę. 

„Bałtyk" film produkcji francuskiej 
1't. „Baryłeczka". 

\V sobDtę dnia 29 bm. i w niedziek 
dnia 30 bm. o godzinie 11.30 w kinie 
„Bałtyk" odbędzie się poranek filmowy, 
na którym \l;yświetlane będą ;;Zakaza-

. I '" ne p1osenr;1 . 

GŁOS KALISKI 

Kapitał eotu7jazmu, z jakim dokona­
na została reforma rolna, nie wykorzy­
stano w pełni na odbudo\\·ę wsi. 

Wskutek politycznego rozbicia wsi 
przez mikołajczykowskie PSL, wskutek 
działalności rea key jnych agentur na 
p.ewnych terena;:h wstał on w dużej c7ę 
ści roztrwoniony, uniemożliwiając sku­
pienie \Yszystkich żywych sil narodu na 
odbudowę zniszczer1 powojennych i pod­
niesienie gospodarki. 

Stan ten zmieniał się w miarę tego 
jak chłopi przekon)'\\·aJi się o szkmlli\nj 
drialalności mikołajczykowców, jak po­
tęgowa! się proces usU\Yania ich z życia 
wsi, r07.padanie ich organizacji. Jeszcze 
żywszym tempem poszła odbudowa wsi 

gdy MiklJla,1czyk został usunięty z Mi­
nisterst'Va Rolnictwa. 

Oto ważna, aczkolwiek nie led\'na 
przyczyna dzisiejszeg0 odstawaniCJ ·na­
szej gospodarki rolnej Ma leż on0 i 1n· 
ne źródło w dawnym zacofaniu gospo· 
darczym naszego kraju, pogłębionym 
jeszcze przez wojnę. 

PRZYCZYNY GOSPODARCZE 
Nie 1110że być \\-y<;rikieJ kultury rolnej 

tam, gdzie brak maszyn rolniczych, na· 
\\'ozów sztucznych, gdzie nie ma sieci 
szkół i kursów rolniczvc:h_ Wskutek nie­
właściwego pt ze·chowy\Ya'iia i na\Yoże­
nia przepad'! u nas 40 proc ~·artości obor 
nika; 15 pr0c. ziarna ginie C() roku bez­
użytecznie w ziemi przez nił'dostateczne 
czyszczenie. Wykorzys.lujemy zdolno·ść 

Z miasta 
li z wo· ewództwa 

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 

Poznanskiego prO\ndzi obecnie prace 
nad zelektryfikowaniem pow. śmigielskie 
go. Do chwili obecnej przepro\\'adwno 
12 klm linię \Yysold<'go napięcia -
15.000 volt 01 az 9 i pól kim linię niskie-

_ga napi.ęcia. Dzili-'ki ukończ~niu tych prac 
włączono w niedzielę m. Smigiel do sie­
ci elektrycznej. 

* * * 
Wie!kop·c·lski Z :\·iązek Rzemieśiników 

7organizował \\ ubiegłą niedzielę uroczy· 

stą dekorację 47 uratowanych przed po­
żogą wojenną sztandarów Na uroczysto 
ści tej nadanD jednocześnie <l~ plcmy 
wszystkim tym, którzy osobiście przy­
czynili się do zabezpieczenia sztanda· 
rów, pamiątek i akt rechowych przed 
okupantem. 

Na zakończenie uroczystości zebrani 
uchwalili opodatkowanie się jednorazo­
wą daniną na rzecz odbudowy Dornu 
Rzemieślniczego w Poznaniu. 

U' rocznicę brater§kiej UnlOWq 

• dno·ci • PS i PPR o 
Wspólne zebrania międzyparlyine 

W związku z rocznicą za\~·arcia umo­
wy o jedności działania PPR i PPS od­
bywają się dziś zebrania kół według za­
mieszczonego kalendarzyka zebrań. 

Elektrownia Miejska o godz. 17 
PZD Nr. 7 oddzial V o godz. 18 
l"rzedzalnia o godz. 18 
Pań. Fabr. Pluszu i Aksam: o godz. 13 
Pań. Zakłady Bielarnia o godz. 13 
F 2 bryka Konf ekcyjno-Odzież. 

Ośr_odek Nr. 3 o godz. 18 
PZD Nr. 7 oddział I o godz. 12 
PZD Nr. 7 oddział IV o godz. 12 
Pań. Zakł. Samoch. Nr. 8 o godz. 13 
Fabryka Mebii i Fortepianów 

(Fibiger) o godz. 13 
Sam. Chłopska „Lemiesze~· o godz. 17 
Kolejarze PKP Dworzec o godz. 16 
Spółdz. Bud. „ Wolność" o godz. 14 
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Komunikat 
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 

Ogrodnicrn-Pszczelarskiego w Grawsku 
pDdaje do wiadomości, że istnieje jesz­
cze możliwość dokonania W!piS'U kandy­
datów do I i II klasy gimnazjum. Na 
miejscu znajduje się również internat po 
łożony w zdrowej i pięknej okolicy. Cal 
kowite wyżywienie wyn9si 1.500 zło­
tych miesięcznie. Dla młodzieży nieza­
możnej i sierot przewidziane jest sty­
pendium. 

Kola PPS i PPR Państwo\\-ej Fabryki Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślni-
Koronek Klockowych i Wyrohów Ażu- cza przy Po\\·iatowym Z\~:1ązku Cechów 
rowych w niedzielę 30 bm. o godz. 12 w Kaliszu pcxlaJe do wiadomości, że po­
w sali Miejskiego Komitetu PPR przy cząwszy od dnia grudnia br. rozpoc1y­
AI. Stalina 12, w podwórzu, I pię1ro. I na sprzedaż węgla 0,5 ton S"'Ym czllQn-

* kom. 

Chłopi odpowiedzieli Mikołajczykowi 
Na szeregu \,·ieców, jakie odbdy się 

masowo w 11-tu gminach pow. Kaliskie 
go chłop polski za.poznał się z pra\\·dzi­
wym obliczem byłego prezes.a PSL p. 
Mikołajczyka i jego najbliższych współ 
pracowników „chłopów z Marszałkow­
skiej" w Warszawie i Sw. Marcina w 
Poznaniu, którzy po rozparcelowaniu 
majątków przez Reformę Rolną, repre· 
zentowali niby {'hlopa polski'egci PSL 
w bia~ych rękawiczkach, frakach i smo· 
kingach. 

szałkowsk1e i, którzy pokładali w nim 
swe nadzieje. 

Chłopi po ucieczce p. Mikołajczyka po 
wiedzieli <:.obie: my chłopi pow. kaliskie­
go panu Mikołajczykowi i jegD sługu­
som dajemy taką odpowiedź - zawija­
my rękawy, aby wzmożyć swe prace na 
roli, <lać plony Państwu Polskiemu i za­
cieśnić sojusz chłopsko-robotniczy dla 
budowy Demokracji LudDwej w Polsce. 

Wszystkie wiece w gmfoach pow. ka­
liskiego zgromadziły parutysięczne masy 
chłopskie. K. 8. 

Kronika muzyczna. 
Ta cała demagogia skończyła się 

smutnym epizodem, ucieczką do Londy­
nu, gdzie niezlikwido,vane mieszkanie. 
doczekałD się swego lokatora, który od 
początku, był przygotowany na niep·o­
wodzenia swej misji. pa>0rnimo śd- Towarzystwo Teatru Polskiego w Ci~ 
sł.ej współpracy z podziemiem i pomocy szynie urządziło z okazji 75 rocznicy 
międzynarodowej reaikcji, która tę ro- śmiierci Stanisława Moniuszki „Wieczór 
botę sowicie opłacała w dolarach i fun- muzyki operowej". Wykonane zostały 
tach. . . . . : między innymi arje z opery „Halka". 

C::hłop po!sk1 zrozumiał, ze .P· .M 1 koł~ 1 Dyrygował prof. Bubik. 
czyk sam .iako były ob~zarmk 1 gnębi- * * * 
del mas chlorsldch był tylkD najemcą 
óla wykonania periidnej roboty obalenia W Pomorskim Domu Sztuki w Byd-
DemDkrac_ii Lud0wej w Polsce i sojuszu goszczy odbyt się 4-ty koncert symfonicz 

·11 11 robotniczo-chłopskiego. Chkip polski do- ny, poświęcony muzyce angielsk·iej, w 
, egł0SZ80i3 df0b08 I wiedz i~! się o .tym, .ż.e D .. /\!ikołajczyk _bę wykonaniu pomorskiej orkiestry symfo-

dąc W!cep;em1er.e111 1 Ministrem Rolmc- nk ne· od d k · Cl R b I' 
. . . . . iwa i Reform Rolnych, s.abot.ował tą I ~ 1 P yre c1ą .ar~nce ay ?u ~ 

Un~ewazntam zagub1on~ 1eg1ty111ac~ę ieformę, licząc że osiągnie zwydęstwo Solistą koncertu był ·Ptamsta ang1elsk1 
partyjną Nr. 483 na nazwisko Troczyn-1 w wyborach i liczne majątki odda spo· 1 Mewton Wood. 
ska Helena, zam. Kalisz, Pobożnego 1. wrotem wiaśnie tym „chłopom" z Mar- -
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produkcyjną naszej ziemi zaledwie w 1 O 
proc., podczas gdy większość naszych 
sąsiadów wykorzystuje ją w 100 proc. 

Aby nad1obić k~ \\·ielkie braki, trzeha 
było wprzód odbudować i rozbud<lwać 
przemysł. przeszk0~ić kadry rolnicze: na 
leży też uwz\S'lędnić naprawę "·ojen11ych 
zniszczeń \\'Si, powolniejszą niż w mie­
ście. 

. Te ws.zystkie jednak przyczynv nie u­
zasadniaja tak \\·ielkie_i rozpiętości w 
produkcji wsi i pr1emyslu, jaką dziś ma 
my. Nasz przemysł dostarczy! wsi 2l5 3 
proc. przedwojennej ilości na \\·ozów 
sztucznych, na nasz przemysł maszyn 
rolniczych wyprodukował 281,4 proc. 
ilości maszyn z przed wojny. Mamv za· 
tym realne, k0nkretne możliwoś-c; -, •. ,~z 
nego powiększenia naszych zbiorów. o­
siągnięcia już w przyszłym roku samo• 
wystarczalności zbożowej. 

SPRAWY HODOWLI 
Gorzej przedstawia się sprawa gos.o<'l­

da rki mlecz.n ej, gdyż wzrost poqło'1.'i a 
Je5t sprawą pc\n•lną. Tym nie mniej pla 
:iowa racjonalna ~ospodaika pa;;,zami 
?\\'iększy wydajność mlecrną krow przy 
;eh obecnym stanie ilościowym i zapo­
biegnie wyzbywan;u się żywca przez go 
spodarzy. Dużą rolę odegrać tu może 
powięl(szenie obszaru pastwisk gmin­
nych na resztówkach itp. 

Nasra hodow-ia trzody chlewnej osiąq 
nęła około 100 proc. stanu z przed woj­
ny, mimo pewnych niedQciagnięć w o· 
kresie wios.ennym i letnim rb. wynikłych 
z braku doświadczenia naszeQ"o mlode~o 
aparatu gospodarki żywnościowej. Przy 
gotowująca się organizacja punktów 
.~pędu i popierania hodo~·łi, mogą i po· 
winny dać w krótkim czasie silny wzrost 
pogłowia irzo.dy chlewnej. 

KU RACJONALNEJ GOSPODARCE 
NA WSI 

Aby ruszyć z miejsca. pchnać na dra 
gę uspra\vnienia i unowocześnienia na· 
szą produkcję rolną. konieczne i nieod­
zowne jest wprowadzeni·e gospodarki 
planowej na wsi. Nie było to możliwe 
dotąd. póki działały rozbite na 3 typy 
:-ozczlicmkowane, pozbawione kontroli. 
nieki·edy 7anieczyszczone przez wrogi i 
spekulancki element spółdzklnie: dublo­
wały się one wzajemnie, • albo właziły 
sobie w drogę, lub też niweczyły robotę 
jedna drugiej. 

Staje się to możliwym dopiero dziś. 
przez zjednoczenie cal-ej spółdziec70ści 
wiejskiej, całego życia gos-oc<larcze~o 
wsi pDd jedną wspólną strzechą Związku 
SamopDmocy ChłDpskiej. 

Staje się to moż!i\\·ym dzięki ziikwido 
waniu cias.nych 7\viązków branżowych 

- pogrobowej pamiątki ostatnich dni 
Mikołajczyka i przekszta !ceni u ich w s?:-e 
rokie, masowe Zrzeszenia Branżowe ho 
dawców i producentów. 

Wszystkie te posunięcia osiąQ"ną swój 
cel pod warunkiem, że nie osłabimy na 
szej czujności. Elementy wrogie wsi ze 
chcą gd?:ie niegdzie nadal bróździć. Wy· 
ploszone ze stanowiska reakcyjAe wilki 
próbować będą przebrać .się w ov•ie.czki. 
wkraść się w zaufanie chłopa i mów 
szkodzić robocie. 

Rzeczą dem<::.kratycrnych ot ganizacji 
na wsi, a przede wsżystkim naszej par'.P 
j€6t uniemożliwienie tej kreciej roboty 
wrogów wsi, jest wysuwanie na kierow 
nicze stanowiska zarówno w groma­
dach i gminach, jak i na wyższych szcze 
blach powiatowych i wojewćd?kkh 
szczery<:h demokratów, dbających o do­
bro W5i i całego kraju. 

F. Leonczuk 
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~'p;;;~r;~hny obowiązek wychowania .fizycznego 
Izba Przemysłowo-Handlov a w Łodzi za­

w.ladamia wszystkie p r y w c: I n e przedsię­
b1or~tv:·a p.rzemysłowe, ze sto,ownie do posta­
now1en _deHetu z dn. 28. IO .. 194? r. o obowiąz 
ku zawiadomienia o prowadzeniu przemysłu i 
wykonywaniu niektórych zajęc zarobkowych 
(Dz. U.R.P. ~r 66 poz. 403) oraz na pod~nwie 
rozporządzen wykonawczv~h - t~rmin uisz­
czan~a opłaty i d-0k-0nania rejestracji upływa 
z dn1m 10 grudnia b. r. . 

. Po t~isz.czeniu opl.aly należy wypełnić za­
w1adom1eme o prowadzeniu przerovsłu i łącz­
ni!'l ~ zaświadczei;ie~ !Jrzędu Skarbowego (Re 
w1zy1nego) o wrnes1emu opłaty craz odpisein 
Karty Re jestracyjnej złoży,~ , je w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej lub tlj'.;owa7.n i cnym 
przez Izbę branżowym Zrzeszenrn Przemysłu 
Prvwalneg.:i. · 

B_ranżowe Z~zE>sz .. Prz.em. Prywatn. przy,in;io­
wac będą zaw1adoro1ema nie tyiko od swoich 
c~ło!1ków, lecz również od prywdnych prz'ed­
s1ęb1orstw przemysłowych dotych ~zas nie:lrze­
szonych. 

. Kto 'W oznaczonym terminie nie u.czyni za­
dość wymogom dekretu 1 rózporządżeń wyko­
na.wczych, podlega karze aresztu do 3-ch mie: 
sięcy oraz grzywny do 500.-000 zł. albo Jednej 
z tych kar, z równoczesnym zam:rnięciem za~ 
kładu. 

Wszelkich informacji udziela Izba Prze-­
mysłowo-Handlowa w Łodzi oraz Zrzeszenia 
prywatnego przemysłu. 

WOJEWODZKA KONFERENCJA KIEROW­
NIKOW SWIETLIC RTPD 

Dział Swietlicowy Zarządu Głównego RTPD 
organizuje w Łodzi w d!1iach· 29 i 30 n.m .. w0-
jewódzką konf~,renCJę kierowniJ.;;ów ' świetąc. 

· weidzie wkrótce w życie na wyższych uczelniach · 
Po uzyskaniu nieodzownej ilo~-ci obiektów uchwalony był je~zcze w roku ubiegłym, jed-1 slwo Oświat)' przystąpiło na swoim terentw 

sportowych Ministerstwo Oświaty przystępu- nak brak odpowiednich funduszów, sił in- clo opracowania zarządzenia wykonawc?:.ego 
je obecnie do prowadzenia w szkolnictwie struktorskich oraz obiektó•v sportowych (:;:al, do dekretu, które jest na ukończeniu i ukaźe 
wyższym powszechnego obowiązku w. f. - boisk) był przeszkodą w wpro·.vadzeniu go w się w na.ibliższym czasie. 
clziedziny mającej ogromny wpływ na padnie . życie n<i wyższych uczelt,iach. Obecnie warur: • W.F. we.idzie w ramy programu naucza­
sicnic zdrowotnośc;i studentów. ki poprawiły ~ię o tyle. że można już myśleć nia jako ' przedmiot obowiązJrnwy i poświę-

Dekret ·O powszechnym obowiązku w. f. o realizacji dckrelu, wo.bee czego .Minister- cone mu będzie 2 godziny tygodniowo. W 

Zapaśnicy gotowi na przyjęcie 
W reprezentac•i Polski wa!czy tylko jeden 

Czechów 
łodzianin 

każdym ośrodku akademickim powstaną lek• . 
toraty w. f. 

Aby nie przeciążać i tak już skromnego 
budżetu (wprowadzenie w.. f. wymagalobyJ 
stworzC'nia specjalnego aparatu administra-

\/\1 Akademii WF na Bielanach odbyl y się 17-tej minucie, w średn'ej Golas odniósł zwv- c:yjncgc), szkolenie sportowe powierzono 
wałki eliminacyjne zapaśników przP<l między- I cięstwn na punkty nad Radoniem, w póldęż- AZS-ow. W poszcz-:gólnych ośrodkach aka­
''a1\.,;·tw9wym spptkaniem z Czecho·slowacją. kiej Książk iewicz uległ Pięciu na punkty. demid:ich powstan~ komisje międzyuczelnia­
którę' odbC'~dżie się w niedzielę o godz. 17-tcj. Po tych walkach kapitan związkowy Ziół- ne. do kl lir.•ch· wejda rektorzy, przedstawicie­
w sali' Wedfa na Pre.dze. ! kowski ustalił .skład reprezentacji Po.iski na le v:oi• \\„,·,,·~·:ich w. f. i p. w. oraz AZS. P.o-

Sp:>tkania te dały na-s-tępujące wyniki: w me:z z ~zechosłowacją, ja~ ~as•tępuje: w mu- nadto P""'..f Br;,tnich Poµiocach czynne będą 
m.uszej Rokita pokonał ·w 9-ej minucie Balbic- szeJ R-0ktta (WJ, w koguoi·eJ Marco·k (Śląsk), korri.ls.i•' w. f. pod przewodnictwem A.ZS. 
k·i·ego, w ko.guciej M<ircok .wygrał po 6-chi mi- wł piókr~o(>Wve.j Str.~.że)k (Kiq,

1
.w }~k.·~i·eGj śwt i(ęStlo)- Poczr,, :"' ':'rn obmviązek w. f. obejmie tyl• 

ń t. h T b I · · k : S . . .d .. 1 s aws 'l arszawa, w po srewwl>eJ ry . , 
u ,ac. z o o ą, w p1or ·owe1 trozek o m?s w średniej Gołaś (Śląsk), w pó\ciężkiej Książ- ko I-<r,,. rok studiów, lecz z czasem, zapewm 

twycię;;lwo na punkty nad Kuszem, w lekkiej kiewicz (Warszawa), w ciężkiej Gliń-ski (Łódź). J UZ w przyszłym roku szkolnym, rozciągni1 
Swiętn.sławski uległ Jakubowskiem\1 w 13-ej w dniu 3 grudnia repr~zen.tacja CSR maj .:~ na wszystkich studentów wyższych uczel· 
minucie, w półśredniej Gryt pokonał Grosa w rozegrać drugie spotkanie w ŁodzL ni. 

Pod„ znakien1 piłki ręczne; 

Zjednoczeni (Bydgoszcz) i :AZS · (Toruń) 
qośćm.i ió1:izkich -harcerzy: i akad.emików ' 

Dzisiejsza sobota I niedziela · będzie obfi- ;~ drużyny Pomo1:za; Zjednoczeni z Bydgosz- Bydgoszczanie są mistrzem Okręgu Pomor 
W konferencji wezmą udział kierownicv 18 tow~i·a \"·~z' er~cg spotkan· ·"' p1"lce s1"atkoweJ' · AZS T · · t · d ' ·· 1 d d · d •- · świetlio; z tarenu województwa i t ' ś'wiefii!.' z "' ·~ - vv " czy 1 . z o~ttri•a 1-1: ore o go z. ,I) w sa11 sktcgo i na eżą o ruzyn o ovrym poz10-

Łodzi. ·y • • l koszykowej. ·Obok ciekawego i pierwszego YMCA przy ul. Traugutta :~ rozegrag spot- mie zaró>vno w siatkówce jak i koszykówce, 
lj s,potkania _ligowych drużyn koszykówki YMCA kania .towarzyskie z m.iejscowy111 AZS-em i reprezentując Okręg Pomorski w mistrzo-czcstnicy konferencji będą li»•pHo,vać ·za. 

jęcia we wzorowych świetlic.ach addz., 3łu . łódz- - TUR do Lo~zi przyjeżdżają dwie doskona- HKS-em. stwach PÓlski. AZS toruński wzmocniony za.-
kiego RTPD oraz wysluchaią szeregu wv'.<ła- · · I wcdnikami drużyny Pomorzanina pokonał w 
dów z dziedziny teorii i praktyki pracy swie- o mistrzostwo kl. B ź~ny _żeń~~iej, oraz_ dla_ II drużyny męskiej os1&.tnim turnieju AZS. z Poznania, który jest 
tikowej. · · · · · _/! - s1atkowk1 1 koszykowki. obok KKS i Warty naJlepszym zespołem Po· 

v.f p.rogramie bnfeienc.ji przewid;:iano" rów: o Z'~S wal cza .sekcja Lekkoa.tl~!~·c~~a: poniedziałki. '!'I znania. AZS i HKS odbyli wspól~y trening 
11ież zwiedzanie miasła i rozryw1<i ;;'.tllttt:-a:ne yi ł .• ~ Z .. (fi b" . ) sali przy ul .. Rok1cmsk1eJ 41 dla grupy zen- i przygotowują się do tych zawodow bardzo 
(teatr i kino). ,. ,c 8F12' ze r1wem a 1anice I skiej i m.ęskiej od godz. 20. starannie. 

W prog;·amie wy-:howawczym r~ TPD praca Dzió;i<i.J. dnia 29 bm. o godz. 19-tej w sali I Sekcja Pływacka; na pływalni YMCA we w dalszym ciągu rozgrywek 0 mistrzostwo 
świetliccwa wysuwa się na pienv;;;'.c piane" e RKS „Victoria" odbędą 5ię z~. wody boksers.kJ.e j wtorki dla grupy zawodników od godz. 21.15 okręgu w piłce siatkowej i koszykowej, ka­
m~c j sce. o drużvnowe mistrzos two okręgu klasy B mię- 1 i w czwartki d-. niezaawansowanych od godz. lendar7.yk na sobotę i niedzielę wygląda na-

w tej . chwili RTPD pro\·i adzi w !fr1'ju' z gć- dzy drużynami RKS. ,,Victo·ria" a „Zrywem" - 20.15. stępująco: 
rą 100 świetlic obejmujących okol:o 15.000 cizie Pabiani-ce. 
ci i młod~ieży. Zawody zapowiadają ~ię bardzo ciekawie. P1.łkarze POZ"Słj}ną .· w -dO"'U Sobotą, dnia 29. 11. Sala YMCA ul. Trau· 
- -Na spec.falnych kursach dla Pf.l~'.'Wni~ów „~!i,tto.ria" wyst~pi.. w ~;yym n:ljsilniejszym 'J g 'U gutta 3. 
• · h składzie. od wagi muszcj do ciężkiej, z Anie- d 16 · tk · k · · k TUR YMCA ,w1etli~owyc p.rzeszkolono daty"~'1czas t:k:óio . W'yja.zd reprezli!ntacji piłkarskiej do Mek- I go z. s1a ·ow a zens a -
200 n,o· b - la'dem, Stefani-akie'm, Un:t:;dowiczem i Ratyn- k 'd . ' l godz. 16.30 s1·atko"\vka ,męska TUR-YMCA -y sy tt na .sz~rey meczy, przew1 z1a.n;r w s,vcz-

skim na czele. I 
Zar1ąd Główny RTPD wydaje spe• , alnv m:e n°iu roku przyszłego, nie do jdzie do skutku. godz. 17 siatkówka męska H~ - ŁKS 

siecznik . świ e tlice dzie:iPce RTl'D'' pośvr.ę- 7 • Czynni.ki urzędowe urnaly wyjazd ten za ~ godz. 17.30 siatkówka męska ASZ - Zjedn. 
eon y teprii i praktyce lej !ormy pncy wyr.ho· . ,,,_ 7 9c:ia Z rq'!:!!, I niewskazany i niecelowy. godz. 18 koszyk. męska YMCA II-AZS II 

:;;;czezj.w;az· k-.."h '1 !i~~!,~!i.~~~z,~ ~,!~l~~~:~m"". \ Sport zagran'cą ~~~,!t~~~,,~~~~s!:~~~~~.: 
H · r . ~'-" grany m<:cz piłki nożnrj między KS ZWM MOSKWA. - Zawodnik radz·iecki Jnri Da- 1 nulla 3. ' 

Z 
- , ,.Zryw'" a KS „Metalowcem"', o godzinie 13,tej g~no:w ustan~wi·ł nowy. rekord ' ZSRR '~ rwa-' "' godz. 9.30 siat. żeńska Zjednocz. - Splot a w o do w V c h na boisku w Parku Ludowym. mu Jedną ręką, uzyskując wyn.k 86 ,5 kg. Da- godz. 10 siat. męska HKS - Zjedn. 

Zawodnicy „Zrywu" zbiorą się o godzinie ganow startuje w wadze średniej. godz. 10.30 kosz. męska Zryw - Boruta 

UROCZYSTA AK.ADE..MJA W DOMU 
ŻOLNIERZA. 

12•tej. I PRAGA. -' Czołowa druży.na hoke jowa godz. ll.30 siat. męska AZS _ ŁKS (do-
Czechosłowacji - LTC (Praga) udała s i ę do 

Z - ff /U c kończenie meczu z 22. 11.) ŻllCIO -~:!! Paryża, gdzie dzisiaj r-0'Z eg~a mecz z Racing 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy f.a­

rządzie Miejskim w Łodzi, zawiadamia, że w 
dniu 29-tym b.r. o !70dz. 14.,30 urządzona zo­
stanie Akademia, poświęcona . Rocznicy Pod-. 
pi.sani~ .Umowy f1 współpracy P.P.R: i P..P.S; 

Club de France. godz. 12 kosz. męska YMCA - TUR (Spot-

Zmiana rozkładu treningów BRUKSELA. - Szwocka drużyna piłkar~ka _ka_t)_ie_l_ig-ow_e_). ________ _ 

Akademia odbędzie się w lokalu Dorati Zc·l­
nierza przy ul. Daszyńskiego 34. Po Akademii 
wyświetlanie filmu. 

Ifarc~rski Klub Sportowy w Łodzi powia- IFK z Malmoe r-ozeqrała w Brukseli mEcz z mi-
strzem Belgii - SC Anderlochts. Spotkanie 

<lamia, że 'od 1 grudnia rb. rozkład trenin- zakończyło się wynikiem remisowym w &to· 
gów posżczęgólnych ·sekcji uległ zmianie i o- sun·kn 2:2 (1:1). 
becnie wygl~da następująco; BERLIN. - Rozegra.ny w Hanno·we.rze . mecz 

Sekcja Piłki Ręcznej: środy sala YMCA od piłkarS'ki między reprezentacjami WQ jskowy:mi 
ZJAZD. godz. 20.15 'dla I drużyny męskiej siat~ówki Belg·i~ i Danii, zakończył się wynikiem nie-

W związku z wybornmi nowgeo Zarv.ą · i~i ,od-! i koszyk~wki, piątki ~? .~o~z. 18 w sali przy rozstrzygniętym 2:2. Do przerwy prowadzi.li 
będzie się w dniu 30 listopada 1941 ro'o:u wo- ul. Arn111 Czerw. (Rol,1cmska ) 41 dla I dru- Duńczycy 1 :O. 
jewódzki Zjazd Delegatów Okręgu Łódzkiego 
Zw. Zaw. Prac. Cywiln. Admin. Wojsk w sali p" ł ł ,; BEZPŁATNE - HONOROWE WSTĘPY DLA 
Odpraw Ofic. Szkoły Polit. • Wy-:h. W. P. przy rzemys we n1any BOHATEROW PRACY 

ul. 1 t Listopada 8: i83. WCS}Czy 0 pierwsze:ń.SfWO Kierownictwo D~mu. K:iltury Milicjanta 
Udział w obradach wezmą przedstawiciele . przy ul. Nawrot 2i' w1elk1e w1dow1sko muzycz-

\.Yo3ska Polskiego, Władz Związkowych i par- • We współzawodnictwie tkaczy pracują- , ne p.t. „Suita Cygańska", postan:owiło z Okrę-
ty:nych. · cych· na dwóch · krosnach kortowych w gową Kom1sją Związków Zawodowych w .Ło -

Pc.c?ąłek obrad o godz 9-tej. , PZPW Nr 2 najlepsze rezultaty osiągnęli; dzi udostęp~.ić bohaterom. ~racy Ja?ryk łodz-* Franci~ilek Pilarski (173.7 proc.), Henryk I kich µiożnosc bezpła_tnego. korzystania ze w~po 
. . . · ' · · · .· mnianych widowisk. M1anowic1e na kazde 

W zw1ądm z Krajowym Zjazdem Delegatow PaJąk (169.2 proc.), Jerzy Szczepaniak (169.2 dstawienie ws omnianego widowiska prze-
Z'_l'jązku Zawor:!'.lwe.!ło. Ro~otników i Pracown •. i-

1 

p~ci<:.), Stefan Andrźejc~ak (167.3 proc.) i Ka-1 ~~:~onych zosta~e 20 bezpłatnych honor. 0 • 

kow 'Frze~ys~ Włok1.enm(:;zego w l'<Jls~e, kto- z1mierz· ~1,1b.at (165.3. prQC.). wych miejsc dla przodowników pracy. · Inicja­
ry c<!hedne Slf( w dniach fi, 7, 8 gnldma 1947 w· P;lPW Nr 3 pierwsze m1ęJSCe zajęli: lywa słuszna i 'piękny do-...iód - szacunku dla 
roku, prosimy wszystkich delegatów wybra-' Stefan Retelewski (142 proc.), Edmund Strę- świata pracy oraz ·wysiłków. Należy mieć na­
nych na Walnym Zebraniu w dniu 3o.III 1947 gie! (137 proc.) ' i Władysław Jóźwiak (136 dzieję, że teatry· łód~ie· pójdą- za tym przy­
roku o zgłaszanie się w dniach 2 i 3. XII. 1947 

proc.). . : • ' · ' , kładem. roku do Zwiążku Zawodowego Włóki,ennicze- 'p __ _ 
go Oddział I w Łodzi ul. Trauguttt_a Nr. 18 po- W ZPW Nr 36 na czoło wysunęli się: . 

. · k" ( O ) L G b UWAGA CZŁONKOWIE. KU_RSU AKTYWU! kój 204 po odbiór legitymacji i diet. Józef Boczkows 1 16 proc. , eon rzy ow 

Zahupintq 

ski ' (151.5 proc.), · Jan Dudek (145 proc.), Je-
rzy . Wójcicki (145.4- proc.) i Józef Staniszew­
ski (141.6 proc.). 

W PZPW Nr 1 wykonał tkacz Feliks Jur­
ga· ńorm:ę w 150 proc., a· tkaczka Maria Jasz-

W niedzielę dnia 30.11 br. odbędzie. się w 

lokalu dzielnicy Górnej Lewej Ż'WM o godz. 

9-e.j zebranie kursu aktywu. Na zebraniu wy 

głoszony zostanie referat pt.: „Trzy między-

NOŻYCE 10-12 calowe łute czyk w 146.6 pi:oc. narodówki". 

oraz . 

M fL szynk i elektryczne 
do krajania z nożami tarczo" ymi. 

Pań&lw. Zakłady Prze111 ysłu Dziewiar 
skiego Nr 2 w Łodzi, Al. Kościuszki 

23-25, tel. 181-84 I 111-34. 

PANSTWOWE FABRYKI 
KO,NFEKCY JNE, OSRODEK Nr 3 

• .w Łodzi ul. Wólczanska Nr 243 I 
poszukują 

I SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
na stanowisko kierownika Wydziału Fi· I 

--------------.----~~------~ oo SAM OCH 
Pót.qIĘŻAROWY I TONOWY 

KUPiM\' NATH HMIAS'f 

Wiadomość Biuro Ogłoszeń 

„PRASA" Piotrkowsl<a 55. 
RSW ł nan śow~go. 

<l>głoszenia ·do Wydziału P,ersonalnego j 
......__,_ ____ ------ , ___ ....._„ ........... 

Sport w ZSRR 
'· 

Pomimo zakoi!czenia sezonu lekkoatletycz­
nego, zawodn iczki radzieckie z zapolem upra­
wiają biegi na przełaj. - Na zdjęciu, Zajcewa, 
jedna z czołowych biegaczek ZSRR. 

Na ringach Europy 
ANGLIA - DANIA 10:6 

Wobec 12.000 widzów odbył się na ringu 
w Wembley rewanżowy mecz pięściarski mię­
dzy amu torsk.lmi reprezentacjami Anglii i Da­
nii. Po walkach, stojących na przeciętnym 
pozio mie, spotkanie wygrali Anglicy 10:6. Po­
konani zdobyli punkty prze-z Ho.\leka w mu· 
szej. Soe,ensena w piórkowej i Chrisan~ena w 
pól«r·,dniej. 

Poprzednie spotkanie obu drużyn, rozeg ;a-
1 ne w Kopenhadze. wygrali także Anglicy, lecz 

w shsunku 12:4, 
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